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Różnica m,>d;n' Wilnam a Lwowem
W ś ró d  d ow cipów  i anegdo t,  jak ie  

ludzie  sobie  o p o w iad a ją ,  is tn ie je  spec 
jaina k a te g o r ia  „ k a w a łó w " ,  zaczyna­
jących się od p y ta n ia :  j a k a  jes t  róż­
nica m iędzy  d w o m a  jak im iś  zupełn ie  
n iepodobnym i do siebie p r z e d m io ta ­
mi, p a su ją c y m i do  siebie j a k  pięść 
uo nosa. O soba z a p y ta n a  o tw ie ra  zdzi 
w ioną  oczy, a p y ta jący  z t r iu m fe m  
m a  m ożność  p o p isan ia  się najczęściej  
nie w łasn j  m  a  ty lko  posłyszanym  
gdz ieś dow cipem .

P o ró w n u ją c  ze sobą  dwa duże  (jak 
na s tosunk i polskie) m ia s ta  W ilno  i 
Lw ów , m ias ta  b y n a jm n ie j  nie k re  
sowe, w b rew  tem u  co się u  nas  do 
obrzyd liw ośc i pow ta rza ,  z n a jd u ję  się 
w sy tu ac j i  p o d o b n e j  do ludzi o p o w a  
d a ją c y c h  „k a w a ły " .  Nie dlatego, że­
by m  t r a k to w a ł  to p o ró w n ia n ie  n e 
pow ażn ie ,  ale dlatego, że nie je s t  to 
P< -lów nan ie  moje, że je p o w ta rz a m  
za d -rem  St S tom m ą, k tó ry  tego p o ­
ró w n a n ia  p ie rw szy  użył.

P o ró w n a n ie  to, p iz e p ro w a d z o n e  
w sposób  b a rd zo  n ieoczek iw any  i o- 
ryg ina lny ,  j e s t  szczególnie cenne dla 
czy te ln ików  naszego p ism a, jak o  dla 
ludzi w tak i czy in n y  sposób, pośred  
ni czy bezpośredn i ,  z W iln em  zw iąza­
nych . _

Cenne, bo w y k azu je  jak  niesłusz 
r.e w naszych  w a ru n k a c h  byłoby  za ­
dow olen ie  z sam ych  siebie i jak  b a r  
tlzo am b ic ja  nasza  powunna cierpieć 
w sku tek  zestaw ien ia  naszej sy tuacji  
po litycznej i sy tuacji  lwowian.

D r  S to m m a zrobił m ianow ic ie  
t r a fn e  spostrzeżenie , że wT dziedzinie 
po li tyk i  na ro d o w o śc io w e j  z s tosunku  
do U k ra iń có w  na  te ren ie  Małopolski 
W sch o d n ie j  w grunc ie  rzeczyT decydu 
je pogląd  nie W a rsz a w y  a Lw ow a

M niejsza o to czy jest  to pogląd 
s łuszny Może p o w o d u je  w polityce 
najcięższe b łędy, ale jest  fak tem , że 
Pogląd ten  spo łeczeństw o lw ow skie  
Winie n a rz u c a ć  reszcie  Polsk i,  a w 
szczególności czy n n ik o m  d e c y d u ją ­

cym. Nolens yolens z ty m  pog lądem  
w W arszaw ie  m u szą  się liczyć.

J a k  je s t  w tej sam ej dziedz.n ie  z 
ro lą  W ilna , o ś ro d k a  k u l tu ra ln e g o  zda 
w ałoby  się rów n o rzęd n eg o  ze Lw o 
wem, a jeżeli chodzi o t rad y c je  —  to 
naw e t  silniejszego?

M am y w szelkie  po d s taw y  do tw ier  
dzcnta, że spo łeczeństw o wileńskie  
pod względem  m y ślen ia  politycznego 
w k a te g o r ia c h  polsk ie j  rac ji  s ta n u  na 
wschodzie  stoi n a jw yże j  w Polsce.

Tu w y try sn ą ł  wielki p rą d  myśli 
jag ie llońskie j,  tu  tkw ił  od w ieków  
k lucz  do ro zw iązan ia  sk o m p l ik o w a ­
nych  zagadn ień  nadow ośc iow ych  i 
w y zn an io w y ch  w dorzeczach  D nie­
p ru  i N iem na. T u  się zaczęła w XIV 
w ieku  m ocars tw ow ość  Polski a w XX 
w ieku  je j  zm ar tw y ch w stan ie .

Dziś je s te śm y  tym czasem  św iad ­
kam i zupełnego  n ieliczenia  się naw et 
w sprawTach  tej ziemi z głosem miejs 
cowego społeczeństw a. Społeczeństwo 

| m ie jścow e m e  jest  w s tan ie  an i reah  
zować, an i tym  h ard z ie j  na rzuc ić  
czy n n ik o m  d ecydu jącym  w Polsce 
sw \go p ro g ra m u  i stale u s tęp u je  w 
tej dziedzinie  p rzed  tu p e tem  ludzi 
nie zna jących  m ie jscow ych  s to su n ­
ków, a u w aża jący ch  siebie za lep ­
szych Po laków . Dlaczego lepszych? 
Dlatego chvha, że nie z a p raw io n y ch  
w w alce z ru sy f ik a ło r sk ą  dz ia ła lnoś­
cią c a ra tu  i nie m a jący ch  za sobą sta 
żu  w ie lu  poko leń  p io n ie rsk ie j  działał 
ności k u l tu ra ln e j  w służbie Polski.

W  Sejm ie i Senacie  głosy posłów 
i sena to rów  naszej ziemi p o ruszy ły  w 
sposób  dosta teczn ie  w y ra ź n y  błędy 
po lityk i naro d o w o śc io w ej  na  naszym  
terenie .

P. p re m ie r  w ypow iedz ia ł  sie na  te 
m a t s to sunków  naro d o w o śc io w y ch  
zgodnie z pog lądam i w te j  sp raw ie  o- 
środka  wileńskiego.

Czy będzie  to m iało  jak iś  sku tek?  
Zobaczymy- Różnica pom iędzy  L w o ­
wem i W iln em  na od c in k u  in ic ja tyw y

vv dziedzin ie  po li tyk i  te ren o w ej  w 
w k a ż d y m  raz ie  w a r ta  jest  m ocnego  
po d k reś len ia .  -Test to jeszcze jeden  
p rzy czy n ek  do licznych  upośledzeń  
W ilna .

L w ó w  n a w e t  w b rew  n as taw ien iom  
cen tra l i ,  a m oże i w b rew  polsk ie j  r a ­
cji s tan u ,  bo  ja k o ś  nie w idzim y doda t  
nich  s k u tk ó w  jego akcji,  um ie  p rze ­
fo rso w ać  sw ój p ro g ra m  polityczny

dla  w łasnego  te renu .  W iln o  m a  p r o ­
g ra m  s to k ro ć  jaśn ie jszy , w yraźn ie jszy  
i ła tw ie jszy  do z rea l izo w an ia  w n a ­
szych s to su n k a c h  i tego p ro g ra m u  nie 
może p rzefo rsow ać. S po tyka  sią z b ra  
k icm  zaufan ia ,  stale jes t  pod  k u r a t e ­
lą kogoś z „ rd zen n y ch  P o la k ó w " ,  ja­
kiegoś „ k o ro n ia rz a "  m ów iąc  języ ­
k iem  daw n e j  Polsk i p rz e d ro z b io ro ­
wej.

Harfa gosDtrdarcza Małopolski wschodniej
LW Ó v/, (Pat), 12 bm. odbyły się we 

Lwowie obrady rady gospodarcze] Mało 
pohki Wschodnie], organu zbiorowego, 
reprezentującego wszystkie dftedziny go 
spodarki ziemi czerwieńskie], utworzone­
go z inicjatywy lwowskiego wojewody Al 
(reda Bił/ka.

Po referatach przedstawicieli życia go­
spodarczego Małopolski Wschodniej i Króf

klej przerwie zabrali głos przedstawiciele 
rządu. Pierwszy przemawiał wicepremier 
Kwiatkowski, następnie kolejno ministro­
wie Uiryr.h, Koiciatowiki Poniatowski, wi 
cendnlster Sokołowsk: I prezes PKO Gru­
ber, po czym prezes Szarski zamknął inau 
gurację prac rady gospodarczej Małopol 
skl Wschodniej .

Różnica m iędzy  W iln em  u L w o ­
w em  polega i na  tym , że tu  jest 
n a ró d  spoko jn ie jszy , że nie idzie do 
rea lizacji  sw ych  celów p rzebo jem , że 
cofa się i zask lep ia  się w sobie, gdy 
spo tyka  się z b ra k ie m  zau fan ia ,  k tó ry  
go o b r aża i boli.

To rów nież  s tw a rza  pozory , ze 
jest  to te ren  ła tw ie jszy  od L w ow a. A- 
le czy ci, k tó rzy  tak  sądzą, zda ją  so 
bie sp raw ę  z n a ra s ta n ia  w za jem n e j  
n ieufności po s t ro n ie ,  p rzec iw ne j;  z 
na s tro jó w , k tó re  d latego że p o w s ta ją  
wolniej,  s ięgają  głębiej i t rw a ją  d łu ­
żej? J

W iln ia n in  „k iedy  szczery, gdy 
wosk to p n ie "  —  m ów i poe ta  —  „ale 

I gdy go k to  zahaczy, to i w grobie  nie

I przeDaczy, a na ko ń cu  sw eg o  dopnie".

Piotr L em iesz.

Magla konteranefa
Sehuschnigga z Hitlerem

Kanclerz Schuschnigg na zaproszenie Hitler? przyDył dc Niemiec. Aprobata ze strony
Kussoliniego

W1IŚDEŃ (Pat). Kim eter z Schiisch  
nigg w yjeelia ł dziś rano w  tow arzyst 
w ie podsekretarza stanu spraw  za­
granicznych Guido Schm idta, na za- 
p ioszcn ie  kanclerza H itlera do Berch  
tesgaden. Jak w iadom o do Berchtes- 
gaden udał się rów nież w czoraj araba 
sador Rzeszy von Papen.

BERLIN (Pat). D ziś rano przybył 
z W iednia do O bersalzbcrg austriacki 
kanclerz zw iązkow y dr. Scliuschnigg. 
W izyta jego stanow i dla tutejszych  
l óż zagranicznych i politycznych nie  
spodziankę i zaskoczyła w szystkich . 
Na razie w iadom ość o przybyciu kan  
clerza Sehuschnigga nie została urzę­
dow o opublikow ana- W iadom o jedy­
nie, że w  godzinach południow ych  
kanclerz Sclinsclinigg oribyl dłuższą  
rozm ow ę z k an cieizem  H itlerem , na-

PGdrtfPsieirfe poziomu moralnego. Nacionalfzm

Wowy premier rumuński patriarcha Miron,

BUKARESZT, (Pat) Nowv rząd patriar 
:hy  Mirona ogłosił wezwanie do obywate 
li kraju, reasumujące program nowego 9': 
binetu -jednoczenia narodowego.

Po pierwsze, rząd zamierza dokonać 
reiormy konstytucji, odpowiadającej daże 
mom do odrodzenia „narortu riimuństneac

i podniesienia poziomu mora'nego w iy  
ciu publicznym.

2) W e wszystkich dziedz nach życie 
państwowego będzie kierował się ideą 
narodową, licząc się z zaiadw ni słusznoś­
ci.

3) Rząd będzie dążył do naprawienia 
niesprawiedliwości historycznej w stosun­
ku do dominującego elementu rumuńskie 
go, unikając niesprawiedliwości względem 
dawnych mniejszości, współżyjących w 
granicach obecnej Rumuni.
■ 4) Rząd podda dokładnej rew izji prawa 
obywatelskie, nabyte po wojnie. Prawa, na 
byte w sposób nielegalny, zostaną unie­
ważnione. Rząd będzie dążył do zapew­
nienia szerszego udziału elementu rumuń 
skiego w życiu gospodarczym.

5) Rząd zorganizuje odpływ  z Rumunii 
elementów, k ‘óre niedawno osied liły się w 
kra,u, osłabiając i szkodząc etnicznem, 
charakterowi rumuńskiemu.

6) Rumunia przystąpi na podstawie 
układów międzynarodowych z innymi pań 
stwami, posiadającym i nadmiar ludności 
żydowskiej, do akcji, mającej -ia celu zna
erienie dla niej obszarów emigracyjnych.

7) Usunięcie całkowite spod wpływów 
polityki instytucyj o znaczeniu ogólniej­
szym i hstytucyj publicznych, usunięcie 
nadużyć z administracji, która musi być 
oparta na zasadach surowej moralności.

8) Zapewnienie dobrobytu włościanom i 
robotnikom.Popieranie robotników rumuń 
skich

9) Utrzvm.5’ite r.ówr.owaal budżetowej,

obrona waluty, poszanowania własności 
prywatnej. 10) W ielk program inwestycyj 
ny o charakterze produkcyjnym .

11) Zaniechanie wszelkich walk i dzia­
łalności, wzbudzającej nienawiść. 12 
Utrzymanie ładu publicznego z zapewnie 
niem wszelkich praw d.a obywateli. 13) 
W zm ocnienie arm i. 14) Utrzymame trady­
cyjnej rumuńskiej poihyki zagranicznej, 
której stałym celem jest utrzymanie poko­
ju i oorona granic. Po'ityka ta będzie w 
dalszym ciągu dążyła do rozwoju trwa­
łych stosunków z wszystkimi narodam. bez 
żadnej różnicy, a w szczególności z sąsia­
dami, będzie oparta na Lidze Narodów so 
juszach i istniejących przyjaznych stosun­
kach które będą pogłębiane i wzmacniane 
w interesie powszechnego pokoju.

W ezw anie nowego rządu nawołuje na 
ród rumuńsk, do zaprzestania wewnętrz­
nych walk 1 pokoju wewnętrznego oraz zje 
dnoczenie wszystkich Rumunów około kró 
la i o jczyzny.

stępnie zaś opuścił terytorium  Rze­
szy.

W IED EŃ  (Pat). Jak się obecnie o 
kazuje kanclerz Schuschnigg w y je ­
chał do Berelitesgaden w czoraj w ie­
czorem . Tow arzyszyli mu sekre­
tarz stanu Schm idt i hofrat W eber o- 
raz poseł n iem iecki von Papen. W y­
jazd nastąpił na skutek oficjalnego za 
proszenia, któr"1 otrzym ał rząd au­
striacki w czw artek. Uprzednio zaś w  
poniedziałek 7 hm, poseł Papen po  
pow rocie z B erchtesgaden podczas 
w izyty u sekretarza stanu Schm id­
ta. którą podano w  prasie jako w izy­
tę pożegnalną, m iał w ysondow ać w 
lym  w zględzie opinię rządu austriac­
kiego.

Przed wyjazdem  kanclerza Seliu- 
schnigga odbyła się  poufna narada, 
« którei w zięło udział zaledw ie kilku  
m inistrów .

W yjazd kanclerza odbył sie wr zu 
pełnej tajem nicy. W  spraw ie te? nie 
wydano żadnego kom unikatu, a na­
wet rozsiew ano pogłoski o m ajaccj na 
stąpić dziś rano radzie ministrów', na 
której rzekom o nuałs: być om aw iana  
pasjonujaea od kilku tygodni eałv tu 
tejszy św iat polityczny spraw a rekon­
strukcji gabinetu.

Ze w zględu na ostatnie w ydarze­
nia wr N iem czech rozm ow y obu k an c­
lerzy posiada ja niezm iennie doniosłe  
znaczenie dla dalszego układu stosun  
ków m iędzy obu krajam i. Na szcze­
gólną uw agę zasłuęuje fakt. iż odby  
waia sie one w łaśn ie przed 20 lutym , 
tj. przed w ygłoszeniem  przez kancle­
rza H itlera jego w ielk iej m ow y pro­
gram owej wr R eichstagu.

W g poglądów  kół poinform ow a­
nych in icjatyw a bezpośredniej rozm o  
wy m iędzy obli kanclerzam i im ała  
w yjść od M ussoliiiiego, którem u zale  
ry na dobry eh sąsiedzkich stosunkach  
m iędzy \u str ią  i N iem cam i. W g tych  
ż> kół tem atem  rozm ów  m a być dal­
szy układ stosunków  m iędzy Austrią  
i N iem cam i, uregulow any um ow ą z 
dnia 1T lipea, której realizacja, jak 
dotychczas, w ykazała  szereg tarć na 
terenie politycznym  i gospodarczym . 

ĘggBB

Yoldemaras został ułaskawiony
BERLIN ,'Pat). Z K owna donoszą  

z okazji 20-lecia n iepodległości Litv y 
ogłosił prezydent repuniiki am nestię, 
którą ru. in. zostało  objętych 5 obyw a  
le li K łajpedy, skazanych  w  w ielk im  
procesie wT 1935 r. Sześciu innych ska 
zanych w tym  sam  n u  m-ocesie m i du­

ży w otnie w ięzien ie nie korzysta z ani 
m-stii.

W śród ułaskaw ionych znajduje  
się  rów nież b. prem ier Y oldem aras, 
skazany na 12 lat w ięzien ia  za zorga  
wizowanie w 1^34 roku w ojskow ego  
zam acliu sł-zuo.

ftonterenefa odDyra się  
zgoda Mussolinikgo

LONDYN (Pat). W  zw iązku z w i 
rytą kanclerza Sehuschnigga w Berch  
tesgaden, m iarodajne czynniki brytyj 
skie otrzym ały w iadom ość, że spotka  
nie Sehuschnigga z H itlerem  doszło  
do skutku za w iedzą MussoUniego, 
który nawret nam aw iał austriackiego  
kanclerza do zkożenia tej w izyty.

W iadom ości uzyskane zarów no w  
W iedniu jak i w R zym ie w skazyw a*  
m iały na to, że kanclerz H itler nie 
zadow olony z funkcjonow ania u k ła ­
du n iem iecko-austriaekiego z 11 lip- 
ca uh. r. zagroził w ypow iedzeniem  le  
go układu. Sprawa ła stanow ić m iała  
jeden z g łów nych elem entów  przem ó  
w lenta kanclerza N iem iec w Reichsta  
gu, w dniu 20 hm.

M ussolini zdając sobie spraw ę, że 
stanow iłoby to pow ażne .nadw yręże­
nie ..osi Rzym —  Merlin" zdecydow ać  
się m iał do w płynięcia na kanel. Sehu 
srhnigga aby raz jeszcze spróbow ał 
porozum ieć się z kanclerzem  H itle ­
rem

M iarodajne czynniki brytyjskie  
przekonane są. że poza ten zakres 
rozm ow y wT Berchtesgaden nie wkra 
czaty. W  każdym  razie z autorytjtyw  
nyrh kół austriackich w L ondynie za 
pew niono rzad brytyjski, że kaueler*. 
Schuschnigg nie dąży bynaim nici do 
zm iany podstaw y stosunków  pom ię­
dzy Austria a Rzesza N iem iecką trwa 
jąc przy układzie z 11 lipea. inka pod  
sław ie w zajem nych stosunków .

Odcrężeme stosunków
BERLIN (Pat). Jak w ynika z w y ­

nurzeń tutejszych kół polit> eznych. 
spotkanie kanclerzy H itlera i Schuseli 
iiśgga w ow otało w ielk ie i dodatnie  
w ra ż e n ie .  Koła berlińskie, zarów no  
niem ieckie, jak zagraniczne w idzą w  
nim  d o n iośli i bardzo pozytyw ny  
przyczynek do odprężenia stosunków  
politycznych pom iędzy N iem cam i a 
Austrią, zw łaszcza w obec o b se w o w a  
uego ostato io  n ieprzychylnego tonu  
prasy n iem ieckiej w obec pcwnydłi 
wydarzeń w dziedzinie austriackiej po 
lityki w ew nętrznej.

G n. Batadis
wicepremierem Łotwy

R Y G A , (Pat). Prezydent Ulmanis rr'ano 
wat generała Baiodisa wicepremierem na 
miejsce Skujenieksa. W  tej chwi'. generał 
Balodis jest w ięc jednocześnie w iceprezy­
dentem państwa, wicepremierem i mini-
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Plenarne posiedzenie Rady Naukowe) W. F.
Obradom przewodniczy

W  sobotę rozpoczęło się w sali 
k onferencyjnej m inisterstw a spraw  
w ojsk ow ych  plenarne posiedzenie Ra 
dy N aukow ej W ychow ania F izyczne  
go Obradom przew odniczy Marsza 
łek Jśmijły Rydz.

M arszałek Śmigły-Rydz
Na posiedzenie przybyli prem ier 

gen Sław oj-Skfadkow ski, m inister  
spr w ojsk. gen. K asprzycki, m inister  
ośw iaty  prof. Św iętosław ski oraz 
w szyscy członkow ie Raay

Zmarł prof. K. Twardowski
LW Ó W  (Pat). D ziś rano zm arł we 

I ssow ie prof. U niw ersytetu Jana Ka­
zim ierza wc L w ow ie dr. Kazimierz 
T w ardow ski, jeden z najw ybitn iej­
szych filozofów  polsk ich  doby w spół­
czesnej i jeden z najbardziej zasłużo
nych uczonych.

*  *  *

Ś. p. prof Kazimierz Twardowski uro 
dzorsy w r. 1866 doktoryzował I habilito­
wał się w Wiedniu. Był profesorem filo­
zofii U J. K od 1895 r., dziekanem wydzia 
łu filozoficznego dwukrotnie, a rektorem 
trzykrotnie w najcięiszych i najfrudnlej- 
tzycłt latach dla uniwersytetu lwowskiego 
w 1914 —  1917 r.

Na zasłużoną emeryturę przeszedł w 
1930 r., po 35-letniej pracy profesorskie]. 
Uzyskał godność honorowego profesora 
uniwersytetu lwowskiego i byt odznaczony 
komandorię „Polonia Restilufa". Był człon 
kiem honoiowym lub czynnym najwyż­
szych polskich ciał i lns'yiucy; naukowycn 
Jako proiesor filozofii stworzył seminarium 
filozoficzne U. J K , |ako założyceil I pre 
ras Pol. Tow. „Studia Philosophlca", pre­
zes Polskiego Towarzystwa Filozoficznego, 
twórca i redaktor „Ruchu Filozoficznego", 
redaktor „Studia Philosophica" niezmordo 
waną rozwinął działalność uczonego I wy 
chowawcy Jest twórcą lwowskie] szkoły fi 
lozoficznej, która ma dziś przedstawicieli 
a Jego uczniów, na wszystkich umwersyfe 
łach polskich. Odznaczał się surową I pro 
tlą uczciwością myślenia, skrupulatnością 
w pracy badawcze} I wyjątkową ścisłością 
operowania instrumentem myśli.

Specjalnie rozmiłowany w badaniach 
filozoficznych, studiach logicznych, eplste 
molcgiczhych, jak również psychologicz­
nych przez cały przeciąg swej pracy uni­
wersyteckiej skupiał koto siebie n!e tylko 
ścisłych filozofów, ecz trkże szerokie rze 
sze młodzieży akademloklej, ażeby pr»ez

Szkoda każdego dnia, 
kup ząęaz za

Zł. 148
Vertex-JGOisr
3 - lampowy, 3 zakresy fal, 
głośnik dynamiczny, skala 

z nazwami stacji

JAN SAŁASIŃSKI
Wiliio, Wileńska 25. tel. 19-01

studium nauk filozoficznych wdrażać Je w 
porządek umysłowy, w ścisłość myślenia 
I wyroolenia świadomości obywatelskiej, 
S. p prof. Twardowski był jednym z naj­
większych I najbardziej wpływowych poi 
sklch pedagogów akademickich. Niedości 
gniony znawca organizacji szkół akademie 
kich I średnich, miał w fef dziedzinie wy­
jątkowy autorytet. Jako profesor I kolega 
odznaczał się wyjątkowo wysokim poczu 
ciem godności nauki I posłannictwa nau­
czyciela akademickiego oraz serdecznym 
przywiązaniem do warsztatu pracy nauko 
wej I do młodzieży.

.To  samo nieba'*
tango, wyk S. W itas

„Jedna jsdyna„
tango, wyk. M. Fogg

„vv Budapeszt ie“
lo *  trot, wyk. M. Fogg  

N ajnow sze przeboje  
na najlepszych płytach.

„ S Y R E N / i “
Do nabycia  

we w szystkich sklepach m uzycznych.

Mie-lagscD
o r y g in . w ie d e ń s k ie  s u p e r y
z nowym i lam oam i czerwonymi

Seri i  „ E “
M od el 1938  ju ż  d o  n a b y c ia .
„VKTUFciA" 4 + 5  prost.

Z ł. 5 90 .—  
„ CLAbólC” 4 + 5  prost.

Zł.  690.—
Sensacyjne s u p e r y  bateryjne 
4-lam pow e b. oszczędnościow e, 
3 zakresy fa!, 16 -2000  m, an- 
tyfading itd.

Zł. 510,—
Obszerny katalog na żądanie. 
Gen. przedst. na Polskę:

■iP H I L R A D I O 11

Tel.

Kraków, Św. Jana 2
(gm ach Feniksu)

102-04. Rok zał. 1924

Min. iteck złoży wizytę w Rzymie
P A R YŻ , (Pat). Korespondent rzymski 

„L e  Ten-ps , om awiając przyszłą podróż 
min. Becka do Rzymu, podaje , iż podróż 
fa będzie przecie wszystkim wyrazem przy 
jaźni, istniejącej m iędzy obu krajami 

Nie należy oczekiwać bynajm niej po 
podróży mVi. Becka do Rzymu podważe­
nia jakiegoś układu politycznego. Rząd

Proces DoboszyńsKłego

polski bowiem wyraźnie zaznaczył, iż Po! 
ska nie zamierza przystąpić do paktu anty 
komunistycznego.

t

W  czasie swego pobytu w  Rzym ie mi 
nister Beck z Dewnością uda się do W aty 
kanu oraz odbędzie konferencję z królem i 
Mussolimm. * * ‘

Zamknięcie przewodu sądowego
LW Ó W , (Pai). W  ósmym dniu procesu 

przeciwko Doboszyńskiemu, po załatw ie­
niu spraw związanych z odczytaniem doku 
mehtów dopuszczonych do sprawy, prze­
wodniczący zamknął przewód sądowy, po 
czym nastąpiło odczytanie i przyjęcie py­

tań dla przysięgi/eh.
Po załatw ieniu sprawy pytań sąd p rie r 

wał rozprawę i zarządził przerwę do po- 
niedziałku 9 rano. W  poniedziałek wygi o 
szą przemówienia p,ofcuraforzy.

Biżuteria „kata z Santander“
PARYŻ (Pat). Policja francuska ereszio- 

n i ła w jednej z w ill w Biarritz em igranta  
z H iszpanii, n iejakiego M aniicllo Neila. któ­
ry. jak się bkazało, jest słynnym  „Katem  
5>antander“, tj. w ykonaw cą w yroków  Śmierci 
anarchistycznego rządu Santander. W  willi 
Mamiello Neila znaleziono obfity zbiór róż­
norakiej biżuterii, w artości zflO.090 trs, 
wśród której znajdow ała się bardzo poważ  
na ilość obrączek, praw dopodobnie ściąga­
nych zc zwłok skazanych. Znaleziono poza 
tym obfiły  zap»s różnych walnt, m. In. 60 
t js . Ir*, w biletach Banku Francuskiego, pe 
sety hiszpańskie no 70.000 frs., liry w łosk ie  
i dolary.

Aresztow anie „Kata Santander“ jak sic o

kazuje łączy się  bezpośrednio z tajem niczą  
aferą m criuza d< Porfago, nacjonalisty hisz  
pańskiego, aresztow anego przea kilku dnia 
mi w B ayonne wraz z dwoma itomocniKanii. 
■Markiz de Portago wraz ze sw oim i tow arzy­
szam i podejrzew any był o szm ngiel do Fran  
cjl Dakteryj chorobotw órczych celent ew en­
tualnego zgładzenie p o litycznym  przeciwni 
ków.

Policja francuski przypuszcza, iż w łaśnie  
jednym  z zadań markiza de Portago ł jego  
tow arzyszy m ogło być .g ład zen ie  Niauucllo 
N eila, który po wzięciu Santanderu przez 
gen. Franco schronił się  przed zem stą nac 
jnnalisków hiszpańskich na terytorium  Fran  
eji.

O S T ^ T W b E  B f S l M  1
J u ż w

16 rc c m c a  koronacji 
P i u s a  X I

CITTA  DEL V a T IC A N O , (Pat). Z oko iji 
16 ro rz r .k y  koronacji Papieża Piusa XI 
odprawiona została w Kaplicy S y k s f y ń s k i e j  
uroczysta Msza św,, na której byto obec­
nych 62 kardynałów, korpus dyplom atyci 
ny, dostojnicy kościelni, arystokracja rzym 
ska i liczne inne osobistości.

Papież otrzymał liczne telegramy z ży­
czeniami od głów  państw, szefów rządów 
itd.

{M n e ile  dsblta pfsm »graD. 
w LUi’0

R Y G A , (Pat). Prasa donosi z Kowna mi 
nisfersrwo spraw wewnętrznych opracowu 
je  nowelę do ustawy prasowej, która m. 
in. bardzo obostrzy debit pism zagrahicz 
nych na Litw ie. Poszczególni abonenci 
pism zagranicznych na Litw ie będą mogli 
prenumerować je  tylko za specjalnymi zez 
woleniami.

WIELKANOC
W RZYM ! 12 IV — 2u IV 

W FNECJA — WIED^.ti 
KAHLENBERG -  PADWA  
NEAPOL — POMPEA -  CAPRJ Złr149?

C I Ą G N I E N I E  I K L A S Y
bp iesz  1 Kup L O S  

w n częśh w ej Kolekturz i

SZCZESCiS*
W ILNO

Wielka 44 — Mickiewicza 10

Odznaka Z w Os&dniióir
W A R S Z A W A , (pat). Ministerstwo Spraw 

W ewnętrznych udzieliło  zezwolenia Zwiąż 
kowi Osadników na ustanowienie i u iyw a 
nie odznak'' zw iązkowej.

tronik? telegraficzna
—  Spłonęło 100 domów W  mieście 

Slatina w Rumunii w ybuchł w  drukami po­
żar, który się zacząt szybko rozszerzać i 
ogarnąt całą dzielnicę. Spłonęło około 
100 clomów Dotychczas otiar w lucLiach 
nie zanotowano. W  akcji ratunkowej bie­
rze udziaf straż pożarna z okolicznych miej 
scowości i z Bukaresztu,

WAGONS—LITSfCn&K
Warszawa Krak. Przemieście 4ż i oddziały

C.ULRICHH O D O W L A  i  S K Ł A D Y  N A S I O N
Warszawa —  lo k  za łożen ia  1605

CENNIK GŁÓWNY NASION I NAF7ĘDZI OGRODNICZYCH na rok 192&
w"szeat z druku i rozsyłany jest na żądanie

N A G I  A  P U  A  w a r z y w n e  p a s t e w n e  
M m  v  I  w  i k w i a t o w e  r o I n e

Centrala — Ceglana 11, tel. 568-63
F I L I E -  M oniuszki 1.1, tel. 60S 28; —  ll-qa H ala Mirowska, tel. 809 3?

R O Z STR ZY G N IĘC IE  KONKURSU
■ S ,  A m  R >  P a

Nr. XCI oa projekt szkicowy Zakładu Zastawniczego K.R 0. w Wilnie
Sąd Konkursowy uchwal# przyznać:

I. Nagrodę 1000 zł. z pracy N 40
‘ II. Nagrodę 800 zł. z pracy N 23

III. Nagrodę 600 zł. z pracy N 38
Pozatein Sąd Konkursowy zalecił do zakupu pracę N 6
Prace nadesłane na Konkurs zostaną wystawione w lokalu 
K K O. w Wilnie przy ul. Mickiewicza 11. 13 lutego od goiz .  
12 d o  14 i w  dnach 14. 15. lutego w godz. od 16 — 19.

SEKRETARZ KONKURSU 
i nr. aren. ST. NARĘBSKI

Fiński minister ośwraty «r drodze do Polski
HELSINKI (Pat). M inister ośw ia­

ty H annula odleciał dziś, w tow arzyst 
wie sekretarza ministra spraw zagra 
nicznycli Lars Gadda do W arszaw y.

M inistra żegnali na lotnisku: po­
seł R. P. Sokolnicki, członkow ie poseł 
stw a oxaz przedstaw iciele miriisterst 
wa ośw iaty.

Ptlska gromi Litwę 5:1

Wilno organizowało ośrec^K 
przemysłu kostnego

Do niedawna wyrzucane na śmietniki 
względnie wdlające się na polach kości 
zw ierząt gospodarskich marnowały się 
przeważnie bezużyiecznie . Gtowny odbiot 
ca kości —  przemysł kostny znajdował się 
w głębi kraju i nadal ze względów taryto 
wych nie jest zainteresowany w zakupie 
kości na szerszą skalę. Drobne zakupy czy 
nione na naszym terenie przez tam'e fabry 
ki nie mogty oddziałać zachęcająco na In 
tensywniejszą zbiórkę kości nie tylko z po 
wodu stosunkowo małego zapotrzebowa­
nia, lecz głównie i powndu nisk ch nie­
rentownych cen pfaccnych przy skupie 

Organizowanie wywozu nadwyżek koś 
ci także napotykało na trudności gdyż w 
wyniku starań skonsolidowanego przemy­
słu kostnego z południowej i zachodniej 
części kraju istniało eto w ywozowe na su­
rowiec kostny, które przec:wdziafato ek­
sportowi, a równocześnie dziata*o na ceny 
kości przy skupie w kierunku zniżkowym. 
Sytuacją tą byty dotknięte głównie woia- 
wództwa północno-wschodnie, gdzie wsku

tek braku lokalnego przemysłu koshego  
najwięcej odczuwano skutki przedstawio­
nej sytuacji podczas gdy tereny w głębi 
kraju, gdzie zakup kości przez przemysł 
był intensywny znajdowały s.ę w korzyst­
niejszym położeniu.

O becnie , gdy za przyczynkiem tutejsze 
go samorządu przem ysłowego powstały w 
W .In ie  zakłady przemysłu koslnego syfua 
cja aa odcinku tym ulegta gruntownemu 
przeobrażeniu, gdyż zakup kości jest pro 
wadzony nie fylke na terenie ziem pótnoc 
no-wschodiiich. lecz te; w pewnym stop­
niu na tereme całego kraju. Św iadczy 10 
o wielkim  zapotrzebowaniu fabryki i że 
możliwości dostawy kości na miejscu nie 
są należycie wyzyskane.

Należy więc pobudzić szeroką inicjaty­
wę w kierunku racjonalnego, umiejętnego 
zorganizowania zbiórki kości dla korzysf 
nej waloryzacji surowca, który niesłusznie 
traktowany jest przez wielu jako śmietni­
kowy odpadek.

PRAGA, (Pat). W sobotę tozegrany zo­
stał w Pradze czeskie) tneci hokejowy o 
mistrzostwo sw;ata pomiędzy Polskę I Lit­
wą. Polska odniosła rekordowe zwycięst­
wo w stosunku 8 1 (3:0, 0:0, 5:1).

Litwa, kfóra w piątek wieczorem poko 
nała z trudem Rumun ę 1:0, zawiodła na 
całej linii. Drużyna ła nie mci pcjęcla o 
grze w hokeja I Polacy wygrali bez więk­
szego wysiłku.

W  pierwszej tercji dwie bramki zdobył 
Wołkowyskl, a trzecią Kasprrak. W  trze­
ciej fazie gry bramkami podzielili się: 
Król (2), Burda, Yrołkowskl I Marchew- 
czyk. Dla Litwinów honorowy punkt uzy­
skał Jecius.

P R A G A , (Daf). W  sobotę rozegrano dal 
sze mecze o mistrzostwo świata w Pradze 
czesKiej ‘.W1*

Am eryka z truderr pokonała Łotwę 1 -0 
zdobywając decydującą bramisę przez 
Younqa w drugiej fazie gry.

Szwajcaria spoikała się z Rumunia bi 
jąc ją zdecydowanie 7:1.

M ecz Kanada —  Szwecja przyniósł Ka

p h h  VM U » Z I M « E R Z

nadyjczyKom nieznaczne zwycięstwo w 
stosunku 3:2

Późnym wieczorem odbył się wobec 
10 tysięcy w idzów mecz joomięazy Czecna 
słowacją i Austrią. Zw yciężyła Czechosło­
wacja w  stosunku 1 :0 .

POLSKA NARAZIE PROW ADZI W TABELI
Stan tabeli hogejowych mistrzostw 

świata w  poszczególnych grupach przed­
stawia się obecnie następująco:

1) Polska 1 2 :0  8:1
2) Szwajcaria 1 2 :0  1:0
3) Litwa 2 2 :2  2:8
4) W ęgry 1 0 :2  0-1
5) Rumunia 1 0 2 0:1

Druga grupa:
1) Anglia 1 2 :0  1:0
2 ) Łotwa 1 2 :0  3:1
3) Norwegia 1 0 :2 1:3
4) Niemcy 1 0 :2  0:1
Am eryka jeszcze nie grała.
W trzeciej grupie rozgrywki się lesz­

cze nie rozpoczęty.

Z MtŁL
WILNO, W IELKA 7, TEL. 11-55.

Sprzedaż po c G n a t fa  n a l s r i ś s ż y e l h

Białych towarów
BAWEŁNIANYCH I LNIANYCH

NANSUK1
MADAPOLAMY

PLOTNA BIELIZN ANE 
1 POŚCIELOWE

OBRUSY 
SERWETY 

K A ^ Y  
RĘCZNIKI

Wyroby pierwszorzędnych fabryk 
S U K N A  — F U T R A  — B Ł A W A T

Prosimy porównać nasze wyjątkowe ceny.

m .  ur n .



„KURJBT (4̂ 61 J, v . ,

Rzą i powinien m!eć program
polityczny, scsf odarczy i społeczny

Pełby teKst przemówienia posłanki Hl n ły Pełayffsklef, wygłoszo­
nego na plenum Sejmu w dn. 1011.1936 w dyskusji generalnej nad

budżetem państwa
R o to  m e  § •'sch o d n ie  —  1%/ćski paniom  n u c j  »j i r * r i -
stąjt nn+irjo nttfśEonia  — SMijfiMąg r l . r o : « a s \ i e  /  ta\tfuc jo  
b ia io ru sh io  — C z t j  państw o to tągikc i ^ o / s k o  i  «umtatf

sSt€trbowąg
W  dziejach Państwa Polskiego na prze­

strzeni w ;eków zarysowuje się j-aico cłomi- 
nu^r.a prawda, i e  życie  Państwa Polskie­
go kształtuje się w almosterze walki.

Od zachodu mamy napór zachłannego 
świata germańskiego, od wschodu —  d e­
strukcyjny i niwelujący nacisk M oskwy. W 
momencie odzyskania niepodległości 
wraz z przejęć,em  dziedzictwa dawnej 
Rzeczypospolitej przejęliśmy i nakaz Tej 
w ek i. Wyrazem widomym zmagań trwa­
ł y c h  w ciągu stuleci jest zmienność gra­
nic Państwa Polskiego. Na przestrzeni kil- 
- js e t  lat Polska potrafiła z małego peń- 
słwŁ pias^ws&iego, me przekraczającego 
rozmiaram, 1/3 części dzisiejszej Polski, 
urosnąć w po*ęzne imperium, oparte o W 
łebsk, Smoleńsk i /worze Czarne, imperium 
Wielokrotnie większe od Polski dzisiejszej, 
by potem pod koniec XV II wieku zacząć 
kurczyć się stopnow o aż do trag.cznego 
momentu całkowitej utraty swej organi­
zacji państwowej. W  miarę kurczenia się 
grenie Rzeczypospolitej w jakimś niepraw 
dopodobnym pos/ępie geometrycznym 
rosła powierzchnia Rosji, która jeszcze w 
X V  wieku liczyła łylko 400.000 wiorst 
kw adr/'ow ych , by w  r. 1914 liczyć już 
23.000.000 wiorst kwadratowych. Psychikę 
naroau musimy zatem wykuwać w poczu­
ciu konieczności organizowania tej w alki, 
która była , trwa i będzie.

a id j walka, o ile  ma być zwycięska, 
wymaga asno określonego celu, wymaga 
Wizji, w  :mlę której żyje się i umiera Epo­
ka pozbawiona celu zakrojonego na Wiel­
ką miarę, pozbawiona mitu, traci swój sens 
I swoją w ielkość. I jeżeli ogarnia nas lękr 
że nie widzimy dzisiaj w społeczeństwie 
polskim w wielkim stylu aktyw,zmu, że 
ofcserwujemy raczej gnuśn.enie aucha, ro­
zumu i woli, to szukać lego łrzeba w bez- 
programowości naszego życia pańsłwowe- 
9 -  Kwestia obrony g-anic jest dla mnie 
felemenłarnym obowiązkiem , nie progra­
mem W alka z naporem dwóch sił dzia­
łających od zachodu i wschodu jesi ele­
mentem stałym nie tylko naszych dziejów , 
ale i tych panstw i narodów, które zamie­
szkują w .elką przestrzeń Europy od Bałty 
ku aż po M orze Czarne. Polska desygno­
wana jest na to, by słać się Inspiratorem 
I regulatorem wielkiej pracy konstruktyw­
nej na wschodzie Europy Polsce przyoa- 
da rola główna w  pracy rad  budowaniem 
na łej przestrzeni Europy łamy, stawiającej 
czoło za lew ó w  fal, ciągnących od wscho­
du, oraz budowania bastionu kultury za­
chodniej, uniwersalnej, chrześcijańskiej, 
W yasłajęcej ze źródeł narodowych, opar­
tej o wolnego człowieka i wolne i nie­
podległe organizmy pańsfwowe. W  łej 
pracy, która leży przed nami, rysuje się 
wizja wielkości Rzpiitej. Wywodzimy tę 
wizję z idei Jagiellońskie] I z ducha Józefa 
Piłsudskiego.

Tak rozumiem imperializm polski, tak 
rozumium nasz cel ofensywy, tak rozu- 
nr.iem naszą ideę desygnującą Polskę na 
w t" :ę  twórczą. Zagadnienie roli Polski na 
W; anodzie ,ast właściwie najbardziej da- 
ekosiężnym zagadnieniem Rzeczypospo­

litej i tączy się z najistotniejszym rozumie­
niem polskiej racji stanu.

I jeżeli leraz od tej roli historycznej, 
do której od w ieków  powołana była Pol- 
ska, obrócimy oczy ku rzeczywistości, to

ogarnąć nas m o ie  lęk przed dysp-cporcją 
między zadaniem, które stoi przed nami 
a zrozumieniem tych spraw w społeczeń­
stwie polskim.

Nasz poziom nacjonalistycznego m y­
ślenia i to zarówno ludzi „o p o zyc ji" , jak 
I w ielu ludzi „obozu", jakże daleko od­
skoczył od prawo, których uczą nas re­
miniscencje przeszłości. Nasze państwowe 
aspiracje zaczynają maleć, pomniejszać 
się. Hałaśliwość i agresywność nacjonali- 
styczno-d emagoyicznych frazesów, obie­
gających na powierzchni życia polityczne­
go, nie przesłonią ich wewnęrrznej ma­
łości.

Rzuca się więc na tale ludzk'th umy­
słów i serc, jakże łatwo chwytliwe hasło 
uprzywilejowania: narodu polskiego kosz­
tem, czy 'eż w  stosjnku do innych oLy- 
wateli Państwa Polskiego. Oto jesteśmy 
św.adkami ,ak przez elementy Dezspjornie 
patriotyczne przeszczepiany jest odblask 
czegoś obcego, dokonywane jest jakieś 
złe , lekkomyślnie podjęte naśladownictwo, 
przyjmowana jest jakaś niebezpieczna su­
gestia, która zaczyna wdzierać się do na­
szego życia narodowego.

W  myślenie polskie przeszczep1? się 
argumentację nie polską, która narzuca 
nam stosowanie takich metod, takich rest 
rykcji, ograniczeń w  stosjnku do przeszło 
30 %  obywateli nie po'skiej narodowości, 
jak ie  w  Niemczech stosuje się do czy 
2%  ludności nieniermeckiej. Żądanie od

n zadu, by różniczkował polskich obywa­
teli na obywateli polskiej i obcej k. wi, mo 
że jedyn ie  osłabić Pańsłwa Polskie Rzu­
canie tych obcych przyimportowanych ha­
st. wyrwa/za w nasrym społeczeństwie ja- 
kąś psychozę strachu przed wszechstron­
nym rozrostem siły naszych mniejszości, 
zwłaszcza ukraińsiciej, stąd apel do Państ­
wa, by nas w zięło  w obronę, podniosło 
jo  godność i obywateli wyższej klasy, by 

wreszcie w yręczyło  nas w obronie pol­
skości. Tymczasem powiększanie własne­
go potencjału narodowego da nam wfedy 
rezultaty, jeże li prowadzone będzie przy 
maksymalnym wysiłku ie  strony narodu 
polskiego i przy minimalnej pomocy ze 
strony Państwa. W  pracach tych winien 
istnieć tylko element pozytywny twórczy, 
a nie negatywny, który zawsze w rezulta­
cie  daje destrukcję, W ykonywaliśm y chlub 
nie tę pracę pozytywną przed rokiem 
1918. D laczegóż nie stać by nas b / łc  na 
nią dzisiaj? Powtarzam jasno i wyraźnie: 
polska ekspansja musi iść naprzód, wzra­
stać w  siły i 7/zmacniać polski słan posia­
dania zarówno materialnego, jak i du­
chowego A le  polska ekspansja i rozrost 
polskości —  (o nie jest równoznaczne 
z mnożeniem i stwarzaniem w ramach Pań­
stwa Polskiego jego przeciwników i wto- 
gów tam, gdzie trzeb? stwarzać sojuszni­
ków : w iernych obywateli.

(D okończen ie  na sir. 4).

s p r z e d d ż T  s z c z ę ś l i w y c h  los o w
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Wilno, W ielka t . C ią g n ie n ie  ro z p o c z y n a  «i« 17 lu ł eao- Zam óL 
wlenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O . 1455S*-1

t ; A  W I D 0 W K I
NIEDOSZŁY ODCZYT GEN. ROI W  

T. U. R. W  GDYNI.
W  tych dniach m ial odbyć się w Gdyni 

w sali kolejow ego przysposobienia w ojsko­
w ego odczyt gen. Roi na teuiat aktualnych  
zagadnień społecznych. Odczyt ten zorgani 
zewany zostai przez m iejscow e T ow arzyst­
wo Uniwersytetu Robotniczego. Z niew iado­
mych bliżej przyczyn gen. Roja w ostatniej 
chw ili odwotat sw ój przyjazd.

POW RÓT PROF. KOTA Z 
ZAGRANICY.

P ow róelł z zagranicy do K rakowa prot. 
dr Stanisłrw  Kot. Prot. Kot objeżdżał Prusy 
W schodnie, gdzie zbierał m ateriały do pra­
cy, k tó ią  w najbliższym  czasie ma ukoń­
czyć.

LEON KRUCZKOWSKI NA KURSIE  
W  GACI.

W  W iejskim  U niw ersytecie Orkanowym  
w Gaci odbędzie się tygodniow y k u is  dla 
działaczy ruchu w iciow ego z w ojew oaztw a

Kredyty Inwestycyjne
Rozwój I przyszłość gospodarcza kaz 

dego kraju zależy w  dużej mierze ocf te­
go, jak jest on urządzony, jakie ma drogi 
kcwejowe, kołowe i wodne, jamę zabu­
dowania gospodarcze na wsi i w mias­
tach, jak ie  fabryki, elektrownie, porfy (łd. 
—  słowem jak jest zainwestowany. Jesł 
rzeczą ogólnie wiadomą, że ze względu 
na d łu g o le tn i przynależność poszczegól­
nych dzielnic Polski do trzech różnych or­
ganizmów gospodarczych i zniszczenie 
kraju wskuiek dr.a iań  wojennych, toczą­
cych się na naszych zienrach , m*my w 
łej dziod .nie poważne zaległości i ie  
ostatnimi czasy odrabiamy je  w szybkim 
tempie. Budowa urządzeń inwestycyjnych 
wymaga odpowiednich kredytów kłóre, 
wobec faktu, ie  Inwertycje te nie dają 
bezpośrednich dochodów natychmiast, 
lecz pośrednie i w  ciągu wie!u lat, muszą 
być udzielane na długi okres Akcja za­
tem tych naszych insłyfucyj, kłóre zajmu­
ją się udzielariem  kredytu długotermino­
wego —  czy ło bezpośredniego czy po­
średniego —  gra fu ogromną rolą. Loku­
jąc w łaściw ie zebrane kap ila ły , i stytuc- 
je  kredytowe mogą uczynić zadość na­
szym oośrzebom inwestycyjnym, moqą też, 
prowadząc mało ceiową poliiyke loka- 

yjną, niedostatecznie i nieodpowiedni > 
łinansować poczynania inwestycyjne osób 
prywałnycn i pansłwa.

Rola poszczególnych instyłucyj kredy­
towych jest oczyw iście różna, zależnie od 
w ieikości kapitałów, ,akimi dysponują. 
Jedno z czołowych miejsc w  naszym apa­
racie kredytowym, ze względu na zgro-

tygodniowa

T e m a ty  e lek try f ik acy jn e  s ta ły  sie 
m o d n e  naw et w W ilnie  Nie m a  p r a ­
wie dn ia  b rz  w zm iank i o Szykanach 
t y lu  ta c h o w c ó w  w y p o w iad a  się w 
t \ c h  sp raw ach ,  że nie m a  co biedne- 
mu 'Skrybie pchać  się do tow arzys tw a  
speców od n au k  ścisłych.

Z a jm iem y  się tedy  in n ą  dziedzi­
ną e lek try f ikacji ,  n iem nie j  don iosłą  
di* przyszłości k ra ju ,  a p raw ie  zupo 
r te n ieznaną . D ziadziną ofektryfika  
cii energii ludzkiej, znajdującej się  
m niejw ięeej w  tym  sam ym  stanie eo i 
w ody rzeki W ilii.

INICJATYWA.
Ziemie nasze sta ły się po wojnie 

scliroui.-ikiem z ru jn o w an y ch  speców. 
Rolnicy; urzędnicy, zaw ody wolne. 
S tosunki jak ie  się w ytw orzy ły  w pań  
siwa cli ba ł tyck ich  p o w odu ją  sta ły  de 
pływ młodzieży polskiej, k ló ra  u sie

I bie w  d o m u  n a ra ż o n a  jest na  100 pro  
cen tow ą wegetację.

Z b iorow isko  to  ludzk ie j  e n e rg h  w 
s tan ie  dz ik im  posiada gorliw ość i aie 
raz  fach, ale nie p os iada  kap i ta łu .  
Nr. oszczędności w łasne  nie m a  co li­
czyć. M izerne p o s a d / in k i  współczes 
nc sp rz y ja ją  rob ien iu  d ługów  ale nie 
sp rzy ja ją  rob ien iu  oszczędności.

I s tn ie ją  dziesią tk i różnych  k re d y ­
tów p o p ie ra jący ch  działa lność  lu d z ­
k ą  już  is tn iejącą. Dlaczego nie m a  kre  
dy tów , k tó re  by ułatw iły pow sfanń  
działałnośei? D laczego, naw et ludzie 
m łodzi są skazyw ani na pom oc wego 
lucyjną zam iast pom ocy twórczej?

E le k try f ik a c ja  m a rn u ją c e j  się e- 
nergii ludzkiej,  za rów no  w W ilnie 
jak  i w se tkach  m ałych  m iasteczek, 
wy da je się m m  rzeczą n iem nie j  waż 
aą, niż e lek try f ik ac ja  naszych  sił wod 
nj eh. Biały węgiel w społeczeństw ie

madzone kapitały i zakres akcji kredyto­
wej, zajmuje PKO  Jeśli przyjrzym y się, w 
jaki sposób instytucja ła lokuje zebrane 
oszczędności, stwierdzimy, źe z ogolnej 
kwoty 983,6 miln. udzielonych przez nią 
kredytów, przeszło 9 0 %  słanowią kredyty 
długoterminowe, będące podstawy wszel­
kiej akcji inw esl/cyjnej Sięgnijm y do 
spiawozdan.a z d z ia łako śc i PKO w 1937 
roku, aby zapoznać się bliżej z je j akcją 
kredytową. Najpoważniejsze kwory o cha­
rakterze kredvłów inwesfycyjnych uloko­
wane zostały w  budownictwie, inwestyc­
jach samorządowych, w  warsztatach rol­
nych i urządzeniach komunikacyjnych. Na 
popieranie budownictwa przeznaczono 
235,4 miln. z ł , dzięki czemu zaspokojony 
został częśc.owo głód m .eszkaniowy, oży­
w iły się obroty, wzrosło zatrudnienie. — 
Samorządy otrzymały na sfinansowanie 
swych inwestycyj 259,1 miln. z ł., budując 
za to w miastach i wsiach wszystkich dziel 
nic Polski drogi, mosty, szkoły, elektrow­
nie itd. Kredyfy przeznaczone dla rolni­
ctwa przekiaczają 201 miln. zł. i zużyte 
zostały na zakup gruntów z parcelacji, 
pl s f  lOdzmne, m elioracje, ukcję s.ewną 

iłp. 113 miln. zł. za iiliło  inwestycje komu 
lukacyjne "udow a i rozbudowa linij ko- 
lejowycn, dróg kołowych, mc stów, regu­
lacja rzek jesł częściowo zasługą łych kre­
dytów. Pamiętać należy, że doniosłość 
inwestycyj komunikacyjnych polega na 
tym, że wzmacniają one tempo życia gos­
podarczego wskutek ożywienia się obro­
tów, obniżenia kosztów transportu i wcią­
gnięcia do procesów gospodarczych no-

jest tak sam o cenny, jak  w p rz y ro ­
da ie.

FORMALNOŚCI.
N arodow ą  m o n e tą  U. S A. nie jest 

właściw ie dolar ,  ale,'czas. Gdybyśm y 
p odobną  m ia rę  chcieli zastosow ać  do 
siebie, okazałoby się, że naszą  złotów 
ką jest w łaśnie  , p ap ie re k " ,  ale  zupeł 
nie inny, nie m a jący  nie. wspólnego 
z p ro d u k te m  m ennicy  p aństw ow ej.

Z W) ją tk iem  w ażnych  tw n z a k c y j  
finansow ych , zaw ie ran y ch  najczę- 
ciej n a  słowo (stąd rozliczne  procesy) 
cala pod rzędna  s t ro n a  naszego życia 
tonie w pap ie rk ach .  Je s t  to— jak  gdy 
by biegun Ameryki. Za 80 groszy by 
w a ją  naw et zabójs tw a, ale  czas nie 
tns- żadnego znaczenia . T a k  sam o 
przy tem pie  re fo rm  jak  p rzy  m c ld u n  
ku T ak  sam e p rzy  zaśw iadczen iu  
ganianym, jak  i przy  m o toryzac ji .  Cią 
ł j  na  nas  w szystk ich  wieś, n a sza  ko 
chana  wieś, gdzie wszyscy m a ją  czas 
i gdzie n ik t  się nie śpieszy. Śpieszy 
uę jedyn ie  w Po lsce  Śląsk, ale ten żv 
je na uboczu  i n ik o m u  nie wadzi. 
. Mądry P o lak  po szkodzie", to zda 
nic. k tó re  p a ch n ie  k w ia ic m  pól. Moż 
na G. O. P. skończyć  za 2 lata. Na

wych obszarów. W ym ienione kwoty sta­
nowią najpoważniejsze pozycje omawia­
nej ancji kredytowej w ostafmm dziesię­
cio leciu : wynoszą one łącznie przeszło 
900 miln. zł. Kredyty przyznane na cele 
inwestycyjne w samym tylko roku 1937 
wymosty 121 miln. zł.

Mimo, ze zasadnicza działalność PKO 
poleg/ na udzieldiiiu kredytu długotermi­
nowego, nie zaniedbuje ona za ; lian,a ży­
cia gospodarczego kredytem bezpośred­
nim, krótkoterminowym Ogólna suma te­
go kredytu, udzielonego w  formie skupu 
weksli, pożyczek wekslowych i pożyczek 
pod zastaw papierów wartość'owych, w y­
nosiła na Koniec 1937 r. 54,3 miln. zł, Z 
tamch krótkoterminowych kiedytów ko­
rzystają w  znacznym stopniu kupcy i rze­
mieślnicy.

Akcja kredytowa P K C  ooejmuje zatem 
całokształt naszej gospodarki, kładąc gło 
wny nacisk na finansowanie tych inwesty 
cyj, które podnoszą zdolność produkcyj­
ną i komunikacyjną kraju oraz zwiększają 
jego wyposażenie gospodarcze Kredyiy 
tej instytucji dotarły przede wszystkim do 
tych dziedzin , których pocinies;enie jest 
pilną potrzebą gospodarczo- spoteczną i 
ogólnopaństwową. O żyw ienie tempa ży­
cia gospodarczego i nowe inwestycje 
przeprowadzone w  ostatnich latach z po­
żytkiem dla jednostki i ogółu sa w części 
rezultatem tej akcji zasilającej naszą gos­
podarką kredytem dlugoierm inowym , i to 
kredytem tanim. Bim.

hłttw ikńgD , iU nish iw ow sk ieg*  1 tarao^io! 
sk k g o . Kurs ro zp ełzn ie  się 6 uiarea b. r. Ja 
ku s yćludow ej zapow iedzieli STÓj udział: 
pp. itapacKi, Jan D ok . ński. dr Cickot. Iguan 
z n» literat K ruczkc-m ki orar dyr. Uniwer 
sjte to  W iejskiego w GaN inż. Ignacy Solarz.

S ZEBRAŃ s t r . n a r o d o w e g o  w  
POZNANIU.

W’ ciągu dw óch dni (czwartek, 10 bul. i 
piątek 11 bm.) Stronnictwo Narodow e zorga 
uizow alo w P cznai.ii1 5 zgrum adzei par yj 
nych. Zebrania odbyły się w azleln iey srńd 
m iejskiej, jeżyckiej, na Starym Mieśeic i O 
sicdlu W arszawskim .

FRONT MORGES RADZI...
W  najbliższych dniach zbiera sie  prezy­

dium wykonaw cze Frontu Morges, na któ­
rym om ów iona będzie sytuacja polityczna  
eraz stosunek Frontu Morges do niektórych  
Jtronnieiw politycznych.

DZIAŁACZE Z W . MŁODZIEŻY LU 
D O W E I PRZECHODZĄ DO MŁO 

D EJ W SI.
W  zw iązku z przystąpieniem  M łodzieży 

I.udow cj do Związku M łodej Polski wystąpi 
U * tej organizacji dwaj w ynitni działacze. 
Józef Turski b. prezes W ojew ództw a WTar 
sław sk iego  1 Stanisław  Reym ont b. prezes 
W ojew ództw a N ow ogródzkiego D ziałacze ci 
zgłosili akces óo  Związku M łodei W si.

ZJAZD SZLACHTY W  PRZEMYŚLI
13 bm. odbędzie się  w’ Przem yślu W alny 

żłt-jzd delegatów  pow iatow ych ł Kół Związ­
ku Szlachty Zagrodowej. Zjazd ten wybierze  
w 1 adze Związku i usiali program pracy i.a 
rok 1938. W Zjeździć mają wziąć udział 
przedstaw iciele władz cyw ilnych i w ojsko­
w ych oraz przedstawiciel,. Innych zw iązków  
Społeczno - ośw iatow ych. Zjazd swoim  zasię 
gleu. obejm ie trzy w ojew ództw a M ałopolski 
W schodniej, a m ianow icie: lw ow skie, słani 
sław ow skie | tarnopolskie.

KOMITET OBRONY JĘZYKA /  
POLSKIEGO.

Pod przewodnictwem  gen. Mariusza Za 
ruskiego ukonstytuow ał się  K om ilet Obrony 
Jeżyka P olskiego. K om lteł icn ma na cciii 
w alkę z now ą pisow nią polską, która mąci 
jasność i dokładność m yśli oraz obniża war 
tosć artystyczną języka polskiego. l»o a le i)  
tej zgłosiło  akces około 300 literatów , pisa 
rzy 1 dziennikarzy

S K W IE R A W S K T  CHCE PISAĆ  
PAM IĘTNIK...

Głośny m orderca Skwlerawski zw rócił się 
w tych dniach z p iośb i, do Zarządu W ięzić 
nią M okotow skiego o dostarczenie mu dn er 
h papieru I atram entu, gdyż chce n a p i F s ć  

obszerny pam iętnik ze sw ych w yczynów . Czy 
zdąży jednak napisać? —  jak wiadom o, 
proces tego mordercy został już wyznaezo 
ny na dzień 9 marea b. r.

ag ro n o m ię  n ie  m a  ra d y .  Na agrono- 
m 'c z n ą  b iu ro k ra c ję  też

KONTROLA.
i

Za-lińjl produkuje, W srliód kon- 
tio lu jc . To by łab y  ta  różn ica  z g ru b ­
sza: k o n tro lu je  stróż nocny, p rasaf l  
plo tka , niezliczone dozory i n a d z o ­
ry

W  wigilię Zaduszek, k iedy Rossa 
tonie w m o rzu  świateł, b iedne b ab u  
lenki sp rzed a jąc  świeczki nad g ro b n e  
śpią pod gołym niebem . Już w K ra ­
kow skim , czy w P ło ck u  m og łyby  zo 
stawie swój to w a r  pod golem  niebem  
(przed k i lk u  la ty  w id z ia łam  w P łocku  
o 2 w nocy  sa m o c h o d y  p ry w a tn e  bez 
żadnej w arty ) .  Ale u  nas  b o ją  się. A 
nuż jak iś  żulik sięgnie po ich sk a rb  
w artośc i 6 czy 7 złotych.

Dlaczego p rzes tępcy  z n a jd u ją  ob 
rońców , a b iedne  b a b u le ń k i  śniące 
pod  gołym  n iebem  w ch łodną , n ieraz 
już m ro ź n ą  noc l is to p ad o w ą  nie, to 
już jesł ta jem nica  naszej sw ojsk ie j 
k iereńszczyzny. O bowiązek dozoru, 
nd którego nie są  w olne naw et balttt- 
leńk l na R ossie, to d ru g a  olbrzym ia  
W ilia energii z m a rn o w a n e j .

ZUŻYTKOWANIE SIL W IĘŹNIÓW .
W  tej dziedzinie są jnż m a łe  e lek­

trow n ie  lokalne. T u  i ów dzie  używa 
się tych  sił do robó t z iem nych. Cho 
dzi o w ielką e lek trow n ię  na W iśle, tj. 
o usunięcie  .radykalne  h a ń b y  dzikiej 
Wisły, o osuszenie  Polesia .

O dzyw ają  się głosy, a eo b ęd ą  ro 
bili bezro b o tn i?  J a k  gdyby nie moż 
na było  użyć i je d n y c h  i d ru g ich  jak  
gdyby k a r to f le  i żyto p rze s ta ły  się na 
gle ro zm n ażać?

P o lsk a  p o d o b n a  do pruskiego- 
m u n d u ru l  P o lsk a  zapię ta  na ostatni 
guzik! P olska przeinw estow ana nio 
p .ęd k o  nam  jeszcze zagraża.

Za to szerokie , pow szechne  użycie 
więźniów, n a j ra d y k a ln ie j  w płyn ie  na 
zm niejszenie  ilości p rzestępstw . D o­
pók i więzienie  będzie u w ażan e  za h o ­
tel, w tro ch ę  lepszym  g a tu n k u ,  niż 
np. ho te le  w H oduciszkacli ,  t ru d n o  
jest m yśleć  na  serio  o zm niejszen iu  
się ilości p rzestępstw .

EN ERG IA  TRAGICZNA.
Istn ie je  pew ien  ro d za j  energii nie 

bezpiecznej, na  k tó rą  nie m oże wpły 
h ą ć  ani Bereza  ani naw e t  Św. Krzyż. 
Jest  to bow iem  pew nego rodzaju
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W iedefi do w yn a jęcia
f l i o r e s p o n c f e n c / e r  wfłusna)

W iedeń , w lutym .

W iedeń , w b rew  tem u, co się zwyk 
te o n im  m ów i, nie leży nad  D u n a jem , 
p rz y n a jm n ie j  w  tak i  sposób, w jak i  
.W arszaw a leży nad  W isłą, a lbo  W il ­
no n ad  W ilią. Ze ś ródm ieśc ia  do b rze  
gu D u n a ju  jes t  d o b ry c h  k i lk a  kilo 
m e trów , je d y n a  zaś dzieln ica , leżąca 
nad p ra w y m  b rzeg iem  D u n a ju ,  m ia ­
nowicie te ren y  pow y staw o w e  i część 
P ra te ru  d o p ie ro  w o s ta tn im  czasie 
zostały  w łączone do gm iny  m ie jsk ie j  
W ied n ia  *).

W  sposób  a lego ryczny  W iedeń  r ó ­
wnież nie leży n ad  D una jem . Przed  
w o jn ą  by ła  to stolica  tych  k ra jó w , 
roz łożonych  w dorzeczu  D u n a ju .  D zi­
siejsze Czechy, W ęgry , część R u m u ­
nii itd., to w szystko  ciążyło do W ied ­
nia. P rzecież n a w e t  K raków , a zw ła ­
szcza L w ó w  —  pełną  ręk ą  cze rp a ł  
s tam tąd  w zory  Obecnie  W iedeń  jest  
slolicą Z w iązku  A ustr iack iego , m a łe ­
go s to su n k o w o  p ań s tw a ,  bo licząci go 
mt-pełne 8 m ilionów  ludności;  sam  
posiada  1'4 całego za ludn ien ia  (2 
tnilj.). Po łożony  na w sch o d n im  cyplu  
Austrii nie s tanow i n a tu ra ln e j  stolicy 
p a ń , tw a .  Poza tym  dzisiaj, ja k  w ia ­
domo, „ n a tu ra ln y m " ,  w łaśc iw ym  za ­
pleczem Austrii są W łochy , k tó re  po­
trzebu ją  p a ń s tw a  b u fo ro w eg o  dla u- 
Irzym an ia  p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  z 
Niemcami.

W  ten  sposób, dzięki zm ianom , 
d o k o n a m  m na  m ap ie  po lityczne j pw 
w ojnie  św ia tow ej,  W iedeń  o k aza ł  się 
m iastem  n iep o trzeb n y m , w k a żd y m  
razie zosta ł  z a h a m o w a n y  w rozw oju  
Cała w span ia łość  tego rzeczywiście 
nad w y raz  cza ru jącego  m ias ta ,  jego 
ru d o w n e  m uzea  (fan tas tyczn ie  zorga 
r. zow aneb  pałace ,  p a rk i ,  Schoiibrim n 
opera ,  te a t ry  —  to w szystko owoce 
p racy  poko leń  p rz e d w o je n n y c h  dla 
Jt tóryćb W iedeń  b \  1 w schodn im  P a ­
ryżem. P o w o je n n y  do robek  (dzieln!- 
i c  robotn icze , b o d a j  n a jlep ie j  w E u ro  
pie u rządzone)  nie m oże iść oczyw iś­
cie w p o ró w n an ie  z t \ m i  rzeczam i, 
na k tó re  m ógł sobie pozw 'o lić .F ranc i­
szek Józef  w ładca  przeszło  50 m ilio ­

nów dusz. B ardzo  słusznie k toś  zau- 
v, „żył, że W iedeń  b a rd zo  by  się p r z y ­
dał np Polsce, gdyby m ożna  go było 
umieścić na  m ie jscu  W arszaw y .

Oczywiście, jeśli się m ów i o zaha  
m o w an iu  rozwmju, to należy w ziąć 
poll uw agę  różn icę  s topy życiow ej 
między np, P o lsk ą  a Austrią. W ilno  
jest z a h a m o w a n e  w rozw oju , d la tego  
nie m a  ani św ie tne  j k o m u n ik ac j i ,  ani 
budow nic tw a ,  an i  a s fa l tów  (p rzy n a j­
mnie j tyle, ile po trzeba) ,  me m ów iąc
0 m o to ryzac ji .  Dla w iedeńczyka  „za­
h a m o w a n ie "  oznaczało  zm nie jszen ie  
podroży  za gran icę  (z Austrii  jest  b a r  
dzo łatwTo w y jech ać  n a  dow olny  czas)
1 kon ieczność  k u p ie n ia  aus tr iack iego  
a u ta  („Steyer"), zam ias t  zag ran iczn e ­
go Oczyw ista  n a s tę p n y m  rezu lta tem  
było „zu rzędn iczen ie"  ludności Wiod 
nia (p raw ie  tak  sam o ja k  u nas). Z u

pi tnie u b o czn y m  z jaw isk iem  jest  w 
W iedniu  su p re m a c ja  kobiet,  k tó ry c h  
jest 120 na 100 m ężczyzn (bodaj na , 
większa „ n a d p ro d u k c ja "  kob ie t  w ca ­
łej E u rop ie ) .  S tąd dużo m ężczyzn bez 
ro b o tnych  ko rzys ta  z p ra c y  kobiet,  i 
m ów iąc  po p ro s tu  żyje n a  ich u t r z y ­
m aniu .

S kurczen ie  się no rm aln eg o  ru c h u  
bandlowrego (dziś W iedeń  jes t  n a s ta ­
wiony na  tu ry s ty k ę  i pod  tym  wzglę­
dem s tanow i na jlep ie j  zo rgan izow a­
ne m ia s to  bez żad n y ch  n ie p rz y je m ­
n y ch  dla tu ry s ty  n iespodzianek) spo 
w odow ało  op różn ien ie  m n ó s tw a  lu k ­
susow ych  lokali. Co k ro k  na n a je le ­
gantszych  u licach  sp o tk am y  napis :  
.Zn ve rm ie ten "  —  do w ynajęc ia .  W  
i Jocie, W iedeń , per ła  D u na ju ,  luk  
siisowe m iasto , czeka na kogoś, kto- 
by je  w ynają ł.  cm ii.

Hr. Wielopolska
stanie przed sądem w połowie marca

Z  Berlina nadeszła wiodomość, że 
śledztwo w sprawie hr. W ielopolskie j za­
kończone ma być jeszcze w  b ież. miesią­
cu. Rozprawa odbędzie się prawdopo­
dobnie w połow ie mą.ca.

Jak wiadomo, hr. W ielopolska od sze­

regu m esięcy pozostaje w w ięzieniu nie­
mieckim pod zarzutem szpiegostwa. Po­
nieważ procedura karna men iecka nie ze­
zwala obrońcy cudzoziemców1 -na stawa­
nie przed sądem niemieckim —  nr Wie-< 
lopolska będzie miata obrońcę niemiec­
kiego.

WIELKANOC
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*) Na drugi brzeg D a n a jn  p row adzi  jedy- 
fcy most  (Reichsbri icke) obecnie p rz eb u d o ­
wany, nie l icząc oczywiście m ostów  k o le jo ­
wych.

Czy istniej1 życie na pianetach?
Nie tak dawno jeszcze wolno było fan- 

tasrom snuć domysty na temat życia mie­
szkańców Marsa i Ks.ężyca. W iedza 
współczesna rozwiewa jednak nasze na­
dzie je  pod tym względem. Twierdzi ka- 
tegoiycznie, ze na wszystkich planetach 
systemu słonecznego, oprócz Ziemi i W e 
nus, warunki fizyczne z góry uniemożli­
wiają pvwstanie zjawiska zwanego ży­
ciem. Na małych planetach, jak np. Mer­
kury, życie jest niem ożliwe, ponieważ jej 
sita grawitacyjna jest zbyt słaba dla utrzy 
mania własnej atmosfery, która rozprasza 
się w kosmosie. To z kolei wvwołuie brak 
wudy i tlenu.

Na w ielkich planetach, w rodzaju Ju­
pitera, który jest tysiąc razy w iększy od 
Ziem i, życ :e nie isin ieje dla przyczyn 
wręcz przeciwnych: siła grawitacyjna Ju- 
pilera jesl tak w ielka, iż poiiada on atmo 
sferę nadzwyczaj gęstą, która uniemożli­
wia w ydzielanie się wodoru. W  rezulta­
cie istnieje tam atmosfera, składająca się 
z pary wodnej i pewnych gazów. G dy 
nadchodzi mróz, owa para zamarza. W 
len sposób na planetach wielkości Satur­

na, Urana i Jupiterai twoizą się pola lodo
we, pokryte g ę s i ą  ałmosferą, która wy-
w.era ciśnienie paru tysięcy ton na kwa­
dratowy centymetr. I tu lównież n:e ma 
mowy o życiu.

Jak wiadomo, żadna planeta nie po­
siada własnego zapasu ciep 'a , lecz wszys 
fkie muszą ją czerpać od słońca. S(o- 
pień ciepłoty każdej z nich zależy wyłącz 
nie od odległości od słońca. Na bliskich 
słońcu planetach, jak M erkury, tempera­
tura wynosi kilkaset stopni powyżej zera.
Na planetach zbyt odległych od żM dia
światła i ciepła, temperatura staje się lak 
niska, iż lód w ydałby sie parzącym w po 
równaniu z nią. W  obu tych warunkach 
życie jest nie dc pomyślenia. A  w ięc wy­
łącznie na olanetach o w ielkości Ziemi 
lub Wenus w jakim kolw iek systemie pla­
netarnym może istnieć życie. Przy czym 
od w ielkości i odległości od centrum 
układu zależy siła grawitacji, która regu­
luje stan atmosfery i temperaturę. Są jesz­
cze inne, mniej ważne czynniki, których 
istnienie jest warunkiem życia, lecz .naj­
ważniejszym jest pewna wąska granica

Rząd powinen mieć program
Realnie pojęte dobro Rzeczypospolitej 

każe nam wiazać z Polskim Państwem bu­
dzące się świadomości narodowe tak, by 
je można było  zapisać na plus w tej roz­
grywce ze wschodem która stanowi treść 
dzie jów  Rzeczypospolitej. I ten pogiąd na 
sprawę naszych mniejszości, zamieszkują­
cych wschodn:e ziemie Rzeczypospolitej, 
jest istotnie polski, jest oparty na najlep­
szych wzorach historii i najpiękniejszych 
tradycjach, które w o d fy  nas do zwycięst­
wa i do potęgi.

Polska polityka państwowa ma roz­
leg łe możliwości w iązania ludności ukraiń­
skiej, białoruskiej i litewskiej z Rzeczy­
pospolitą i to w sposób najbardziej istot­
ny i najbardziej trwały,

Polityka gospodarcza, inwestycyjna, 
ośw :a(owa, wyznaniowa może kierować 
ich narastającą świadomość narodową ku 
tym formom, które mieszczą się w  grani-

( D okończenie  ze str 3).

cach aaszej państwowości. To za leży  prze 
de wszystkim od nas, nie tyle od nich, ile 
w łaśnie od nas.

Jesteśmy z tym życ.em na naszych Kre­
sach wschodnich od Dzisny aż po Zbrucz 
związani, choć w wielu wypadkach to ży­
cie nie jest polskie. Czujemy jego blis­
kość, czujemy jakiś chwytający nas za ser­
ce sentyment, poczuc:e óraferstwa, nara­
stającej przez w iek' wspólności. Czu'em y, 
dyktowaną nam głosem* instynktu, zapo­
w iedź wspólnych losów, wspólnych walk 
I wspólnych zmagań, które nas czekaja, 
a które w izja przyszłej Polski każe nam 
ubierać w barwy zwycięstw i chwały. Czu- 
? ;m y zdrowym instynktem, że oto razem 
mamy budować w wielkim wysiłku ducha 
fundamenty pod olbrzym ie dzieto . które 
zapewni nam wpływ  na p ,eq rzeczy i po­
za naszą granicę wschodnią

A le  dlatego wtaśnie trzeba ponad ha-

głód w yobraźn i ,  z am iłow an ie  do nie 
bezp ieczeństw  i c ierp ień .

J e d y n y m  le k a rs tw e m  sk u teczn y m  
jest tu ta j  odda len ie  i zm ian a  k l im a ­
tu Z ta k ic h  n iebezp iecznych  energii 
Anglia, F ra n c ja ,  Belgia. H o land ia  bu  
J o w a ły  sw oje  A ustralie , M aroka, 
Konga, Celcbesy, b u d u ją c  jed n o cześ­
nie u siebie s tu le tn i  ład m o ra ln y  i kul 
tu ra lny .

K olonia  k a r n a  w k ra ja c h  da lek ich  
ataje się p o lsk ą  koniecznością . P a t rz y  
my na  te sp raw y  przez p ry z m a t  Cayen 
ny. C ayenna  jes t  o h y d n v m  w y ją t ­
k iem , ale b y n a jm n ie j  nie regu łą  k o ­
lon ia lną . K ażda wielka kolonia  eu ro  
pe jska  była  p o czą tkow o  m a łą  Cayen 
ną. Czy to znaczy, że AusJralia, Afry­
ki wszelkiego g a tu n k u  nie m a ją  n :c 
do pow iedzen ia  w dz ie jach  c y y  diza- 
cji?

N arazić  rolę kolonij., spełn ia  ją t’ie 
k tó re  z naszych  em igracy j .  Ale fak t  
fen źle w p ły w a  na nasze  m ożliw ości 
r m ig racy jne .

J a k  nosta lg ia  po tra f i  leczyć dusze 
zb łąkane ,  opow ie  n in ie jszy  au ten tycz  
ry  w ypadek .  Pew ien  konsu l  polski, 
o b se rw u ją c  w zorow ą dz ia ła lność  jod 
nego z l icznych  na  em igrac ji  „Zwiąż 
ków  By lvch W o jsk o w y c h "  doszedł do

w niosku , że na leży  p rezesa  ud ek o ro  
w ać k rzyżem  zasługi. Kiedy jed n ak  
wezwał p a n a  prezesa  do siebie i po 
p rosił  o pe rsona lia ,  prezes rozp łaka ł  
S’V i w yzna ł  szczerze, że jest...  dezer 
te rem  i że w łaśn ie  w y rzu ty  su m ie ­
nia sk łon iły  go do tak  o f ia rn e j  dzia 
łalności. „Ale podczas  najb liższej woj 
ny zorgan izu ję  p lu to n  i p rzy jad ę  z 
ca łym  p lu to n e m " .

K onsul by ł człow iekiem  ro z u m ­
nym . U ły tk  u ze spowiedzi nie zrobił. 
Związek fu n k c jo n u je  nad a l  wzorowo. 
P an  prezes  jest na drodze  do legalnie 
zdobyw anego  m a ją tk u .  W  k r a ju  był 
by k a n d y d a te m  na  M aruszeczkę.

A podczas  w o jn y  nap ew n o  się sta 
wi Jeżeli nie p ręd k o  nastąp i,  to już 
nie z p lu tonem  ale z b a ta l ionem .

K O N K L U Z J A .
Zagadn ien ie  e lek try f ik ac j i  polskiej  

energii jest  z ag adn ien iem  o lb rzym im . 
Rożnow-y i Szyłany  sił spo łecznych  
m ieszczą się nie ty lko  na  Duna.jeu i 
nie ly lko na  Wilii. T rzeba  ten próbie  
m a t d o k ład n ie  rozważyć.

K a z im ie rz  L e o -  '-ki.

— oOo—

temperatury.
Jeśli chodzi a Wenus, planeta ta po­

siada zapewne życie roślinne i przypusz­
czalnie pewne, bardzo wczesne formy ży­
cia zw ierzęcego. T. M.

W & ź n s  m<a P o r t  D s f f lu
N iezrów nana  ks iążka  z p rzep isam i Dra  

A. O etkera  pfc. „D obra  gospodyni piecze sa- 
m a ‘- jest  do nabycia  we wszystk ich  sk lepach  

k o lon ia lnych  i księgarskich . Cena obniżona  

30 groszy. Książeczka jest n ieocen iona ,  d a ­

jąc m nóstw o przep isów  na pieczywo itp.

V¥&IHa
Zaczepił mnie  na  ulicy, m asze ru jąc  w 

r tg a c h  chłopców, u b ra n y ch  jak  i on w 
na tow e k os t ium y  narciarsk ie .

—  Proszę  pana...  nie poznaje  m nie  p an?
T ru d n o  go było poznać  w tym  st ro ju ,  z 

oj.ąloną twarzą,  z radością  b i jącą  z oczu daw­
niej zmęczonych i sennych. P o w raca ł  w łaś­
nie z se tką  kolegów pod wodzą  k ierow nika  
z zimowego ohczu  wypoczynkow o - leezni- 
esego urządzonego  w S iankach  przez Ubcz- 
pieczalnię Społeczną.

O pow iadał  mi o trybie  życia obozowego, 
o górach, wycieczkach, o Lwo\V!e. k tó ry  ca 
ty dzień zwiedzali w drodze  p o w ro tne  i. Mó­
wi* chaotycznie,  nie m ogą u p o rząd k o w ać
n a d m ia ru  w rażeń  w k tó re  naw et jeszcze 
dziś, po pow roc ie  t ru d n o  mu było uwierzyć. 
C zy to . . ie .sen?  — dwa tygodnie  ra ju ,  „biac. 
tego sza leńs tw a"  za da rm o, owe życie, nowi 
ludzie, góry, na r ty ,  śnieg I zdrowie- łykane  
pe łnym  haustem  w raz  z m ro źn y m  powie- 
irzem.

sze | Tylko po pracy, p rzed  w ykładam i,  może się 
gra  | uczyć. Chciałby dużo czytać, ałe na  to .,edy 

nie w niedzielę  może sobie pozwolić . P rzy j  
dzie wreszcie ta oczekiw ana  niedziela i no 
wy k łopot:  i książka  wabi i k ino  nęci —  a 
lticże na zabaw ę iść? A przecież i wyspać  się 
t rzeba odrob ić  zaległości z tygodnia.

Niedziela jest d lań  jedynym  okienk iem  
na świat u k azu jący m  m u szersze ho ryzonty .  
P oza  o jcow skim  dom em , w k tó ry m  nocuje, 
pociągiem, k tó ry  go p rz e w o ń  dw a razy  dzień 
nie, w arsz ta tem , co go p rzy k u w a  do pracy  
ret 8 godzin i. szko lą  z 3 w yk ładam i wieczo­
rem —  pulsu je  innym  ry tm em  nne żye,e. 
Ale to życie i ten świat ob jaw ia  m u  się tylko 
w- święta  —  na dzień powszedni p ro g ram  
nie p rzew idu je  żadnych  a t r a k c y  C.ągle ten 
sam n iezm ienny  rozk ład  Niczym te pociągi:  
przychodzi 7.0Ó, odchodzi 22.15... I j a k  ko ła  
wagonów- loczą się dni, w to rek  za pon iedz ia t  
kiom, za w tork iem  środa..

I nagle laka  wielka, 14 dniowa niedziela.

las krótkowzroczny frazesów i zawołań 
podnieść głos ukazujący dalsze plany 
i trudniejsze do wykonania zaaanie, ale 
wtedy trzeba sob:e powiedzieć, że jeże', 
likw iduje się szyldy ukraińskie lub zabra­
nia śp ,ew aiia  na audycjach radiowych 
pieśni białoruskich, że jeżeli za zbrodnię 
sranu niemal uważa się sprawy dopuszcze­
nia Ukraińców do posad państwowych, to 
się tym w żadnym ra iie  nie służy mocarst­
wowym aspiracjom Państwa Polskiego i lu 
dzie, którzy to czynią, muszą być odsu­
nięci od odgrywania znaczniejszej roli w 
aparacie państwowym.

A  teraz sprawa druga. Na całym świę­
cie, i  w ięc i w Polsce coraz bardziej de­
cydującą rolę zaczyna odgrywać zagad­
nienie organizowania w ielkich ruchów ma 
sowych. Czyż można sobie wyobrazić, że 
osiągnięcie celów, wyrastających poza ra­
my b ie lącego  dnia da się osiągnąć przy 
całkowitej bierności mas, wbrew -eh woii, 
lub chućby tylko wbrew  ich nastrojom.

Cechą znam'enną współczesnego żyda 
państw europejskich jest wtaśnie to, że 
do walki o losy i o-zyszłość, o formy 
strukturalne tych państw wciągane są sze­
rokie masy obywateli, w  których pobudza 
się i urabia świadomość .eh ro' i ambicję 
czynnej postawy w budowaniu potęgi 
Państwa.

Czyżby tylko w Polsce postawa czynr.a 
mas w stosunku dc Państwa wyrażała się 
jedynie w służbie wojskowe; i w  płace­
niu Dodatków?

Dlatego chcemy, by Rząd miał nie 
łylko program polityczny I gospodarczy, 
ale by miał I program społeczny. Albo­
wiem drugim charakterystycznym momen­
tem rzeczywistości jest zaostrzenie proble­
mów społecznych i ich coraz poważniej­
sze napięcie nie tylko u nas, ale i na ca­
łym św iecie.

Sprawy przebudowy społecznej w Pol­
sce muszą być załatw ione za cenę naj­
większych i długotrwałych ońar ze strony 
catego społeczeństwa, a zwłaszcza ze sbo 
ny społeczeństwa posiadającego dobra 
materialne. Naturalną linią Dodziału, którą 
w idzę przebiegającą poprzez rzeczyyu- 
stość polską, jest linia podziału na zwolen 
ników i przeciwników tego lub innego, 
mniej lub w ięcej radykalnego programu 
soolecznego.

Ileż radości by ło  w k ażdym  u ryw anym  
zdaniu, w każdym " ,,o icj...“ w miejsce sze 
regu słów m ających  zobrazow ać  na jw iększy  
zachwyt i wzruszenie.

Jeden  z wielu. — Bo tak ich  jak  on poje  
chało w góry  na kosz t  ubezpieczeń sp iłcr-z 
nych około 3.000 chłopeów i dziewcząt, kló 
rzv n igdy  nie sądzili , że będzie im d i n e  kie 
d yk c lw isk  wychylić  głowy po za obręb  s\v.  cli 
m iast i miasteczek, u jrzeć  góry  znane tylko 
* czy tanek  szkolnych.

I Ja n e k  znalaz ł  się w gronie  tych szczę.ś 
l iwców. —  Sta ry  to zn a jom y:  co dzień wie­
czorem o 10 w ra ca m y  razem  pociągiem z 
W arszaw y  do R embertowa.

Ja n e k  jest  uczniem szkoły zawodowej.  
Na w ykłady  uczęszcza wieczorem, od 6 do 
9, a do 4 p ra cu je  w w ytw órn i  in s t rum eiuów  
precyzyjnych  Z arab ia  25 groszy za godz.nę 
'— nie n a rzek a  na to, ska rży  sie ty lko  na 
brał snu, że wyspać  się nie ma kiedy. -Mu 
szę w s taw ać  przed  p iątą ,  do d o n n  wracam  
po dziesiąle j  —  a zan im  się położę do lóż 
ka już  północ. I nigdy na  nic czasu r i e  m a “.

J a n e k  wozi ze sobą jedzenie i książki.

Jak b y  kto z k a le n d a rz a  p ow yryw ał  czarne  
kar tk i .  Ale i te czerwone, wypoczynkow e.  
Zerwała n ieom ylna  r ęk a  czasu. Dwa tygod 
nie minęły,  jak  z ba ta  strzeli ł  — talt  mało. 
a zarazem  tak  dużo. B ardzo  dużo. Bo p oka  
zelv Ja n k o w i  niebo. Dosłownie  niebo. W  
Warsztacie, szkole czy w wagonie,  Janek  nie 
zas tanaw ia ł  się czy ponad  dachem  słońce 
świeci, czy zb ie ra ją  się  chm ury ,  czy niebo 
jest b łęk itne  czy szare, czy pali  się czerwie 
n ią zachodu. A tam . vr S iankach  ten niebie 
sk' pu łap  p o d t rzy m y w an y  przez f i la ry  szczy 
(ów górskich  zdaw ał  się być tuż nad głową 
— trzeba  się  było schylać, by dz iury  w nie 
bie nie zrobić.

Ba, żeb.  to jeszcze nasze morze zobaczyć, 
a potem  Śląsk, Polesie.. . —  bu d zą  się nieśmia  
łc p ragn ien ia ,  k ie łku je  z ia rno  n ieznane j  tę 
skno t \  za w łasnym  kra jem .  Je d n a k  teraz  nie 
ma dlań  nic piękniejszego nad  góry. „Żebym 
ti m jeszcze k iedy mógł po jechać  .." m arzy  
pt chy lony  nad to k ark ą .  Dziś już od ra n a  p ra  
cuje. Skończyła  się wjelka  niedziela, śc iągrię  
t ) go na  ziemig i  ob łoków  m usk a jący ch  gór 
skie w ierzchołki.  W . Z.

f t E l K I C r .0 K O N K U R S U
ZIMOyfGCC P Ó Ł I f f / f c o
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Artystka-zabóiczyni zrzekła s ę  a&elatji
Na wokandzie Sądu A o e la cy jn eg o  w 

W arszaw ie znalazła się sprawa artystki 
Rosyjskiego Stjdium  D ram atycznego , ny 
Z ie leckie j zabojczyni Niny Bielicz, akioi- 
ki feg c  tentru.

Ina Z ielecka, po 17-letnim pożyciu z 
mężem, poznała urzędr ika, A leksego Bia 
logó.skigo i zakochała się w nim Arfyst 
ka postanowiła rozejść się z mężem i 
wsczęta kroki rozwodowe.

Tymczasem Białogó>-ski', przychodząc 
częslo po swą narzeczoną do teatru, poz 
nal jej koleżankę, Ninę B ie lirz , której 
prawdziwe nazwisko b izm i: Nadieżda Toł 
tyczewska Biatogórski zaczął coraz bar­
dziej interesować się Tolryczewską, aż 
wreszcie Dorzucił ala niej narzeczoną. —

Porzucona przez inęza i kochanka kobitt 
ta wpadła w rozpacz

7 września ub. roku Zielecka sDot- 
kata Bielicz na placyku przed cerkwią ora 
wostawną na Pradze i strzeliła do niej kil 
kakrotnie z rewolweru. Zabójczym  strze 
lata leszcze do leżącej już na ziemi ry­
w alki, raniąc ją śmiertelnie.

Sąd O kręgowy skazat Zieiecką na 3 
lafa w ięzienia za zabójstwo w słanie silne 
go wzruszenia psychicznego. Obrona zaa 
pelow ala. O r egdaj pełnomocnik 2 ielec- 
kie j, edw. N iedzielski, złozył w  jej imie 
niu oświadczenie, iż oskarżona zrzeka s e 
apelacji. W obec tego wyrok 3 lat w ę z ie  
n a siat się prawomocny.
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Pod pręgierz opinii
Oczywiście cza rn a  iista jest środ 

Kiem d rak o ń sk im . P ow racam y  do cza­
sów k iedy  szkodliw e i co n a jm n ie  j bez 
użyteczne jednostk i d la  społeczeństwa 
były p rze łam yw ane, w ychow yw ane 
p rzy  p o m o cy  p ręg ie rza .  W ystaw ian o  
na w iaok  pub liczny  „nagość" występ­
ku i k ażd y  m ógł

URĄGAĆ BEZKARNIE.
Czarna  lista z nazw iskam i ludzi, k tó  
rzy uclij ła ją  się od  spełnienia  odo- 
wiązku społecznego, obowiązku, p o ­
dyk tow anego dobrem  ogółu, jest jed ­
nak  złem koniecznym . T rzeba  uderzyć  
wtedy, gdy persw azje  nie pom agają .

Na pierwszej czarnej liście f igu ro ­
wali ludzie, k tórzy  nic m e chcieli dać 
na  bezrobo tnych  w zw iązku  z akc ,ą  
pom ocy  zimowej.

Co to znaczy  „n ic  nie chcieli dać?" .  
Na p iz y k ła d  p. J. K. m a  dziś k ło ­

pot z wekslem. B rak u je  300 złotych. 
Jednocześnie  na poczcie leży od ty ­
godnia p rzesy łka  za  p o b ran iem  i dziś 
w razie n iew ykupien ia  pójdzie ż po 
wrotem A tym czasem  zastój w han d lu  
od ra n a  la rg  w wysokości... 10 złotych. 
I w t j m  właśnie dn iu  przychodzi in 
kasen t  m iejskiego kom ite tu  pomocy zi 
m ow ej bez robo tnym  z pow iadom ie­
niem, że f i rm a  p. J. K. pow inna dobro 
wolnie w płac ić  n a  bezrobo tnych  na 
p rzyk ład  500 złotych. Można sobie

WYOBRAZIĆ R EA K CJĘ p .  J. K., 
k tó ry  jest p rzy  ty m  osobą nerwową.

Inkasenci miejskiego kom ite tu  w 
Dardzo wielu w y p a d k a c h  spo tyka ją  
się z o d m o w ą  uiszczenia dobrow olnej 
sk ładk  n a  pom oc zimową bezrobot­
nym . O d m aw ia ją  większe i mniejsze 
f i rm y  handlow e, przedstawiciele  wol­
nych  zaw odów  itp Najczęściej jednak’ 
są to postanow ienia , powzięte pod 
wpływem... złego h u m o ru ,  kłopotów 
itp. Gdy c ie rphw y  inkasen t  przyjdzie 
po raz d iug i  w  większości wypadków 
następuje

z m i a n a  s t a n o w i s k a

1 p ierw sza ra ta  w pływ a do kasy  ko- 
tnitetu.

Są jed n ak  tacy, k tó rzy  m im o k il­
k a k ro tn y ch  wizyt inkasentów  i upom - 
tncń nie chcą dać  nic, ani grosza. W  
ubiegłych la tach  do tej kategorii osób 
i m sza łu  w id u  z przedstawicieli wol- 
• ? 7  .za™odÓW’ han d lu ,  p rzem ysłu ,

. 1 'Viększyeh zak ładów  rze-
ues niczych i nieruchom ości. Do oby 

wa e w; ązu jących  się wzorowo z 
nałożonego na n ich obow iązku  spo- 
ccznesio. należeli przede  w szystk im

P  R A GO W NłGY UMYSŁOW I 
urzędów  państwmwych i sam orządo­
w ych oraz  przedsięb iors tw  p ry w a t ­
nych,^ robo tn icy  i rd Słowem świat p ra  

wniczy przodow-ał bezapelacyjn ie  w 
ofiarni,śni n a  rzecz bezrobotnych  w 

'esie akc ji  zimowej, na tom iast w a r ­
stwy zam ożne w lokły  się n a  szarym  
końoi w’ s to sunku  do swoich możli­
wości i posiadały  wśród siebie sporą 
g rupę  zdecydow anych  m aruderów .

W  bieżącym roku  sytuacja  poć 
yrr w zględem  niew iele  się zmieniła, 
ą sfery przodujące, są opieszali i ma- 
i erzy Są sferv. k tó re  zasługują  na

sh:bi ‘ llin' e * sf e ry- k tóre  budzą  do

i I i n i Ę ć  ŚW IATA PRACY 
G o j y c h  d rug ich  należą niestety

niek tóre  wolne zaw ody i właściciele 
nieruchom ości. Jeżeli chodzi o n a ro ­
dowość osób opieszałych i wręcz o d ­
m aw ia jący ch  to Żydzi s tanow ią  wśród 
nich bardzo  duży  odsetek.

Niewątpliwie sy tu ac ja  ekonom icz­
na  niejednego z tych, k tórzy  odm e- 
v ia ją  da tku , nie jest do pozazdrosz­
czenia. Nie zawsze więc odm ow y na le ­
ży tłum aczyć  złą wolą. Są je d n a k  wy 
p ad k i  ja sk raw e ,  gdzie zła wola nie ule 
ga wątpliwości i w łaśnie  takie  n a d a ją  
się n a  cza rn ą  listę.

Z drugiej s trony  ak c ja  ściągania  
o f ia r  n a  pom oc z im ow ą d la  bezrobo t­
nych  p ro w ad zo n a  jest zbyt
BIUROKRATYCZNYM SPOSOBEM. 
Społeczeństwo wileńskie, t rzeba  to 
p rzyznać , jest za powolne, za ciężkie, 
jeżeli chodzi o akc ję  zbiorow ą Nale­
żało b y  je d n a k  zorganizow ać jakieś 
zbiórki doraźne  ogólne, obe jm u jąc  jak  
najw iększą  liczbę sfer, w arstw , zaw o­
dów. Pobudzić , p rzypom nieć  o lu ­
dziach, k tórzy  p rzy m ie ra ją  z głodu. 
L ida n iedaw no  da ła  p rzy k ład  zbiórką 
,pół ob iad u "  jak  m ożna  zain teresować 
sp raw ą  pom ocy  zim owej bezrobo tnym  
szersze m asy  i uzyskać  niezły wynik.

W  W ilnie  ak c ja  pom ocy  bezrobot­
n ym  rozpłynęła  się na począ tku  tysią­
cam i p ap ie rków  i przycichła . ,Roze­
szła się po kościach". Należało by  ją  
p rzypom nieć  społeczeństwu, pobudzić  
opieszałych m e ty lko  p rzy  pomocy in 
kasen tów  no i przycisnąć  do m u ru  ma 
ruderów.

2  możliwością p łacenia  sk ładek  n? 
rzecz bezrobo tnych  w sferach  zam oż­
nych, świecących dziś p rzyk ładem  
u jem n y m , nie jest ta k  źle, ja k b y  się 
w ydaw ało , sądząc z m otyw acji  od­
mów. W yznaczone  sk ładk i  m ożna 
płacić

BEZ W IĘK SZY CH  TRUDNOŚCI, 
jeżeli się m a  do b rą  wolę. O tym  p o u ­
czają  wszystkich opieszałych nas tępu­
jące f irm y , k tó re  w y k ona ły  o b o w ią ­
zek pom o cy  zimowTej n a jb a rd z ie j  wzo 
rowo-

1) Garbarnia Sa lnm na  na Meczeto­
wej,

2) Franciszek  Frliczka,
3) B a n k  B un im ow icza ,
4) „ E l c k t ń t ",

8»p*stny kor o r t  dis 
m ł a d R P ź y

Korpifef Międzyorganizacyjny Pracy 
K jltura lro-O św ia łow pj dla W ojska i M ło­
dzieży i ozaszkolnej w W iln ie  zaprasza 
nieaczęszczajęcą do szkóf m łodzież na 
czwnfły bezpłatny poranek artystyczny ph 
..Polska w twórczości Szopena", który od­
będzie się w niedzielę 13 lutego rb w  sa­
li kina strzeleckiego ,,M drs" przy ul. 
Ostrobramskiej. Toczątek o godz. 11.45 .

Jako wykonawcy wezmę udz.at: or­
kiestra 5 p. p. leg. pod dyr. kpt. Koście-, 
szy, Eortnowska —  śpiew  i p ,o f. Trocki 
—  fortepian.

3) „ S ta ndar t“ na  Gościnnej,
6 R y n d z iu n s k i  i spółka,
7) „Zacisze“,
8) „Sztrałł
9) „R u d n ic k i

W śró d  n ich  w y ró ż n ia ją  się: f i rm a 
Franc iszek  F rl iczka , k tó ra  d o d a tk o ­
wo, oprócz su m y  no rm alne j ,  o f ia ro w a­
ła  100 sw etrów  i 100 p a r  pończoch  
(dla dzieci) oraz  b a n k  Bunim owicza, 
k tóry  d o da tkow o  zgłosił 1 tysiąc zło­
tych.

M aruderzy  n a  „cza rn ą  listę", p rz o ­
du jący  n a  zaszczytną. M etoda ta  może 
dać  niezły rezulta t,  jednakże  im preza  
d o ra ź n a  szersza zak tua lizow ałaby  
znow u zagadnien ie  pom ocy  zimowej 
bezrobo tnym  i zdopingow ała  opie­
szałych, chociażby  już  w... obliczu 
wiosny.

(w) .

Uwadze terlwlktiw 
tiOMUkulącydi pracy

U rząd  W ojew ódzk i  W ileńsk i  p ow iadam ia  
że osoby re f lek tu jące  na  sezonowe z a t r u d ­
n ien ie  p rzy  p racach  w odno-m elio racy jnych  
w  ro k u  bieżącym  m o ja  wnosić  p o d an ia  do 
U rzędu  W ojew ódzkiego  w W iln ie  (ul. Mag 
da leny  2) w term in ie  do d n ,a  3J m arc a  br

Do p o d ań  na leży doiączyć  w oryginale  
lub odpisie  nas tęp u jące  d o k u m en ty :  m etry k ę  
urodzenia,  św iadectwo u k o ńczonych  studiów  
technicznych,  książeczkę w o jsk o w ą  oraz 
św iadectwo odby tych  p ra k ty k  technicznych.

Osoby, k tó ry ch  p o d an ia  z o s tan ą  uwzględ 
r i o n e  b ę aą  o tym  p o w iadom ione  do dn ia  20 
k w ie tn ia  r. b., p rzy  czvm w  p ierw szym  rzę 
ozie zos taną  za trudn ian i  ks udydaci,  pos iada  
jący  n a jd łuższy  okres  p ra k ty k i  w zakresie  
r e b ó t  wodnych.

W a ru n k i  w y nagrodzen ia  będą  uzależnio 
ne od posiad an y ch  przez  k a n d y d a tó w  kwali  
fikacyj  i b ędą  się mieściły w  g ran icach  od 
XI do IX grupy  uposażeniowej u rzędn ików  
państw ow ych.

WSZEOZIE DOBRZE ALE

I t u r f e r  S g o r t o w g

Hokeiści Ogniska K P W  wybierają się 
do Królewca

Hokeiści W iln a  otrzym ali  jeszcze jed n ą  
p ropozycję  ro zeg ran ia  dwóch  sp o tk ań  towa 
rzyskich w Królewcu. Spotkan ia  odbędą  się 
19 i 20 lutego. D ru ży n a  w ileńsaa  w y je d z u  w 
składzie 13 ludzi 18 lutego wieczorem. Skład 
r tp rezen tac j i  W iln a  u s ta lony  zostanie w przy 
szlym tygodniu-

W d n ia n ie  19 lutego grać będą o godz. 20 
t j ed n y m  z najs iln ie jszych  k lu b ó w  h o k e jo ­
wych Niemiec (Rastenburger  SporD cre in , .  
Drugi mecz (w niedzielę) rozegrany  zostanie 
o godz. 15. W iln ian ie  walczyć będą z re p re ­

zen tac ją  Królewca *
S potkan ie  rew anżow e  z Niemcami w y­

znaczone zostały  no 28 i 27 lutego w Wilnie.  
W szystko, oczywiście zależy o d  s ta n u  pogo 
dy. Trzeba  je d n a k  przypuszczać ,  że koniec  
lutego będzie m ro źn y  i śnieżny. Będzie moż 
na  p rzep row adz ić  n ie  ty lko  zaw ody hoke jo  
we. ale i m arsz  n a rc iąrsk i  Zułów —  W ilno.

Hokeiści W iln a  k o rz y s ta ją  obecnie  z r i e  
z h e h  w a ru n k ó w  tech n -cm y c h  i codziennie  
wieczorem trenu ją .

W niedzielę maraton, narciarski
Dziś w niedzielę  odbędą się w W il ­

nie zaw ody ' n a rc ia rsk ie  o m is trzos tw o okr. 
arii. w  m ara to n ie  n a rc ia rsk im .  T rasa  liczyć 
bodzie 30 km. W ytyczona  ona zos tan ie  w 
dwóch pę tlach  po 15 k i lom etrów  z tym, że 
na pó łm etku  mieścić się będzie p u n k t  o d ­
żywczy.

W  ra m a c h  m is trzos tw  d ługodys tanso ­
wych odbedzie się b k g  fu n k c jo n a r iu szy  po 
t:cji. N arcia rze  ci walczyć b ędą  o mistrzo 
stwo w ojewódzkie  policji.  Ogółem na  s t a r ­
cie s tan ie  23 p o l ic jan tów  Po lic ja  w y s ta r tu  
;c p rzed  z aw odn ikam i k lubow ym i.  W sk aza  
nam jest,  żeby w zaw odach  tych wzięli u- 
dzial i inni n a rc ia rze  n ies towarzyszeni ,  k tó  
rzy s ta r to w ać  zam ie rza ją  w m arszu  zułow 
skim.

Mieć oni będą  dosk o n a ły  trening. T rzeba  
się spodziewać, że ogółem n a  s ta rc ie  zbie 
rze się około  50 zaw odników . Szkoda  tylko, 
że tym  razem  nie zobaczym y ani na  starcie, 
ani też na  mecie n a rc ia rz y  zrzeszonych w Og 
nisku, bo wszyscy n iem al zawodnicy  Ognis 
ka bawia  jeszcze w Zakopanem . Bieg zapo­
wiada się m im o wszystko in teresująco.

S ta r t  i m eta  mieścić się będą  p rzy  schro

nisku  n a rc ia r sk im  n a  Rowach  Sapieżyń- 
skich. K ierownik iem  zaw odów  będzie m jr .  
Czesław Mierzejewski.

W  poprzedn ich  la tach  m is trzam i m ara to  
n u  byli:  Nieciecki (Ognisko), K arbow niczek  
(WKS śmigły),  H erm anow icz  (Ognisko) i 
W ójc ick i  (WKS Śmigły). Bieg pow in ien  wy 
grać  k tó ry ś  z n a rc ia rz y  AZS —  Pim picki ,  
Paszkiewicz,  czy Juszczyński.  Szkoda, że 
s ta r iow ać  nie będzie  Zajewski z Ogniska, 
k tó ry  bawi w Z akopanem .

Za S groszy dziennie
możesz mieć to, co da je  teatr,  kino, 

ok rę t  itd., bo książkę  z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Cagletlonska 10. Tel. 13.70
O sta tn ie  nowości — k lasyczna  — lite­

r a tu r a  szkolna — naukow a.  
Czynna od 11 do 19 godz. 

Kaucja  3 zł. — A bonam ent  miesięczny 
1 zl. 50 gr.

Okazyjnie do nabycia: 1) Rymowicz 
i Święcicki: P ra w o  cywilne Ziem
W schodn ich  — T. X Część 1. (3 t o ­
my) — 2) Encyk loped ia  Gutenberga 

(20 tomów).

■€C+fON A J L E P I E J
LU K SU SO W Y 3 P EN TC D O W Y OD­
BIO RN IK  O  IM PO N U JĄCYM  Z A .  
SIĘG U . 3 ZAKP .ESY FA L . KO N CER­
T O W Y  GŁOŚNIK Z R EG U LA TO PEN ’ 
B A R W Y  1 GN U, R EG U LA TO R  SE­
LEKTYW N O ŚC I. U N 'W ERSA LN Y 
PRZEŁĄ C 7N IK  N APIĘĆ  SIEC I
ZŁOTY MEDAL NA ŚWIATOW EJ 

W YSTAW IE W  PARYŻU.

Niedziela na boiskach 
sportowy'h

P ro g ra m  im prez  n iedzielnych przedstaw ia  
się n a s tęp u jąco :

W  P o z n a n iu  mecz boksersk i  Po lska  — 
N:emcy. W alczyć  b ędą  n a s tęp u jące  pary: 
Subkow iak  —  Tietzsch, Koziołek —  G ra if ,  
Czortek —  V51ker, W o źc lak iew iez  — Heese, 
K clożyńsk1 —  M urach. Chmielewski —  Cam 
pe, S zy m u ra  —  Vogt, P i ła t  —  Runge. Sędzią 
r ,ugow ym  m eczu  będzie  Szw ajcar  R.tzi, pun  
krowymi sędziami —  Niemiec Sanger i Po 
lak Bielewicz.

W  Łodzi mecz prywacki P o m o rze  — 
ł.ódź.

W  K rakow ie  mecz boksersk i  W isła  — 
Sokół Poznań .

W  Chorzowie mecz t ren ingow y dwóch re 
p rezen tacy j  Polski  p rzed  w yjazdem  do F ra n  
i j i  Pó łnocnej .  W  innych  m ias tach  Śląska 
p ierwsze rozgryw ki p i łka rsk ie  o p u c h a r  wo 
jewody Grażyńskiego.

'V  Lwowie m ec i  bokserski  Śląsk — Lwów.
W  Z ak o p a n y m  zawody n a rc ia r sk ie  orga 

tuzacji P.  W.
W  P ra d z e  Czeskiej mecz h o ke jow y  Pol 

ska —  R um u n ia  na  m is trzos tw ach  świata.
W  Nydku (w Czechosłowacji) m is trzost 

wa n a rc ia rsk ie  Po laków  w Czechosłowacji  i 
g ran iczne  m iędzynarodow e zaw ody n a re ia r  
łk ie  z udzia łem wybi tnych  polskich narcia  
rzy.

Zebranie motocyklistów
—  Dnia  27 lutego rb  o godz. 11 w pierw 

tzym  term inie ,  o godz 11.30 w drug im  ter 
m in ie  odbędzie  się W alne Doroczne Zebranie 
W ileńskiego Tow arzystw a Cyklistów i Moto 
cyklistów  w lokalu  O środka  W y ch o w an ia  Fi 
rycznego, przy  ul. L udw isa rsk ie j  4.
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Stawka o życie
O jest je d y n a  sala  w E rm itażu ,  t o w a r z y s z e __

'u z p o c ę i a  przew odniczka , -  gdzie obok  dzieł o n  gi 
nyolt są r ó-vnież i rep rodukcje ,  ry su n k i  i p la n y  no- 

woczesne. Sali tej p rzed  rew oluc ją  nie było, gdyż w 
m itażu obowiazvw.nłn

no-
. ,, .. w

obow iązyw ała  zasada  w ystaw ian ia  jedynie  
? ,? , ° r3 gIntilnycli z tej lub  innej epoki My zaś odstą-

sm y u.| tej zasady i w  celach pedagogicznych  u rz ą ­
dziliśmy tę salę. 1

„w zbogacać"  m ożna —  pom yśla łem , 
‘y™ wstępie rozpoczął się długi w ykład , lecz 

socim sztuki, jeno o... o s to sunkach

Z a c h o d n ie j°n 0 m ' CZnyCh CP° kl feodallzm u w  Europ ie

Ten m end lny odczyt na tem aty  socjalno-ekono-
7  ™  7 7  7  7 początku. Lecz gdy „p, e legentka" 
przeszła do ch a rak te ry s ty k i  położenia w łościaństw ; w 
owej epoce, zaczęło mię to bawić.

-  Pomyślcie tylko, towarzysze! -  m ów iła  2 p rze . 
jęciem przew odniczka. —  Chłopi wówczas byli p rz y ­
m ocow ani do ziemi, na  k tóre j p racow ali  i bez pozw o­
lenia seniorów nie mogli jej opuścić. Szlachta  b y ła  
Panam i ich życia i śmierci. Chłopów, k tórz j bez poz­
wolenia szli do miast, łap an o  i ods taw iano  z pow rotem , 
chyba, że mieszczanin jakiś, k tórem u po trzebna  była 
siła robocza, u k ry ł  takiego zbiega, by potem  go eks­
ploatować.

Zabawn}'m n a p ra w d ę  było to przejęcie się bez­

p raw n y m  położeniem chłopów  w w iekach  średnich  na 
Dalekim Zachodzie wówczas, gdy —  nie gdzieś daleko 
i daw no  —  a  dziś n a  u licach  M oskw y i L en ing radu  
w yłapyw ano chłopów, k tórzy  zbiegli do m iasta  bez 
pozwolenia prezesów kołchozów i naczeln ików  „poli 
toddiełów" *). E tapem  sk ie row yw ano ich z pow ro tem  
Lecz ana tog ia  szła dalej. J a k  ów mieszczuch średn io ­
wieczny, u k ry ł  jeden z m oich zn a jom ych  ta k ą  „w ol­
n ą"  obywatelkę Związku Sowieckich Republik  Socjali­
stycznych, p o d rab ia jąc  dla m ej „o tpuskno je  świdie- 
ticlstwo" z kołchozu, gdyż po trzebow ał służącej.

„P re legen tka"  jed n ak  kom izm u  swych słow jak b y  
nie odczuwała i w dalszym  ciągu grzm ia ła  przeciw ko 
ustrojowi feodalnem u w  w iekach  średn ich  n a  Za­
chodzie.

*  *  *

Gdy z całą  dokładnością  obejrza łem  jt.ż w gab­
lo tkach  wszystkie arcydzieła  m is trzów  r lo tn ic tw a z 
Tallina, Rygi, Królewca, N orym bcrgi i in. m ias t  Za­
chodu, po upływie niem al godziny zwróciłem się w re­
szcie do wciąż jeszcze „grzm iącej"  przewodniczki.

—  Tow arzyszko! Możebyście n am  pokaza li  obrazy 
L eonarda  da Vinci, T ycjana , R e m b ra n d ta ;  F ra n z  
HaTs‘a?  Przyszliśm y tu, b y  się z m m i właśnie  zapoznać

+) W y łap y w an o  ko łchoźn ików  bez wszelkich trudnośc i ,  
f i y i ,  nie pos iada jąc  „ o tp u sk n cg o  św id ie tic ls tw a"  (świadectwa 
zwolnienia) z k o tchczu  i in. d o k o m u u tó w ,  nie mogli  nigdzie  się 
dostać  na  pracę,  ani n aw et  zam eld o w ać  się. Rez d ach u  n„d  
gli iwą żył.  oni po m ias tach  z żeb ran iny ,  p rz ek ład a jąc  to, niż 
głód u s ie t ie  na  wsi Masowe zwłaszcza ro z m ia ry  p rz eb ra ło  to 
zjawisko w czasie g łodu na U k ra in ie  w iosną  1933 r. Lecz i na 
wiosnę 1934 r. było  ono rów nież  rozpowszechnione.

Pacholczyk

—  Proszę towTarzyszu, mi nie p rzeszkadzać  — 
rzekła do tkn ię ta  w  swej am bic ji  „pre legen tka" .  —  Ja 
wiem, co robię.

Rezultat m ej in te rw encji  by ł ten jedynie, iż z 
pierwszej sali p rzeszliśm y do drugiej ze zb ro ją  rycer­
ską Tu p rze trzy m ała  nas ona  nas tępne  pół godziny.

—  Tow arzyszko! —  zwróciła  się do niej m o ja  żo­
n a  —  z dw óch  godzin, p rzeznaczonych  na zwiedzanie 
całego E rm ita ż u  półton; godziny poświęciliście dw um  
salom średniowiecznym . Cóż będzie z innym i?

—  Och, p raw d a ,  towarzysze!. P rzep raszam  was. 
J a k  się zagalopow ałam . —  I z  tym i słow-v zaczęła ga­
niać, jak  opętana , po wszystkich salach E rm itażu .

—  Tu —  L eonardo  da  Yinci... T u  —  Tycian...  —>' 
Tu —  Velasquez... T u  —  R em brand t,  Rubens, Sney- 
ders... i t d ,

—  No, towarzysze! W ycieczka  nasza  skończona 
*— oświadczyła  o na  w  jednej z sal po  ta k im  galopie

Tow arzyszko! —  zwróciłem  się wówczas da 
n ' ej- —  W yście  n am  nie nokaza li  naw et, gdzie F ran*  
H als  wisi!

Złym spojrzeniem  obrzuciła  mię ona za te „wisi",
—  Arb, p ra w d a ,  towarzysze! Minęliśmy tę salę, 

ale jest już  późno. Czeka już n a  m nie  z górą k w ad ran s  
nas tępna  wycieczka, gdyż poświęciłam  w am  zbyt wiele 
czasu.

—  I m y się śpieszymy. Chodźm y tow arz jTsze. Spóź­
n im y  się do tw ierdzy  P ie tropaw łow sk ie j  i zostaniemy 
bez p rzew odn ika  — -odezw ał się jeden z robociarzy.

P rzew odn iczka  ulo tn iła  się na tvcnm ias t.
o .  n . ) ’ 7
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Konstantego Ildefonsa G ałczyńsk ie­
go (daw nie j: W ilno, M łynowa 2, etc.), au 
tora ładnego tuzina w ierszy c  naszym mieś 
o e , Donoszącego’ do niedawna jeszcze po 
naszych zakatarzonych ulicach żółty korzu 
szek i cnanarę —  nie trzeba wilnianom 
p rze d staw ić . Nie trzeba też przedstawiać 
go czytelnikom i przyjaciołom  „Kolum ny 
Lite rack ie j", najpierw  bowiem „Kolum na" 
ła odz.edziczyła go —  poniekąd — 
(w iaz z wyż, wzm. przyjació łm i) po b. p. 
„Żagarach", w ięc d iukował w niej w :ersze 
(„Sku ła  nam nogi ciemna s iła " ... pamięta­
cie?) a potem ... Do dz dnia redaktor 
owe „Ko lum ny" w pewn/m  sensie z a p a ­
d a  s i ę  na wspomnień e faktu, że dla 
„w zg lędów  wyższych' mus'ał „w yłam ać 7 
numeru" brylujący teraz w książce * ) 
w 'ersz pt. „L .st znad rzeki L im popo"; ale 
potem przyszły smufk'i nie mniej ciężkie 
i mus:eiismy tu-że, niestety, rugać poetę 
—  ostro i kilkakrotnie. W ięc „trochę się 
Znamy —  jak pisze we wstępie..,

* * *
Choć książka * ) jest sercu mita, przy 

jazna niemal hojna, trudno jest zamknąć 
tamten czarny .e jesfr i trudno —  tak jak by 
s'ę d iciato  —  przyjaźnie 1 serdecznie czy 
telników do niej bez zastrzeżeń ,bez wsk.a 
zań, bez napomknień, kiwań głową i zgry 
żliwych konfronfacyj —  zachęcać. Bo jak 
że jest? W prawdz e na,gorsze nieczystości 
autor sam ze swych pism zebranych (1922 
— 1936) w ypłakał, ale nie wszystkie. U 
rozsiadającego się na Parnasie ciągle jesz 
cze błyszcza (nie w popad przyszyte .) gu 
zik: I b e iii, ciągle jeszcze odbywa się |akaś 
anachronistyczna próba służby, jakaś 
a r e t i n a d a. O losie żałosny —- poeta 
rowme pyszny jak trwożliwy w jednej 
książce, obok siebta uwiecznotrwala jak.eś 
smutne brednie pisane do gustu patronów 
i —  wiersze o piosenkach Kurta Tucholskie 
gn, o „dusznych klamrach systemd". Dru­
kuje piękną „U licę  Szarlatanów" na fron­
cie książki (p ierwodruk: w „Cyru liku  W ar 
szawskim "...) i —  cenzuruje pointę... To 
właśnie l e c t o r  b e n e v o l e ,  zauważ 
łasKaw .e, na liberyjne mirohłady nabrać 
się nie daj, przeczytawszy „A ppen d ix" 
et cons., zam:ast aktu w iar/ westchnij sbze 
liście o spokój dla narażonych wśród bał­
wanów w czas burzliwy. O trochę oliwy —  
nie dla rymu, ale że starożytni brud wszel 
ki nią zm ywali, że na w ierzch w ypływ a, że 
wreszcie na spokojniejszej toni łatwiej bę­
dzie temu „na swej łódce z niebiesk ego 
papieru".

Bo ooza fvm książka jest hoina i sercu 
•miła, w ięc gdziez litość do aretinoidy prze 
rodzić się musi znowu w  czjjłość i zazdrość 
po trosze.

* *’ *
Nie trzeba znać autora, ani jego afek­

towanych w ypowiedzi —  wystarczy uważ­
nie czytać w ,ersze, by zrozumieć, że jest w  
nich szkoła dobrej literatury ucho kształ­
cone na klasykach Skojarzone z nowator­
skim tem peram ei‘em Gałczyńskiego two 
rzv to wzór osobliwy i wzruszający Hora­
cy —  i Ordonka w cieniu Dickensa, lutnia 
1— i mandolina, tęsknota do swobodnego 
oddechu —  i doryw cze żarliwostki. Może 
to niebardzo dobrze w iązać sobie myśl 
obrazami, ale w idzi mi się G ałczyńsk i jako 
klient pana Berenta —  nietylko z „Próch 
na", ale i z „Żyw ych  kam ieni". Tłuką się

*) K. I. G ałczyński —  Utwory poetyckie. 
Wyd. .Prosto  z m ostu".
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T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R EBKA CH  H I G I E N I C Z N Y C H .

w tym poecie szczątki w izyj innegc stylu, 
tak samo odbierając spokoj, jak i tamtym 
—  igrcom i goliardom

A le  dziś nie żyjem y w przeczuciu rene 
sansu. Tamten historyczny dawno za nami, 
nowego —  nie znamy jeszcze obPcza. Coś 
niecoś się przesunęło i dalej przesuwa. Pi­
sał G ałczyńsk i: kochała cię hołota... Tak pi 
sałby u Berenta ale A . D. 1937 (?) trzeba 
mu inaczej: „M y nie płaczemy gdy dziec 
ko młotkiem tłucze M ichała A n io ła " ... Kto 
fo mówi, kto to mówi?!...

Pycha nawiedzonego i rozpacz, a ra­
czej drżączka Bo w 1°37 w ielkie rozpacze 
wymienia się łatwo na bilon. Rozterki.... 
lęk i... osamotnienia... Pamięć antycznego 
posągu porastającego mchami nie skutku 
je na niemoc kolan. Go liard  i mieszczuchy 
Konstanty Ildefons i hołota raptem w jed­
nej i wspólnej odnaleźli się jarnie. W ku­
pić się do małych ludzi oto program wo­
bec kryzysu w branży szarlafauów.

Książka jest hojna i wzruszająca, pełna 
uroków i p iękności. Reminiscencje w ielkie 
go stylu oraz świadome stylizacje przepla 
ta umyśln.e kontrastowy układ piosenkami, 
miniatdiami lirycznym i, groteskami. Trud­
no witać obojętnie pod jaaną okładką po 
godzone „Kon iec św iafa" i „Farland ię", 
wesołych aniołów i wesoły most na Wi- 
lence, zimę z wypisów szkolnych i bal u 
Salomona. Łechcąca jest ło kompozycja. 
Huśtawkowa. A le ...

Po j 0 k 1 e laury sięga poeta* Tradycję, 
czas chce Dogodzić z chwilą, humanistycz 
ne pychy j' normy z naturalistyczną, bezce 
remonialną łapczywością, kiasyczność z no 
watorsfwem. Klnie w kamień tych, od któ­
rych dostał narzędzia swej szłuki. Stylizuje 
kunsztowne strofy i —  c u d z y s ł o w y  
wpuszcza do w ierszy...

Dla czytelnika nieoswojonego z prawi 
dłami gry, dla amatora niewprawnego 
książka taka, 10 istna okazja. Nie fo, to 
famro zrozumie Się, nie fu to fan, podchwy

ci się talę. A le  bardziej po arfysfowsku 
byłoby zacząć plenienie anachronizmów 
od anachronizmu „w ierszy zebranych", 
bo jest pewna różnica między humanistycz 
ną d e ł n . ą, a nafuralistycznymi zalecan­
kami i gadatliwością. Uporządkować ten 
zbiór, według kilku rządzących w nim 
,,’idej kształtujących", unaocznić koniecz­
ność konsekwencji, odnaleźć miejsce które 
czeka G ałczyńskiego wśród poetów praw­
dziw ie nowoczesnych —  oto zadanie 
wdzięczne dla krytyków obdarzonych do­
brym apetytem.

Chociaż.... Żeby G ałczyński uw ierzył... 
* * *

jednym  z pierwszych zadań w tej robo 
c'ie byłoby wykazanie b i o l o g i c z n e -  
g o już lęku, biologii jako ostatniej już i 
jedynej instancji odwoławczej, bio logii, 
kłóra futuryzm spiknęła z faszyzmem, a 
utrzymuje dem okracje anglo-sask.e z poe 
tami w łącznie.

iózef Masliński.

Tomasza banita myśli o Kulturze
Daw no już nie zam ieszcza liśm y rela-

cyj z dzia łalności dem o k ra ty czn y ch  p isa ­
rzy  niem ieckich . Poda jem y za „Czasen
godne p ilne j  uwagi ro zw ażan ia  wielkiego
a r t y s l t  o w a r tośc iach  ku l tu ry .

Twórca „Czarodziejsk ie j góry" 1 „Bud- 
denbrookow' , przebywający obecnie na 
emigracji, przystąpił we wrześniu ub. roku 
wespół z Konradem Halkem do wydawa­
nia dwumiesięcznika pt „Werf uttd Mass , 
poświęconego, jak podaje pod‘yłu ł , sp.a- 
wom w o n e j kultury ntonueckiej. Dotych­
czas ukazały się dwa numery, świadczące 
wymownie o szerokich horyzontach lej 
nowej interesującej próby niemieckiej 
myśli niezależnej. Obok powieści Manna 
z życia Goethego pt. „Loffe  in W eim ar" 
znajdujemy iarr, artykuły na tematy hiilo- 
ryczno-społeczne (Er ist Kahler „D ie  preus 
sische OeKonom ie" —  wyborne charakte­
rystyka państwowości pruskiej i jej roli w 
dziejach Europy), obok g łębokiej, a przej­
rzystej rozptawy na temat idei wolności 
politycznej i kulturalnej (Herrmann Słein- 
hansen „D ie Zukunft der Fre .hef") arty­
kuł Ernsta Kreneka, autora wystawionej też 
w W arszaw ie „jazzo w ej" ooery „Jo iny 
spilt auf" o przyszłości opery, korespon­
dencję matki Nietzschego oraz rozprawę 
o źródłach mitologii greckiej (Oskar ‘G red 
berg „D ie  Gołter der G riechen").

Wartość dokumentu ma jednak przecie 
wszysik.m artykuł wifępny, zawierający 
program nowego pisma a zarazem wyzna­
nie w iary samego Tomasza Manna. Nie 
dziw i ras przy tym, że najświetniejszy 
współczesny humanista niemiecki rozwija­
jąc swe mysn, powraca wciąż do mego 
w ie lk ieyo  Niemca i Europejczyka, Goet­
hego

Uwagi swoje rozpoczyna Mann od w y­
jaśnienia tytułu. „M iara i wartość" —  ta­
kie układne i umiarkowane hasła na kar­
cie tytułowej pisma współczesnego, co 
w ięce ,, pisma emigracyjnego? W  okresie 
mody na „prze łom y" 'i „przew roty" takie 
zawołanie ma porwać za sobą rzesze zwc 
lenników, w yw ołać entuzjazm?

Na zakłamane frazesy o zwycięskości, 
c, triumfalnym zdobywaniu przyszłości itd., 
niebawem nawet pies kulawy nie da się 
zwabić —  oświadcza Mann. Słownik re­
wolucyjny zosłał bezpowrotnie skompro­
mitowany, odkąd w  ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat stał się ulubionym żargonem 
masy fiłlsfersljiej, pokrywającej swe koł- 
tuństwo rewolucyjnym frazesem. — „Śm ia­
łe " dewizy działają dziś jedynie na ubo­
gich ducnem —  do świaia kultury nato­
miast przemawiają pojęcia jakości, hie­
rarchii 1 sztuki, u których podsław leżą 
wartość i m iara" —  symbole radosnego 
trudu, należnej sobie dobrowolnie dyscy­
pliny zwycięskiego ujarzmienia chaosu w 
doskonałą formę —  przeciwsfawien'ie fry- 
wtoinej łatw izny, szmiry iednym słowem 
barbarzyństwa, —  „Dziś chodzi o to, ile 
kłoś zaważy na szali ludzkości" —  w łych 
słowach Goethego tkwi w łaściwe kryte­
rium oceny. Nie chodzi o ow osławiony, 
dem agogiczny rekwizyt w arsenale pole­
micznym krzepkiego kottunstwa —  o 
„pięknoduchosfwo" (sit remia verbo), lecz 
o sztukę we właściwym znaczeniu tego 
słowa —  o sztukę, będącą nie kwietysty- 
czną ucieczką od życia, ale realizacją i za 
razem su d I macją jego najistotniejszych.

najbardziej ludzk.cn pierwiastków w naj­
czystszej postaci.

Posłannictwo sztuki, zwłaszcza w obec 
nej chwili na tym poiega, że sztuka sta­
nowi doskonałą syntezę tradycji i twór­
czości, arystokrafyzmu, opartego na pra­
starym dorobku w ieków i zarazem rewo- 
lucyjności Jednym słowem — , konserw8 
tywna r e w o l u c j a —  Konserwatyzmem 
jest chęć zachowania fego, co stanowiło 
dotychczas o najwyższej godności czło­
wieczeństwa: pojęcia ponaaindywiduainej 
i oonadpartyjnej miary ■ wartości —  rewo­
lucjonizmem odrzucanie przekazanych kry 
łeriów w biernej uległości, dążenie do 
kszłałtowania ich na nowo, do sprawdza­
nia ich w świetle nowych warunków 1 do­
świadczę

W tak na pozór odrębnych dziedzi­
nach, jak moralność i sztuka, istnieje jed­
nak wspólna miara —  'est nią prawda. 
„W szystkie  prawa i reguły moralności da­
dzą się do jednego sprowadzić —  do 
praw dy!" —  to słowa Goethego nie ufra 
ciły aktualności do dziś. Na modną dziś 
‘eorię —  dodajm y, ’ypową dla wszelkich 
totalizmów — iż, łylko co sprzyja „życ iu ", 
jes* prawdziwym —  odpowiada Mann 
„tylko prawda sprzyja życiu" cytując inne 
określenie Goethego, iż woli szkodliwą 
prawdę od użytecznego fałszu, bq_w kon­
sekwencji prawda roazi dalsze prawdy, 
fałsz dalsze fałsze. Jeśli prawdy zmler łają 
się w ciągu dziejów , fym większej troskli­
wości i odwagi wymaga śledzenie łych 
zmian, śledzenie zarazem tego, co jest w 
danym czasie słuszne i konieczne. Tę po­
stawę orzeciwstawia Mann współczesnemu 
„haniebhemu pragm atyzmowi", teoriom, 
iż cokolwiek służy ludowi, jest prawdą * )

Jeśli teao rooz&iu „D-agmatyzm" stał 
się oficjalnym nakazem we współczesnych 
Niemczech, fo niemałą winę ponosi w tym 
odwieczny rozdźwięk m iędzy niemiecką 
polityką ’i kulfurą. Odosobnienie Goethe­
go w czasie wojen napoleońskich, filip.ki 
N iefzschegc przeciw molochow' państwo­
wości pruskiej, negacja G eorge ‘a w sfosun 
ku do Trzeciej Rzeszy 'i jego samotny grób 
w ózwajcarii —  oto symbole fego roz- 
dźw ięku. Jeżeli w Niemczech wymaga się 
dziś w  imię potęg, państwa poniew‘erania 
prawdą, czego następstwem musi być z 
czasem wprost chorobowe samozakłama- 
nie się, to nie trudno wykryć w takim na­
stawieniu reakcję na podświadomą pogar 
dę dla polityki, łączącą się u Niemców z 
wewnętrznym przekonaniem o n.emożnoś 
ci pogodzenid polityki z etyką. Ileż niesz­
część niemieckich wyniknęło z łego tra­
gicznego rordzw ięku, z chęci ucieczki od 
polityki w świat sztucznie odseparowane 
„kultury"? Czyż Niemiec musi zawsze po­
padać z jednej skrajności w drugą, czyż w 
drodze jakie jś groteskowej korektury, jak 
gdyby dla udowodnienia niemieckiej 
„gruntowności", będącej w swej istocie 
przerażająca przesada brakiem równowa 
gi, musi zaniedbania na polu wyrobienia 
politycznego nadrabiać totalizmem pań­
stwowymi

Niebezpieczeństwa, w ynikające stąd 
dla wolności, są oczywiste Należy jednak

J^rzyp. red ). Myśl M anna zbiega się 
tu w ciekaw y sposób z tezam, opub l ikow ane  
go n ied aw n o  w „Czasie" a r ty k u łu  prof  

Chwistka  „Zalew o r d y n a rn e j  filozofii".

szczególn e podkreślić groźbę dla wotooś 
ci chrześcijaństwa. Jeśli bowiem przyjąć za 
Gocthem , że ludzkość nigdy nie wzniesie 
się ponad kulturę moralną chrześcijaństwa, 
promieniującą z Ewangelii" („Rozm owy z 
Eckermannem"), jeśli uznać je nawet za nie 
dostępny ideał, to nigdy tego rodzaju ko- 
rekfyw moralny nie byt niezbędniejszy, niz 
w dzisiejszej epoce zdziczenia.

Obrona chrześcijaństwa, jako funda­
mentu zachodniej cyw ilizacji prowadzi jed 
nak do obrony i innych pozycyj. G łębokie 
odczucie problemów człowieczeństwa nig 
dy nie może być pozbawione momentu 
Iigijnosci. Humanizm jest religijny me 
przez ubustwianie człowtoka, ale przez 
cześć dla tajemnicy, ucieleśnionej w czło­
w ieku, tajemnicy, polegającej na połączc 
niu natury z duchem, instynktu z świadomą 
d jżnością do doskonałości. A jeżeli sztu 
ka ma cośkolwiek wspólnego z religią, te 
właśnie ów pęd do doskonałości.

Nie totair.e państwo, ale totalny czto 
wiek jest iaeałem  Manna. Do ideału łego 
prowadzi humanizm w  pełnym łego słowa 
znaczeniu, łączący pd ityKę z kulturą, meta 
fizykę z pracą nad poprawą materialnych 
warunków bytu na ziemi. Pojęcie „Euro­
py" obiekt wściekłych ataków ze strony 
pseudo rewolucyjnej, tołalistycznej kołtu 
nerii, odzyskuje swój dawny blask i autory 
tet. W alkę z ciemnymi sitami siawla sobie 
Tomasz Mann za cel swej działalności na 
polu pub icystycznym, biorąc sobie za de 
wizę słowa G oethego: „C ieszę  się, że są 
rzeczy, których nienawidzę. Bo nie ma nic 
Groźniejszego dla ducha, jak uczucia, że 
dobrze jest tak, jak jest" o .

GABRIEL Ka r s k i  l a u r e a t e m  
PEN CEUBU.

Zarząd  Tulskiego PEN-Chibu, ob rad u jący  
w c h a ra k te rze  ju ry  nag ro d y  za najlepszy 
przek ład  przyzna ł  tę nag rodę  w kwocie 
1000 zł Gabrielowi K arsk iem u  za całokszta łt  
jego p racy  p rzek ładow ej,  ze szczególnym u- 
względnieniem p rzek ład ó w  z l i te ra tu ry  f ian -  
cuskiej.

W  d o ro b k u  p rzek ład ó w  G. Karskiego na j  
pow ażnie jszą  pozycję  s tanow i l i te ra tu ra  
f ian c u sk a ,  z a rów no  w zakresie  p rozy  (m. in. 
a icydzie ła  Anatola  F rn n c e ‘a . .Pam ię tn ik  m e­
go przy jac ie la "  i Jerzego D u ham ela  „Żywo­
ty m ęczenników ") ,  jak  i w poezji (wybór 11- 
ry l  z okresu  symbolizmu).  O s ta tn ią  p racą  
lau rea ta  jest jirzeklad p o em atu  Mussc’ i  ..Pu 
c h a r  i usta" .

NAGRODY EfTERAGKlE.
Państw ow a nagroda literacka w Czecho­

słow acji zosta ła  p rzy zn an a  w dn iu  święta na 
redowego. Nie p rzypad ła  ona jed n em u  au to  
rowi, lecz czterem , rep rezen tu jący m  cztery 
główne języki R ep u b lik ; Czechosłowackiej.  
Za powieść  w języ k u  czeskim —  Ludzie  na  
sk rzyżow an iach  — otrzym ała  nagi odę Maria 
P u jm an o w a ,  za powieść  po s łow acku  „Puk ły  
C h ra m "  —  Fran c iszek  Krelinaw, za powieść  
n i im iee k ą  —  R obert  Michl. wreszcie za w ę­
gierską  „P ło n ący  k rzew  głogu" —  Stefan 
Darko. I<„żda z tych n agród  wynosi pięć ty ­
sięcy koron.

Litew ską nag odę literacką na rok  t!)37 
o t rzy m ał  J. Kossu Aleksandrewiezius,  za

BORIS PASTIERNAK.

SZCZĘŚCIE
Ulewę wieczorną ogrody 
Wchłonęły. A wniosek słąd taki: 
Że szczęście tak samo nas podda 
Udręce, JcŁ cnmurne orszaki.

Tak szczęście gwałtowne napewno 
Wygląda łwarz w fwarz —  rzeczywiste 
Jak u.Te po przejściu ulewy 
Zwycięstwo łysiąclistne.

Tam pokój zawarto, jak Kain,
Wtłoczony łam ciepłem przedmieścl, 
luf grzmot zapomniany, wyśmiany 
I czci pozbawiony przez liście.

Przez wyż. Kropli czkawką I jeszcze 
Tym bardziej wyraźną, że przy fyn,
Nie zliczyć zagajów: bo deszcze 
Rozlały się w deszcz jednolity.

Po liściach na płask. W oceanie 
Rozłopu pączkowia. I na dnie 
Szumnego adorowania 
Niebiosów wyznawców przykładnych

Gąszcz krzewów nie został wyżęty. 
Krzywodztób Kochliwy tak szczodrze 
Nie pryska ziarnami o pręty,
Jak gwiazd rozsypiskiem — wicioorzew.

° rz e ło ż y ł 
Seweryn Pollak.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego 14

przygo tow ują  na lekc jach zbiorow ycn w Krn- 
kcwie,  oraz  tv J r o T e  korespondencji, « i  po 
mocą zupełnie now o opracowanych skryj,  
łów, pro g ram ó w  i mit-sięczn',cli tem aiow , do

1) egzam inu  dojrzałości  g im ra z ju m  s ta ­
rego typu,

2) egzam inu  ukończen ia  g im naz jum  o- 
gómokszta łoącego nowego ustro ju ,

3) z zakresu  I i U kl. g im naz jum  nowego 
ustroju,

4) egzam inu  z 7 klas sz k e 1 powsz. 
UWAGA: Uczniowie kursów^ korespor.

h n c y jn y c h  o t rzy m u ją  co miesiąc oprocz 
całkowitego m ate r ja łu  naukow ego ,  tem aty  z 
li g ló w n rch  p rzedm io tów  do oprano .ania .  
Nadto obow iązkow e eg za m i-v  b a d a ją  3 j:.  
zy w c ą g u  ro k u  szkolnego p o s’ •■■v uczniów. 

W y k ła d a ją  n a jw yb itn ie jsze  sile f a r ’'

zb iorek  poezji pt. „Zgasłe oczy ch im ery  '
Ukraińskie nagrody  literackie. Rada IT- 

k ra iń sk a  T ow arzystw a  L ite ra tów  i Dz enm 
k a rzy  im. F ra n k i  we Lwawie  p rzyzna ła  na- 
gr< dy lite rackie  za na jlepsze dzieła n n p i a  
. 13 d rużyna" .  D rugą  nagrodę  o trzym ał  hi 
dy p isarz  Je rzy  Kosaez, p rzeb y w a jący  stale  
w P aryżu ,  za t rzy  tom y  now el, w ydane  w r. 
ub. „C zaru jąca  U k ra in a" ,  „Ktebek Ariadny 
i 1? d rużyna" .  ,D rugą  n ag rodę  otrz m W  h i ­
sto ryk  Eliasz Rorszczok za świeżo wydaną  
pracę  „N apoleon  i U k ra in a "  ze względu na 
jej w y ją tkow e  w a lo ry  literackie .  Tire-Wę "a  
gi c clę o trzy m ała  m toda  poetka Natalia  Le- 
w icka-Chłodna  za zb iór  poezji  „Siedem Pt e r”

KONKURS NA PRZEKŁAD.

K onkurs  na  p rzek ład  poetycki ogłosi ł żw. 
Zaw odowy L ite ra tów  Polskich  w W a rsz a ­
wie (Pierackiego 16a). K o n k u rs  obe jm uje  n.- 
gdzie nie o p ub l ikow ane  p rzek ład y  polskie 
czierech niżej p o d an y ch  utwmrów: angiels­
kiego — W. B. Yeats: „No second T ro y “ ; 
f ra rc u sk ie g o  —  Louis  Rouilhe t :  „Vers a une 
fer. ime":  niemieckiego —  J. W. Goethe: „An 
M adame Marie Szym anow ska" ;  nosyjskiego 
— A. Pu szk in :  „ J a  po m n iu  czudnoje  mgno- 
wienje".  T erm in  n ad sy łan ia  p rzek ładów  na 
kr r k u r s  m ija  z dniem  31 kw ie tn ia  br. Jeden  
z uczestn ików może nades łać  k i lka  wrersyj 
t j c h  p rzek ładów . Nagrody  W k ażde j  katogo 
r',i u tw orów . T —  po 125 zł, II pc 75 zł. 
H i  —  po 50 zł. W  sądzie  k o n k u rso w y m  za ;  
s iad a ją :  J. P a ra n d o w sk i ,  L. Staff, p ro i  A 
Tre t iak  J. Tuwim. j

TEATRY FRANCUSKIE KU CZCI BAL7ACA

W  związku  z u roczystościam i balzakows- 
k ;mi p rz y p ad a jący m i  w tym  ro k u  Sacht 
Guitry n ap isa ł  sz tukę z życia Ralzaca. w któ 
re j  zam ierza  sam  zagrać  rolę au to ra  „K im e  
dii ludzk ie j '  . Szluka ta ma być w ys taw iona  
w tea trze  M.chodiere.  „C.omedie Franęaise*4 
uczci uroczystości ba lzakow sk ie  w ys taw ie­
niem sztuki Rene B en jam ina  pt. „Balzac".  
N ajw iększe  trudnośc i  ten  u osa tn iem u  tea tro  
w nasu w a  p o dobno  b rak  odjtowiedniego alt
ł  r  T-r.
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ŻART NA STRONIE

- M iasteczko. Sala tzw. d o m u  lu d o w eg o  
Tłoczę się słuchacze.

Nad sto łem z Karafkę w ody  ges tyku­
luje g rubaw y  jeg o m o ść  ze  złotę dew izkę 
o d  zegarka  na kamize 'ce  

G ru b aw y  jeg o m o ść :
—  D op raw dy  że  —  o d  sinych fai Bat- 

łyku —  jaK Polska d łu g a  i szeroka —  p o  
chm urne —  w zorzach porannych  sk ą pan e  
szczyty Tatr —  my tu jesteśm y r.a odcinku  
realizacyjnym —  n ie t .o s a  patrzę na nas
—  żeby bronić  rej p l a c ó w k i  kochani
moi —  tyle słów mi się ciśnie —  tyle d o ­
brych czułych s ł ó w  oto  znowu sur­
my grzmię —  abyśm y srali m ężnie  —  to 
ukoch an ie  łych stron kochanych  wzywa
 wzywaję nas matki i z o n y -----------
a czym że jest cała nasza literatura polska 
 muszę co łnęć  się w stecz i p rzyp om ­
nieć  sw oje  dziec iństwo g ó rn e  i chm urne
—  po łanach słońce złote —  ojciec ma­
w iał do mn.e —  pam.ęłaj —  nie rylko chle
Dem cz io w ie k  ż y j e  p rzeży liśm y tyle
lat — b y w a ło  b a rd z o  rozmaicie — p rze ­
żył »rry tyle lat —  b y w a ło  d o b rz e  1 źle  —  
dziatki nasze  teraz uczęszczaję  d o  szkól

o ileż kryje w soDie głęDokiej treści 
k ażd e  co d z ie n n e  zjawisko dnia  p o w sz ed ­
n ieg o  —  —  nie uc :ec o d  łych łez izęsi- 
Stych —  woDec p o w y ższeg o  w znoszę  
okrzyk —  że  niech żyje kochany  p an  sta­
rosta —  je g o  żona  'i je g o  szw ag .e ika  
Piech zyjel 

G łosy :
—  Niech żyjel 
Oklaski

Pizypadkierii znalazłem się na łej sali. 
M im o, że m.aiem możność wysłuchać 
przemówień od p o czę tk j, nie zoriento­
wałem s.ę, o co chodzi.., M oże ło jakiś 
poranek poeryck'. g ruoo spóźnionych 
zwolenników eposi literackiej zw M łoaę 
Polskę? —  próbowałem domyślać się...

Ś wiadomość ekreśla bvt
To sam o p odw órko
piastow ało m łodość F ilusła i Iłurka.
Razem brane lania, wyprawy, 
lu c e  niebezpieczne, 
troski, w spólne zabawy  
obu skuły przyjaźnią serdeczną.
Ale kiedy u gospodarza czas zły nastai -9  
psiaków sprzedano do m iasta.
Jakaś pani bogata
F iłusia  kupiła dla sw ego chłojiczyka.
Burka na raty
nabył w ątły syn robotnika.
Tęsknił za F iluslem  prosty Burek, 
nie jadł, stał się  m ilcząeo ponury...
Drugie m iesiące m ijały,
*- raz —  o, chw ilo szczęśliw a —  
po drugiej stronic ulicy  
H Ius niknie biały.
Dopędzić! Burek sił wszystkich dobywa,
TTluś skręca, kołuje, ślady chcąc zatrzeć 
B°y Burek już no niego dobiegi. —
Filuś pysk odwraca, w niebo pairzyi 
u ,'a je , że nie spostrzega.

Ambicja
już nie w iadom o p„ raz który c rzędu  

cielę na przeciw ko wrót m alow anych się
szwenda,

znezęli szydzić1 ei, k lórzy to widzieli: 
znowu na m alow ane wrota patrzy cielę!

A cielę oburzone  
w przechodniów plując stronę:
Mii, hołoto,
lo przecież patrzą na m nie m alowane wrola!

JAN Huszczy.
— 0O0—

TERAZ INACZEJ.
T ak . w .adom o , jak  k łos  nic n a ­

da je  się do niczego w dom u, to go 
p rzy sy ła ją  rodzice  na okręt.
. . . Ó nie, p a n ie  kap i tan ie ,  teraz
już nie tak  jak byw ało  za nitmU oh
ło i  p an a  k ap . ta n a !

PRZESAD V.
—  Na świecie nic ma p rz y je m ­

ności!
—  Czyżby?

■* Rożda p rzy jem ność  k osz tu je  
A to, za co sie płaci, nie jest  już przy 
jem noic ią .  J 1

PR Z E D  SĄDEM.
Sędzia: —  Zawód św iadka?  
Św iadek: —  ś lusarz .
■Sędzia: —  Sam odzie lny?
■Śv':" - id { :  —  N ie ,  ż o n a ty  !

Ś W I V T f O.
— Dlaczego zostaw iasz yy poko ju  

l)al:icą się lam pę, gdy wychodzisz?
—- Ze yy zgłędu na yyłamyyyaczy!
—‘ N iepotrzebne, zaopa trzen i  są 

•Marki e lek tryczne.

A le  po co w takim razie te okrzyki na 
cześć szwagierki pana starosty?,.. Zaraz, 
zaraz: wystąpił drugi jegomość. Dla od­
miany, chudy i Dez dewizki na kamizelce.

Drugi jegomość, dla odmiany, chudy 
i bez dewizki oa kam izelce:

—  A  teraz odczytam rezolucję! (aha! 
jednak nie poranek poetycki, przeszło mi 
przez głowę). Primo: pod kierunkiem i z 
inicjatywy światłego burmistrza Atanaze­
go BleKorki rozpoczęć akcję hypostatycz- 
nę w sensie walki o treść ideową...

(G łosy b riw o .’ brawo! Ja A  jednak 
chyba poranek poetycki, łyle tylko, że w 
produkcjach daję się zauważyć filiacje 
awangardowe...).

—  Secundo: wśród ogólnego entu­
zjazmu wyrazić wdzięczność burmistrzowi 
Atanazemu Blekołce...

(G tosy: brawo, niech ży je :).
—  Tertio: przesłać depeszę z wyra­

zami czci i Doważania panu słaroscie tu­
tejszemu, jego żonie i szwagierce... Czy 
ktoś zab :era glos w sprawie rezolucji?

G ło s : —  Ja! Proponuję do punktu 
drugiego po słowach „wśród ogólnego 
entuzjazmu" dodać słowo „aczko lw iek", 
tak więc rezolucja w tym miejscu ma 
brzmieć „wśród ogólnego entuzjazmu acz 
Kolwiek wyrazić wdz.ęcznośc burmistrzowi 
Atanazemu Blekołce".

(G ło sy : Brawo, brawo!).
W  oczach mam łzy : zeDrante zakoń­

czone, a ja jeszcze nie mogę dokalkuto 
wać się, na jaką intencję było zwołane... 
odważam się podejść z prośbę o infor­
mację do jednego z tutejszych

—  Panie —  oburza się jeden z tutej­
szych —  toż to dziś przełom owy dzień, 
przemówienie i rezolucje miały za temat 
konieczność powołania do życia spółdziel 
ni m leczarskiej...

W ciąż nic nie rozumiem. W  oczach 
mam łzy. A le  już boję się zapytać, z jakiej 
racii to przemówienie i rezolucje miały za 
Temat konieczność powołania do życia 
spółdzielni m leczarskiej, a nie na przy­
kład ... walki o opiekę nad niedokarmio- 
nymi Indianami.

Jeszcze jedr.o , moi kochani: Oto ma­
cie przed oczami przebieg całego zebra­
nia poświęconego —  jak już w iecie —  ko­
nieczności powołania do życia spółdzielni 
m leczarskiej... p iękn ie ..., ale teraz rodzi 
s,ę inne pytanie: z jakim właściw ie skuf- 
kim zeDi anie się odbyło? Proszę pomozcie 
w rozwikłaniu zagadki! O dpowiedzcie 
z jdk,,n skutkiem 1 'd laczeg o ..

jwm.

m i e i m n u

( i f i e c i

„Motocyklowa
wycieczka do Łotw y"

Zarząd Klubu Motocyklowego Z A .ązku  
Strzeleckiego w W iln ie  zamierza w D.e-ą- 
cym sezonie sporiowym, niezeieżnie oa 
•mprez organizowanych na terenie W ;'na 
i powiatów, zorganizować w pierwszych 
dniach lipca rb. „m ołocykluwą w yc :eczkę 
do Ło tw y".

O s o b y ,  życzące wziąść u d iia ł w po­
wyższej w ycieczce proszone sa o zgła- 
szan e się do Sekretariatu KIudl  —  ul. 
W ileńska 12 w każdy czwartek w godzi­
nach 18— 20.

Rozrywki umysłowe
6) UZUPELNIaNKA (2 punkty) .  

Ułożył p. Kitowski z Żyrmun.

Proces Maruszeizki w Radomiu

M a TER(AŁY d o  „ŻARTU NA STRONIE" 
NALI=^y  NADSYŁAĆ NA ADRES RE 
DAKCJ( „KURJERa  W ILEŃSKIEGO" DLA 

ANATOLA MIKUŁKI.

W  pizysziym  miesiącu odbędzie się w 
Sądzie Okręgowym w Radomiu proces 
krwawego bandyty M aruszeczki.

Posfiach Śląska, M aruszeczko, odpo­

wiadać będzie za dokonany napad na mie 
szkanie ślusarza Konrada Prack ego w Ra­
domiu oraz za strzelanie do oolicji w cza­
sie poścrgu w Białobrzegach

Ugotowała męża —  pijaka
Robotnik W ilhelm Rosner z Bełchato­

wa, wróciwszy do domu pijany, położył 
się spać. G dy po pewnym czasie do mie­
szkania przyszła córka jego, zobaczyła 
z przerażeniem; że o jciec w ije  się w mę­
czarniach, poparzony okrutnie wrzątk 6m. 
Cótka odwiozła Rosnera do szpitala, 
gdzie n .eszczęśliwy wkrótce zmarł.

Pol.cja sk.e iow ała podejrzenie prze­
ciwko żonie zmarłego, ktoia sama tylko

przebywała ze śpiącym mężem w mieszka­
nie Dochodzenie ustaliło, że pożycie Ros 
nerów Dyło w ostatnich czasach niezgod­
ne, wobec czego Rosnerowę oskarżono 
o zamordowanie w tak okrutny .sposób 
męża.

Sąd O kręgow y skazał Rosnerowę na 
8 lat w ięzienia, Sąd Apelacyjny zaś wyrok 
ten zatw ierdził.

ZACISZEDziś 13 lutego 
w restauracji n

z udziałem całego zespołu artystycznego

** o godz. 17-ej 
FIVE 0 ’CLuCK

To, co najpotrzebniejsze
Szli k rok iem  spacerow ym  j>rzez pryucy- 

pnlną  ulicę. Przystaw al i  od czasu do czasu 
przed  w ys taw ą  sklepową. Przyglądali  się wy 
s taw io n y m  rzeczom

—  Po d o b a  tn'i się  tak  ba rdzo  ten jedw ab  
ny k raw at .  P rzy d a łb y  ci się, twój jest już 
zi iszczony — rzekła  Celina.

—  Bez nowego k ra w a ta  mogę się obejść, 
li bie jed n ak  p o trzebny  byłby koniecznie  cie 
pły wełn iany  sw eterek  ot ten — wskazał  
M a r ia  n

—  R z eczy w iśc i ,  ład n y  jest i ciepły na 
pewno, ale... za drogi.

Poszli dalej.  Po k i lku  m in u tach  za irzym a 
h się znow u  jirzy wystawie, gdzie n a g ro m a ­
dzone były  sprzęty gospodarskie .

—  O, widzisz, M arianku,  co. tu p o t rzeb ­
nych rzeczy do naszego gospodars tw a  do ­
mowego!...  I wcale nie drogie a tyle nam 
rzeczy b ra k  w dom u — zawoła ła  Celina.

—  Po trzebne?  Tak ,  b ra k  nam  wielu rze 
czy p o trzebnych  w ar to  byłoby kupicAnieje- 
dnc. Ale... b r a k  n am  też. rzeczy n a jp o t rze b ­
niejszej —  pieniędzy! — od p a r ł  Marian _ od 
c ieniem żalu w głosie.

—  Niestety, m oja  i twoja  pensja ,  razem  
wzięta, nie w y s ta rcza ją  na zakupy. Tyleśm y 
wydali przecież na  nasze nowe mieszkanie.  
A teraz trzeba oszczędzać —  zauw aży ła  Ce 
lina.

N iechętnie  i j a k b y  ociągając  się  odeszli 
od jasno  ośw ie t lone j  w ys taw y  sk lepow ej i ru 

szyli w dalszą  drogę. Szli w milczeniu,  snu

j jc  każde  z osobna swoje myśli. I tak doszli
di j a k i e g o ś  dużego sklepu nad  k tó ry m  lsm a
ł i  n iebieskaw ym  światłem rek lam a  neono­
wa. Już mieli go m inąć gdy wtem Celina 
pociągnęła męża za łokieć.

  Czekaj, Marianku, spó j .z ,  przecież to
właśnie lo. co jest n a jp e ł rzelmiejszel 

P rzystanęli  przed k o lek tu rą  lo te ry jną.
— Wiesz, Cesiu, przec ier  to jest św etna 

irvśll  Dalibóg wezmę piątkę! W a r to  daćJIO 
złe tych i mieć szanse wygrania.  Nie odkł» 
li ido, kupitfiy odrazu  los, ba  c .ągmenie  I i la 

sy w 41 b a te r i i  Klasowej już 17. ' l ak  pienią  
dze są  na jpotrzebniejsze,  jak  mówiłaś, a przy 
większych szansach  wygranej,  jak ie  da je  no 
wy Loter ia  z m nie jszą  ilości., Ios„w i podzia 
łem losu na piątki,  w ygram y  chyba na pcw 
no W ejdziem y?

  W ejdz iem y  i weźmiemy naszą piątkę!
— p rzy taknęła  gorąco p. Celina.

JESTEŚMY
JEDNEJ
ZŁÓZ GROSZ'NA S M  NICTWO 
P O LS K IE  ZA 3 RANI GA

KONTp ę. ECO. Nr 21.895

P - L a ]  |
p a

1 L p a

1 P a

1 p a

J) Stan  w Brazylii.
2) Dziedzictwo.
3) Rodzaj szpadla.
4) Miasto w Estonii .
5) Część świata.

ZADANIA GEOGRAFICZNE.

(po 1 punkcie).

W  podanych  zdaniach  znaleźć nazwę 
kra ju .  Treść  zdania  określa  właściwości cha 
rak te rys tyezne  tego k ra ju .

1) Tu rano  już  słońce nlie grzeje, lecz 
pali

2) Moja laska z p lanem  u k ry ty m  zgubio­
na, k rz y k n ą ł  poszukiwacz  złota.

7) ZAGADKI (po 2 punkty).

Jeśli  Li ma en na końcu  
Ujrzysz wnet zatokę  yv słońcu.

Jeśli  er ma w ś ro d k u  ów R zym ian in  słynny 
Będzie więcej niż gruby  p a p ie r  szty'wnv.

8) SZARADA (3 punkty) ,  
l /tożył p. Kitowski z Zyrmun.

W ś ro d k u  m eta  za to z p rzodu
stoi k n a jp a  dla yyygody
tych co w mieście tam  m ieszkają .
(kto chce — je tam, inni grają).
Na os ta tku  jest  niewiasta,  
lak  wygląda owe miasto.
Na stolicę dzis wybrane.
Kraj ten znacie  — to „Espana" .

9) KWADRAT MAGICZNY (3 punkty).  

Ułożył p. P leskaczewski z ?upran .

1) Okes czasu.
2) W ystaw a.
3) Rowy obronne.
4) S ta tek  korsa rsk i
5) w spak  kołnierz.

i
10) PIĘKNO OKOLIC WILNA. Szarada.

(7 punktów).

Dwa hokeisto,  dopóki  czas sprzyja ,
dwa —  ośni na rc iarze ,  póki śnieg bieleje
cztery wspak siódmy sezon w kró tce  mija,
a yviosna yyasze pogrzebie  nadzieje!
bą d ź  w trzy  —  raz  —  ósm ej gdy m róz  cl

doskw lera
lub  w p ierw szym  —  ósm ym  czoła dojdź

do m ety
tem p e ra tu ra  gdy dochodzi zera . — 
a 'e  nie m a r n u j  spo r tow e j  podn .ety l  
Suń po pięć —  szóstej  p łaszczyźnie  ochoczo 
choć trzecia —  siódm a cię w steczna sześć —

trzecia
a oże nie syci. Krocz, ja k  inni k roczą

p ‘onierzy sp o r tu  naszego stulecia.
Cztery n .m  bow iem  jest  siła na rodu ,  
w n im  są nadzie je  wielkie na  h a r t  ducha. 
Niech pęd do sp o r tu  więc p rzy jdz ie  za

młodu,
niech coraz  silniej yv na rodzie  wybuchał

OziadeK z f iaaszty.
I

ZADANIE RO ROZWIĄZANIA. 
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE.

T rzech s lu d en tó w  — m edyków  wyszło z 
bramy' ru c h l in e j  ulicy — uda jąc  się z wizy 
tą  Przed  p rzys tank iem  a u tobusow ym  jeden 
z n ich znik ł  wr tłumie.

D w aj pozostali  dopiero później z au w a­
żyli b ra k  kolegi i szli zwolna do dom u zna- 
mych sądząc iż zas taną  go tam  lub później  
przyjdzie . W szyscy  trze j  zobaczyli Się na  
zajutrz. Jak  się t łum aczył  „zag in iony" kole  
ga?

Za najdow cipniejszą odpowiedź i za naj 
praw dopodobniejszą —  w artościow a książ­
ka.

T erm in  nadsy łan ia  odpowiedzi —  12 dni.

ROZWIĄZANIA ROZRYWEK UMYSLO- 
W YCH Z 30 I. 1938.

SZARADA — NASZE PRZEDMIEŚCIA I 
OKOLICE
Karolinki.

ZAGADNIENIE
Są to syn i matKa.

ZAGADKA
Radio (Detektor)

KW ADRAT MAGICZNY.

m i r a ż
i r e n o
r e k i n
a n i P k
Z o n k a

ZADANIE MATEMATYCZNE.
Kupiono:  soli — 4 kg, ry ż u  — 2 kg, cu k ru  

— 7 kg orzechów. — 5 kg, se ra  szwajc.  —< 
3 kg. k a w y  —  t kg, m as ła  — 6 kg.

ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Z W ilna :  p. Balicki S., Czarski Jo i  Es,, 
K lem m ow a E I łyszejko J. Juchniew icz  A., 
Matwiejeyy P.. K a la ła  W ,  Soyva Fr . ,  „E K .‘ < 
A. Barszczycow a,  P ró szy ń sk i  S.

Spoza WTlna: „ J e r"  ze Sm orgoń, Guda- 
now a  z Lidy L asm anow iez  S. z LandwarO''  
yya; Naniecka  G. z Ostrożca,  P io t ro w sk r  ł. 
z W o ro ty ń c a ,  Juchniew icz  z Pielas.

Nagrody przez losow anie uzyskali:
„ Je r"  ze Sm orgon
Juchniew icz  z Pielas.

OD"ÓWTEDZI KIEROWNIKA DZIAŁU.

P. „ J e r “ ze Sm orgoń  proszony  jest o po­
d an ie  dok ładnego  adresu .

P . ,A .  B. z ul. P o r tow ej .  R edakc ja  musla 
ła dopłacić, za list Pan i  —  30 gr.

Rozwiązanie  o t rzym al iśm y  —  w itam y  n#  
we siły sza radz ia rsk ie .



Trzeci dzień p rocesu  adw. Iw an o w a  przed 
piń: kim Sądem  Okr, rozpoczął  się od d a l ­
szych w y jaśn ień  oskarżonego.

Niektóre z tych zeznań, j a k  do p u n k tu  IV 
alitu oskarżen ia ,  p rz ed s ta w ia ją  za rzu ty  po ­
s taw ione  przez Iw anow a  w now vm , nieco 
odm ien n y m  świetle.

J a k  wynikło  i  odczy tane j  przez  Sąd skar 
g' Iw an o w a  n iem a tam  m owy o oska rżen iu  
Si dz iów  Gicewicza, B łońskiego 1 Lem ieszew 
sk'cgo. O skarżony  zeznał, że p o s taw iony  w 
tym punkc ie  zarzu t  odnosi się jedynie  i cal 
k iwlcie do U rzędu  P ro k u ra to rsk ieg o  i że o 
sędziach wspom ina  tylko w „części histo- 
r sc zn e j"  skargi.

Co do u dow odn ien ia  zarzu tów  s taw ianych  
pf rok S tam brow sk iem u, o sk a rżo n y  in k r im i  
nuje  mu n as tęp u jące  zdan ie:  „Toklmi św iad 
kurni m ożna  zape łn ić  więzienie".

Po przerw ie  rozpoczęto  p rzes łuchan ie  
Świadków Na żądan ie  o b ro n y  św iad k a  pre 
z<sa S. O. w P iń sk u  S. Patkow skiego zaprzy 
s ężono. Z w yjaśn ień  z łoźonycn przez p. pre  
tesa  wynika ,  ze sp raw ę  maj.  Suiowy p ro w a  
dził  w imieniu s iostry  zmarłego  właściciela, 
p iz y  czyin wszelkiego ro d za ju  weksle i inne  
zobow iązan ia  o t rzy m ał  w drodze  cesji.  W  
Sf rawie  z a rzu tu  o zan iedban ie  obow iązku za 
m eldow ania  o dnośnym  w ładzom  o w yn iku  
spraw y adw, Iw anow a ,  p. prezes oświadczył, 
że zam eldow an ie  złożył. co p o p a r ł  odpisem 
tegoż.

Zeznania  n as tępnych  św iadków  nie wnio 
sty do p rocesu  m c  nowego i dop iero  św. ko 
m orn ik  Cz. Zwierzyński oobudza salę do 
większego zain teresow an ia .

Dla wyjaśnienia  na leży  podkreśl ić ,  że jed 
nym z g łównych p u n k tó w  o b ro n y  o sk a r to -  
n<go była  o db i tka  fo tog ra i iczna  z n o ta tk i  pi 
sanej  ręk ą  żony św iadka  1 z aw ie ra jące j  da 
n -  k tó re  posłużyły  za p o ds taw ę  dla akcji  
«d\v. Iw anow a  p rze r iw k o  prezesowi p. Fal- 
kc wskiępm.

Zeznania  p Swieżyńskiego nacechow ane  
ją  n iezdecydowaniem . Długo nam yś la  się. 
O b a w ia  w y raźny  zan ik  pamięci naw et  co 
dt. okoliczności,  k tó re  były a k tu a ln e  jeszcze 

, o n iedawno.  W  kwestii k a r tk i  z no ta tk am i 
wym awia  się n ieświadom ością ,  sk ła d a jąc  ca 
lą in ic ja tyw ę  na Zonę. Mimo to zachodzi w y 
laźna  rozbieżność z zeznan iam i złożonymi 
żf czasie śledztwa. Z ain teresow anie  swe ,.sprn 
wą su ło w sk ą"  ob jaśn ia  chęcią „ u spoko jen ia  
ch łopów ".  Czym i w jaki  sposób m ia ł  tego 
d, k o n a ć  w yjaśn ić  nie pętraf lł .

Św. Helena św leży ń sk a ,  żona poprzedn ie  
gc św iadka  też nie mogła  ob jaśn ić  w jak im  
relu spo rządz i ła  len ą^ykaz żalów Ja n a  Sze 
lemeta,  p rzyprow adzonego  przez b. k o m o r  
Tiika lab łczvńsk iego  (nie wiadom o, po co'.  
R ć w r  eż nie wyjaśn iła ,  w jaki sposób k a r t  
k ta  znalaz ła  się w p osiadan iu  adw Iw ano  
wa. W  z eznaniach  obojga m ałżo n k ó w  f :gu 
tu je  w sp o m n ian y  b. ko m  Jab łczyńsk i ,  o prze 
s łuchanie  k tó rego  w c h a ra k te rze  św iadka  wy 
<'anili późn ie j  zgodnie  o sk a rży c :eł i obroń

sw . Lucyna Kucharczyk, pracownica* do 
m ew a adw. Iw an o w a  stw ierdza ,  że kom. 
Swieżyński, a za rńw no  i żona jego os ta tn io  
p a resz to w an iu  ad w o k a ta  często odwtędza 
li jego m ieszkanie

Zeznanie  następnego  św iadka  b. tabn tn r  
nego właściciel? m a j  Sułowy Jana Szelem c- 
łn wniosły  sensacy jny  zwrot  do doU chcza-  
lowej b a rd zo  n u żące j  m ono ton i i  procesu. 
Świadek twierdzi,  że w yda ł  prezesów Fal 
kew sk iem u  weksle na 2tX>0 zł, m im o ze su

Zbiórka książek 
dla wsi

W  drugim okresie przeprowadzanej 
rbiórki książek dla wsi tj. w czasie od 
25 1. 38 r do 11.11. 38 r. zebrano- 10C 
książek i broszur, 8 roczników i 87 poje­
dynczych mimerćw czasopism ilustrowa­
nych- Dary łe z ło ży li: Księgarnia J. Za­
wadzkiego w W iln ie , p Helena Romer 
Ochenkowska (po row n ie ), p, Jan Buczyń­
ski, p. Sadkiew icz, p. Jadwiga Łozicka, 
Pupliczna Szkoła Powszechna m W .Ina 
Nr 10, i Państwowe Gimnazjum Krawiec­
kie w W !h ie .

Za złożone dary Powiatowa Komisja 
Oświaty Pozaszkolnej składa ofiarodaw­
com serdeczne podz,ękowan'e.

O gólny wynik zbiórki łącznie z książ­
kami zebranymi przed 25 .1. 1933 r. przed 
stawia się następująco. 430 książek i bro­
szur, 9 roczników I 93 pojedyńcze numery 
czasopism ilustrowanych 
Z części zebranych książek po uzupełnię 
niu nowozakupionymi sporządzono już 6 
kompletów biblioteczek ruchomych po 60 
łomów i skierowano je  do następujących 
wsi pow. w ileńsko-frockiego G a :gol, So- 
kołojć i G ierw iat, gm. gieriaweki i j , Sku- 
biaf, so lecznickiej, Lu d w ircw a , trockiej 
I Solemk, rudomińskiej. Dalsze kom pleły 
są w opracowaniu.

Wilei Dołrzebute dobre] książki. Kto 
pragnie przyczynić się do podniesienia 
(ej kultury I oświaty —  proszony Jesł o zło 
żenie w tym celu daru w postaci dobrej 
ks’ąiki. Dary te przy'muje nadal Pow ało­
wa Wileńsko-Trocka Cenfrala Biblioteczna 
przy Inspektoracie Szkolnym w Wilnie, 
ul. Portowa S. Telef. 4— 93.

my tej w inien nie był W eksle w ydał na 
„zabezpieczenie".

Twierdzi także, że p, Falkow ski jak przed 
tak i w dniu licytacji majątku obiecyw ał, te  
krzywaa im się nie stanie, natom iast czuje  
lię  pokrzyw dzonym  przy regulacji spraw y  
przez Bank, przyczyni straty sw oje  ocenia  
na 6 hektarów.

Co Jo  w ysokości odsetków  oJ długu, ze 
znał, łe  p. prezes F alkow ski pobierał 5 proc. 
w stosunku m iesięcznym .

Na zapytanie przew odniczącego, czy 
był tihętni do w zięcia udziału w licytacji—  
oznajm ił, że niejaki Kalenik m ógłby kupić  
1 takich m ajątków  i został wraz z innymi 
pow strzym any przez zapew nienie p. Falków  
sLiego, że zostaną oni w ynagrodzeni przez 
dirzym anie działek rolnych.

Po ośw iadczeniach świadka nastąpiła  
konfrontacja go z prezesem  Falkow skim .

P. prezes F alkow ski przypom ina sobie, 
że rzeczyw iście otrzym ał od Szelem eta wek 
sle na sum ę 200u zł. za zw oln ien ie zlicyto

wanych  i s tanow iących  od tego czasu  jego 
własność, ruchom ości  Szelemeta pod w aru n  
k em term inow ego  sp łacen ia  należności.  Do 
k iadu ie  je d n a k  te rm in u  sp ła ty  nie p rzypom i 
n>i sobie. Co do p o b ie ran ia  wskazanego  przez 
Szeiemeta proc. zaprzecza,  w y jaśn ia jąc ,  że 
ówczesna właścicielka p. Budziska,  cho ra  i 
zdziwaczała kobieta ,  rzeczywiście wyznaczy 
ta Szelemetowi jak iś  n iepom iern ie  wysoki 
pre cent, k tó rego  zresz tą  Szelemet nie p łacił  
i k tó ry  został  po śmierci B uazisk ie j  skreślo 
nv przez  p. Fa lkowskiego.

Przez  pewien czas Szelemet usi łował do 
w 'eść p. F a lk o w sk ie m u  słuszności swych pre  
te iu y j  za pom ocą  jakiegoś d o k u m en tu ,  czy 
t e '  o b ra ch u n k u  z 1924 r.

W  k o ń cu  obro ń ca  w ys tąp ił  z wnioskiem 
o zniesienie ś rodka  zapobiegawczego wobec 
oskarżonego,  co wyw oła ło  sprzec iw p ro k u  
ra te ra .  P rzew ód  sądow y p rz e rw a n o  do dnia 
m.stępnego, przca tym  jednak zosia ł zatrzy 
many z polecenia Sądu św iadek Jan Szcłe- 
met.

z -i przemiana maler': przyśpiesza starość
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13
Niedziela

Dziś J a n a  1 Dobrosiawa 
Jutro W alentego i Zenona

Wschód słońca — g. 6 m. 49 
Zachód słońca — g 4 m. 15

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolcgi UST 
w Wilnie da la  12 Ii. 1938 r.

Ciśnienie 751
T em p e ra tu ra  ś r  dn a  — 6
T em p p ra iu ra  n a jw yższa  —  4
T em p era tu ra  na jn iższa  —  11
Opad  ślad
W ia t r :  połudn.
T en d en c ja :  bez zm ian
Uwagi: p o chm urno ,  p rze lo tny  śnieg

NOWOGRODZKA
—  Zebranie Zw Młodej Polski. W

ubiegłą n iedzielę odbyło się w sali leałru 
m iejskiego w Nowogródku zebranie pu­
bliczne zorganizowane staraniem Zw . M lo 
dei Polski. Na zebranie ło przybyli nie-
tylko członkowie M łodej Polski, lecz
i przedstawiciele starszego społeczeństwa, 
zorganizowani, w liczbie około 500 osób 
Na zebraniu sprawy ideologiczne omówił 
mgr F isze ', sprawy kupieciwa —  Leszkie- 
w icz, rzemiosła —  Cz. W awer i samorzą­
dowe —  radny J. Zdanowicz.

—  To i owo. Nad Now ogródk iem  huczy 
śnieżna zaw ie rucha ,  p o d m ia ian a  ostrym  
w schodnim  w ia trem  wściekle  u derza jącym  
n górę Mendoga. W  taką  pogodę ludzie n a j ­
częściej s iedzą w dom u i p rzeżu w a ją  plotki 
malutk iego św iatka.  N a jp o p u la rn ie jszy m  te 
matem  są  bale, zwłaszcza bal w Sądzie Okrę  
gowym k tó ry  u p a rc ie  łączą z w yboram i do 
Zarządu  Miejskiego. — Co ma p iern ik  do 
w ia trak a?  — zap y tu ję  obcesowo „naocznego 
św iadka".  — Otóż m a — pada  ta jemu zza 
cdpowiedź  —  bo jest  rzeczą znaną ,  że mv 
rządz m y światem, ale nami rządzą  kobiety. 
Dt co.

Tak  mi odpow iedzia ł  i do d a ł  jeszcze pa rę  
szczegółów, zasłyszanych* od osób trzecich o 

W es ta lk a c h "  nowogródzkich .  Słowem pło t­
ki. Ale cóż wart#  byłoby  życie bez plotki.  
A więc p lo tk u ją  ludzie o tvm, co jest n a j ­
b a rdzie j  ak tua lne .  Świetnie w ypad ł  bal re 
p rezen tacy jny  Związku Strzelerkiego, a t a k ­
że zabawa policyjna Łącząc tedy wszystkie  
zasłyszane i w idz iane  obrazk i ,  snu ją  mili 
ludzie różne  h o ro sk o p y :  k to  z k im  się ożeni,  
kte do kogo się zaleca, k to  s ‘ę w k ra d a  w 
Oibilę łask  w ie lkorządcy  i z aaw an su je  wzglę 
dnie odw rotn ie ,  jes t  n ie lnb iany  i dlatego nie 
warto  z n im  się spotykać...

Żydzi zas ta n aw ia ją  się, co począć ze sw o­
imi 4 radnym i.  N iek tórzy  są  zdania,  że 
radn i  m uszą  wys tąp ić  z R ady Miejskiej,  bo 
nie m a ją  tam  żadnego decydującego  głosu 
Inni rad zą  godnie  w y trw ać  do końca.

Najciekawsze  wszakże będą po s tan o w ie ­
nia m iejskiego OZN w kwestii p rzenies ienia  
rynku  i ro zb u d o w y  życia gospodarczego 
ludności ch rześc ijańsk ie j .  Sy tuacja  wyjaśni 
się w na jb liższych  miesiącach. Kaz

w m ra m a B E m m a a m B K im m m fa B B B

L ekarz  - dentys ta

M. L e w i n
Now ogródek, Piłsudsk iego  65 p oda j  do wia 
domości, że w jego lab o ra to r iu m  w yrab ia  

się porce lanow e korony .

Kolektora L u l i  M s l s o i i
Nowogródek. Piłsudskiego 4?, tel. 127 
poleca LOSY do 1 klasy 41 u k o s z o ­
nej Loterii Państwowej. Z.ecenia za­

miejscowe załatwiamy poczta, 
!UfHT»'itii~"Tnr~» i~ — —

1 1 0 Z K A
—  Zaproszenie Service des Ins t i tu s  de 

Bcanłć  , Ravis“ Pa r i s  Varsovie  zaw iadam ia  
W. P , że nasza  de legatka  p. Eugenia Snier 
ska  a sy s ten tk a  p. prof.  Celiny San d le r  b ędz :e

udzie lać  po rad  kosm etycznych  zupełnie  bez 
p ła tn ie  w Lidzie, hotel  Grand dn ia  16 i 17 
lutego r. b. w godz. 12— 2 i 4—6.

— Z T-wa P rzyjaciół m. Lldy. Zarząd  
T-wa P rzy jac ió ł  m L idy  rozesła ł  os ta tn io  do 
ludności na  terenie  m. Lidy pocztówki z wez 
war.iem dc zak ład an ia  koło swych domów 
o g ió d k ó w  ozdobnych  i z ap isyw an ia  się na 
członków T-wa

—  Z bióm a na ftindu-z szkolnictw a poi 
sk ego za granicą. W  dniu  13 hm. o d b ęd z :e 
się uliczna zb iórka  na fundusz  szkolnic twa 
polskiego za granicą.

—  Budżet  miejski.  Zarząd  Miejski w Li­
dzie o p raco w a ł  p re l im in a rz  budżetow y na 
rok 1938-39, k tó ry  m ożna  przeg lądać  do 17 
bm w sek re ta r iac ie  w godzinach urzędu 
wania.

—  Na odbytym  ostatn io dorocznym  wał 
pym  zebraniu członków  spółki auiobusow  j 
w Lidzie  powzięto  u chw ałę  p rzystąp ien ia  d • 
ba low y  nowoczesnego g arażu  samochodowe- 
gc w Lidzie. Garaż o pojem nośc i  20 boksów 
wyposażony  będzie w n a jnow sze  zdobycze 
techniczne. Przew idziane  są  łazienki, um v 
walnie  ka rosery j ,  w arsz ta ty  m echaniczne  
skład  m ate r ia łów  pędnych  oraz  pomieszcze­
nie dla obsługi sam ochodow ej .  B udow ą ga ­
rażu  rozpoczęta  zostanie  w na jb l iższym  rza- 
sie. ^

—  Nowe ceny pieczywa. W ładze ad­
ministracyjne ustaliły następujące nowe 
ceny chieba: razowy 95 procentowy —
22 gr, siołowy 65 procenłuwy —  29 qr, 
iy łn i —  pszenny 50 procentowy —  33 gr, 
bułka pszenna —  50 gr za 1 kg.

—  Areszt za oszustwo Przed Sądem 
Okręgowym  w Lidzie  odbyła się rozprawa 
przeciwko Anłonieniu Trzeciakowi, oskai- 
żonemu o oszusłwo.

W dniu 22 marca 1935 r. w Lidzie za­
warł on umowę na sprzedaż lasu kupcowi 
leśnemu W . Sołow iejczykow i z Brześcia 
n-B. uwidoczniając, że las nie ; esf ochron 
oy. Na poczet zsw arłej umowy Trzeciak 
otrzymał 400u zł.

K iedy naoywca przystąpił do eks­
ploatacji lasu, w ładze ddimnisbacyjne za­
broniły prowadzenia robót.

W  wyniku rozpiaw y sąd skazał A . Trze 
ciaka na 3 mies. aresztu z zawieszenie 
kary. tibj.

BARANGWlCKA
—  Z O kręgowej Raiły Spóld*. w Rarano 

wieżach. W  dniu  5 lu tego br.  odbyło  się w 
B aranow iczach  posiedzenie  P rezyd ium  Okr. 
Bady S])ółdziełczej. pod przew odn ic tw em  pre  
z tsa  ra d y  dyr. S tefana U rbańsk iego  i przy 
uozlalc  lu s t ra to ra  Zw. „Społem p. Jan a  Mai 
ko, in s t ru k to ra  spółdz. p. Kazim ierza  Oldzie 
jewskiego i k ie ro w n ik a  oddzia łu  handło*ve 
g j  „Spo łem " w B aran o w iczach  p. Bolesła­
wa H erm anow icza .

Obro ty  oddzia łu  w y k azu ją  wzrost . W  ro 
ku  1935 obro ty  wynosiły  1.099.000 zł, w rn 
ku  1937 —  1.338.000 zł. W  osta tn ich  4 i pół 
irćesiącach 1937 ro k u  rozpoczął  sw o ją  czyn 
n t ś ć  p ododdz ia ł  w H orodz ie ju ,  w y kazu jąc  
za ten okres 137 600 zł obrotu .

Na terenie  R ady Okręgowej w B aranow i 
czach (pow. b a ran o w ick i  nieświesk-, słonim 
s-ki s tołpecki i częściowo now ogródzki  i łu- 
nir.iecki) is tn ie ją  obecnie  103 spółdzielnie 
(związkowe i niezwiązkowe).

W  pian e p racy  Rady Okręgowej p ro je ­
k tu je  się m. in. zorgan izow an ie :

1) 8 dniowpgo k u r su  dla rachm is trzów  
(«• B aranow iczach) ,

2) 4 dn iow ych  kon fe ren c ji  dla gospodarzą 
sp. spożyw ców  (w B aranow iczach ,  Horodzi 
ju. S łonimie i Mirze),

3) 4 p o dobnych  k o n fe ren cy j  w tychże 
mlejsi owościach dla sk lepow ych  sp-ni,

4) 4 po dobnych  k o n fe ren cy j  w tycliże 
p u n k tac h  dla członków Kom isyj  Rewizy-j 
m  ch,

5) Jed n o d n io w e j  k onfe renc ji  dla o rg a n i ­
zatorów  sp-ni.

Zanieczyszczona krew m oże pow odow ać sze 
reg rozm aitych dolegliw ości: bóle artretycz- 
ne, łam anie w kościach, bóle głowy, w zdę­
c i ,  odbijania, Łólt w w ą.robie, niesm ak w 
ustach, brat apetytu, sp ęd zen ie  skóry, skłon  
ność do tycia m dw ści, język onłożony, Cho 
reby złej przem iany materii niszczą orga 
nizin i przyśpieszają starość. H acjonaląą. 
zgi dną z naturą kuracją jest norm owanie  
czynności wątroby i nerek. Dw udziestoletnie

dośw iadczenie wykazało, że w chorobach na 
łlc  złej przem iany m aterii, chronicznego za­
parcia. kam ieniach żółciow ych , żółtaczce, 
artretyzmie ma zastosow ań,e „Cliolekinaza"  
II. Nicrr.ojewskiego. Broszury bezpłatnie wy 
syłc laboratorium  fizjo logiczno - chem iczne  
„Choiekinaza" H. N iem ojew skiego. W arsza­
wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i sk łady ap­
let zne.

Szczury również w Nieświeżu
W  Nieświeżu w podziemiach I gro­

bowcach klasztoru pp. benedyktynek po­
jawiła się niezliczona masa szczurów. Mają 
ona sierść rudawo-żółtą I są niespotyka­
nej wielkości, bowiem przeciętnie dłu­

gość szczura wraz z ogonem wynosi oko­
ło 80 cm. Obecnie Zarząd Miejski opra­
cowuje sposoby wyniszczenia plagi paso­
żytów

6) 2 jednodn iow ycn  k o n fe ren cy j  dla  opie 
kun ó w  sp-ni uczniowskich .

—  Pociąg popularny nc „Kaziuka". 
Wzorem lai ub zostanie zorganizowani 
i w roku bieżącym tradycyjna wycieczka 
do W ilna na „Kaziuka"'.

W ycieczkę organizuje Polskie Towa- 
rzysłwo Turystyczno-Krajoznawcze pocią­
giem popularnym w dn. 3 marca br. Ceny 
karty konirolnej na przejazd z Baranowicz 
do W ilna i z powro'em 6 zł i 80 gr.

Zapisy przyjmuje już od dn.a d z is ie j­
szego Biuro Turystyczno-Krajoznawcze 
przy ul. Ułańskiej Ni 11, tel. 236 w Ba­
ranowiczach.

—  Zeoranie członków Zw. Zawód. 
Maszynistów Kolejowych, W  Ognisku Ko­
lejowym odbyło się zebranie cz.onków 
Zw. Zawód Ma$zyn;stów Kolejowych pod 
przewodnictwem brzowsk.ego W italisa. 
Przemawiał aeiega* Zarz. G łów n . z V*ar- 
szawy Spył Stanisław, który omówił spra­
wę oszczędności węgla przy przejazdach 
koleją, sprawę awansów i sposobów ubaz 
pieczenie się na życie

—  Na zakup karabinu maszynowego 
dla wojska. W e wsi Poruczyh, ym horo- 
Jy jsk ie j, staraniem zarządu Zw . Strzel, 
z Morodyszcza, odbyto się w szkoie 
powsz. przedsławier.ie amatorskie, na któ­
rym odegrano kom edyjkę pt. „W o jak  
Symcho Szmul na froncie'1. Dochód w su­
mie 51 zł i 50 gi przeznacza na za k jp  ka­
rabinu maszynowego dla wojska.

—  JESZCZE W SPRAW IE SAM OBÓJ­
STWA URZĘDNIKA UBEZP. SpOŁECZ. W 
BARANOW ICZACH. Podaliśmy onegdaj 
wzmiankę o tragicznej śmierci b. urzędni­
ka Ub. Społ. w Baranowiczach p Tadeusza 
Kuzl.i. Wiadomość o tym wywołała szereg 
komentarzy i domysłów na lemat przy­
czyn rozpaczliwego kroku. W  związku z 
1ym Ub Społ w Baranowiczach, prosi nas 
o powiadomienie, że p Tadeusz Kuzio nie 
był skarbnikiem Ubezpieczam) I nic współ 
nego nie miał z Kasą, spełniał nafomii.sl 
funkcje referenta długoterminowych świad 
czeń i Jako urzędnik był bez zarzutu. 
Desperal od pięciu dni był chory i do 
biura nie przycnodził, cierpiał na silny 
roziró] nerwowy i prawdopodobnie pod 
wpływem tego rozstroju popełnił samo­
bójstwo W. B

—  Samobójstwo wieśniaczki. W e wsi 
Dobromysl, gm. tejże umysłowo chora 
w ieśn iaczki D iergiejczyk Maria popełniła 
samobójstwo przez powieszenie się.

| K in o  „ A P O L L O 1
c w  Baranowiczach
> wyświetla egzotyczny film morski p. t.

.4*

f  W rolach gt.: Spence' Trący, Lloriel
£ Barrymore i inni
’  TwYTTTTTT»»'»»»” T»TTTTTTTT?TTYTTTTTTTTTr

N IEŚW IESKA
—  Zarząd Oddziału Związku Strzeleckie  

p  w  Z aoslrowicczu o trzy m ał  w da rze  od 
miejscowego oddzia łu  KOP ko m p le t  gier świe 
tlicowych dla 3 pododdz ia łów  oraz  7 wiąza 
det do na r t .  Należy zaznaczyć, że K. O. P. 
otacza wszystkie  k o m ó rk i  Zw. Strzel, na  tere 
nie p o w ia tu  t ro sk l iw ą  opieką.

—  Co magNtrat będzie robił z psam i? Za 
rząd m. Nieświeża ściąga od m ieszkańców  aż 
p.t 10 zł za p ieska pokojowego .  W ie ł ą  miłoś 
ników psiego ro d u  nosi się z zam iarem  od 
dan a w prezencie  m ag is t ra tow i  psńw, by 
un ik n ąć  zbyt wygórow anego  pod a tk u .

— Ukradli szczecinę z dzików. Onegdaj 
na zam ek o rd y n a ta  n ieświeskiego L eona  ks. 
Radziwiłła  w targnęli  złodzieje,  k tó rzy  zdoła 
li zab rać  szczecinę z 11 dz ków.

OZIŚNIEftSiiA
—  Staraniem  Pow iatow ej Org. Kół Gos­

podyń W iejskich w Głębokiem zo rg an izo w a­
ny został  5-m esięczny k u rs  żeńsk ie j  ro ln i ­
czej szkoły w ęd ro w n e j  we wsi Szkuncikach,  
g.n. hc rm anow ick ie j .  Kurs len ma na celu 
nauczanie  g o tow an ia  i szycia. Na kurs  len 
uczęszcza przeszło 20 kobiet  z okolicznych 
wsi. Kurs p ro w ad zo n y  jes t  przez dwie nau 
czy ci elki szkoły wędrow nej,  przydzielone  
przez K u ra to r iu m  W ileńskiego Okręgu Szkol

i nego.

LAribWAROWSKA
—  Ir.ipie.zy, Do n a jb a rd z ie j  u d an y ch  im­

prez  n a  terenie  L a n d w aro w a  zaliczyć należy 
w sezonie  bieżącym- Ja se ik a  P a n a  Jezusow e  
(m is ter ium  kolędo  lekie, z dz iadam i i muzy 
ką), k tó re  odegrały  dzieci mie jscowej szko 
iy w dn  15, 16 i 23 ub. m.

C hórem  k ie ro w ał  p. Szczepaniak, dekoro  
wał p. Pietkiewicz. -

Poniew aż  Ja se łk a  te cieszyły  się tu nie­
zwykłym pow odzeniem  (brało w nich udział 
50 dzieci), zostały  więc pow tó rzone  d w u k ro t  
lite 2 bm w Nowych T ro k ach ,  w Sali Kopi 
«iy, gdzie m łodych  „ a r ty s tó w "  n a g rodzono  op 
rócz ok lasków  sm ako łykam i.

Za opiekę  i gościnę należy się podzięko 
wanip Rodzinie W o jsk o w e j  KOP, oraz  p. ma 
jo rslw u Kossowskim.

Z dz ia tw a  tą  było obecne całe g rono  nau  
czycielskie l an d w aro w sk ie  z kier .  szkoły p. 
F rąck iew iczem  na czele.

—  D cżyw ianie. W  szkole tute jszej  na  550 
dzieci dożywia się 200, na juboższych .  Każ 
de z nich o trzym uje  dziennie: 200 gr clileba. 
15 g r  tłuszczu i 1/3 l i t ra  k aw y  z mlekiem.

Ogółem w yda je  się d.-.ennie: 23 boehen- 
k ó w  chieba, 15 l i t rów  k aw y  z m lekiem  46 
kostek k aw y  słodzonej  i 2 i pó ł  kg tłuszczu, 
to  stanowi 13 i pół grosza na  dziecko, ra 
zem zaś (dziennie) 27 zł 8? gr. Miesięrzn e 
(569 zł 50 gr.

Nad dożyw ian iem  czuwa oprócz  kier. 
szkeły p. F rąck iew icza  — K o m u e t  Bodziciel 
ski, na  czele k tó rego  stoi ks prob. d r  K. Ku 
lak. N ajczynnie jszy  udzia ł  w dożyw ian iu  (dy 
t v ry  w k u ch n i  itd.) b io rą  pan ie :  pm łnźy to  
i\a (żona k o m en d a n ta  p o s te ru n k u  P  P.) Ro 
i re juow a ,  M uraw ska  i inne.

Głównym  źród łem  funduszow ym  na  wspo 
m niane  dożyw  anie  jest W y d z ia ł  Pow ia tow y  
wileńsko - t rock i  (Sejmik).

Dożyw ian iu  tem u p rzyw iązu je  się  dużą 
uwagę i gdyby fundusze  pozwoliły, na ieża  
loby d o k a rm iać  większą  liczbę dzieci,  gdyż 
L an d w aró w  na  3000 mieszkańcósv k tó rych  
około 1000 jest w s k ra jn e j  nędzy.

—  K onferencja nauczycielska. W  dniu  7 
bm. odbyła  się w tu te jsze j  szkole rejonosća 
konfe renc ja  nauczycie lska  z udz ia łem  insp. 
szkolnego p. Gawęckiego

T em atem  k onfe renc ji  by ła  leke j„  w kl.  I 
— ro z m ó w k a  z dziećmi z uwzględn ien iem  
wzbogacenia  s łowniczka językowego, k tó rą  
prowadziła  p. "Erąckipwiczowa.

Po  lekcji  wygłosiła  re fe ra t  p KuKcina,  
k tó ra  wrskazala  w sposób p ra k ty c zn y  (przez 
podanie  k a żd e m u  uczestn ikow i podręczn  ka 
r naznaczonym i czy tankam i) ,  jak  należy na 
podstawie  czy tanek  wzbogacać ubogi słow 
niczek językow y u  dzieci.

Po  lekcji  i re fe raćie  w yw iąza ła  się oży­
wiona dyskusja .

P. in sp e k to r  in fo rm o w ał  m iędzy  in. ucze 
s tn ików k onfe renc ji  o n iedopuszczan iu  na 
teren szkoły- szkodliw ej polityk! wśród  dzie 
c', s dvż szkoła jes t  wyłącznie  zak ładom  naii 
kcw o - w ychow aw czym .

Słuszne to s tanow isko  władz szkolnych 
zesłało  p rzy ję te  przez ogół  nauczycie lsk i  z 
dużym  zadowoleniem

Na zakończen ie  ko n fe ren c ji  pod przewód 
nictwom p. F rąck iew icza  u ch w alo n o  2P gro 
szową sk ładkę  miesięcznie  od członka  (któ 
rveh jest w re jon ie  30) na  m ie jscow ą  biblio 
tekę pedagogiczna.

N as tępna  k o n fe re n c ja  odbędzie się 2 kwiet 
nia rb. w W ace  Kow ieńsk ie j  (5 k m  za Land  
wa rowem).

T em atem  lekcji  będzie  —  w ycieczka z 
dziećm i do m iejscow ej tekturownl p. K ure  
ca (podobno na jw iększe j  w eałe.' Po lsce ' ,  k tó  
rą p oprow adz i  p. Rorkow ska.

R eferat  o wvcieezkaeti szkolnych wwksztu 
si niżej podjiisany (o ile pogoda  dop.sze), 
k ló ry  zw raca  się tą  d ro g ą  do wileńskiego 
Związku T urys tyk i  o... m ateria ł ,  za co Z 
góry dziękuje.

.Tan H opko.

OSZMIAŃSKA
—  Planowo prowadzona akcja zbiórki 

na Pom oc Zim ową Bezrobotnym , zorgani- 
z jw a n a  na obszarze  pow ia tu  oszm iańskiego, 
przynosi rezu lta ty ,  k tó re  są  dowodem  peł­
nego zrozum ień a tej  zb .órki  przez  społe­
czeństwo oszmiańskie .  Do dn. 9 bm. z e b r a n i  
55.090 kg z iem niaków, 6.880 kg zboża o r a ł  
zł 1 348 gotówki.  Z b iórka  t rw a  nadal  i p r o ­
wadzona  jest  przez  sa m o rzą d y  gm inne  p rzy  
współudziale  gm innych  kom isy j  opieWi spo­
łecznej.
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Koitroia s*yilaów
w szystkich przedsiębiorstw

Zgodnie i  obow iązu jącym i p rzep isam i na 
HJ idzie w inno figurow ać pełne Imię I naz­
w isko w łaściciela przedsiębiorstw a.

Kupcy re jes trow i,  o ile są o ju b am i fizy 
cznymi, a nie spó łkam i i spółdzie ln iami na 
szy ldach  swoich p rzedsięb iors tw  przem y do  
łrych obok pierwszej litery swego Imienia 
! pełnego nazw iska mogą używ ać także fir 
lny. o ile lakow a została zare je s t row ana  w 
re jestrze  Sądu Okr.

OsoLy p ra w n e  z a re je s t ro w an e  w re je s t ­
rze h and low ym , jak  inp spółki i spółdzie! 
r i e  mi: zi na szyldach oznaczać zarejestro­
waną firmę, k ió ra  w in n a  o d p o w iad ać  ściśle 
wpisowi re je s t ru  handlow ego.

Oznaczenie  przedsiębiors tw a n a  szyldzie 
kupca  n iere jestrowego ,  p rzem ysłow ca  lub 
rzem ieśln ika,  nie może b udz ić  wątpliwości,  
t e  jest  to p rzedsięb iors tw o przem ysłowe, 
hand low e  lub  rzemieślnicze.

Właścic iele  p rzed s ięb io rs tw  nic mogą na 
szyldach swoich p rzeds ięb io rs tw  umieszczać  
nazw  anon im o w y ch ,  jak  np. „ P ro g re s -1, 
„W ełn o p o l" ,  „Tanie  Żiódło",  „ R en o m a-1 itp. 
o ile n ie  są  k upcam i re je s t row ym i 1 nazw  po 
wyższych nie za re je s t row a l i  w Sądzie Okr.

W szelk ie  nap isy  na szyldach, s tosownie  
do wydanego po tw ierdzen ia  zgłoszenia oraz 
"lrt  p ra w a  przem ysłowego m uszą  być  u- 
n re szczan p  w języku  polskim, a w języku  ob 
Cym ty lko wtedy, jeżeli n azw a  f i rm y  zosta 
ła zgłoszona do re je s t ru  w języku obcym.

W szelkie  filie g łównych  przedsiębiors tw ,  
Jak również  i oddzie lne  składy, k tóre  u trzy  
m ują  i p ro w a d zą  p rzedsięb iorcy  n a  zasadzie  
w ykupyw anych  u  władz skal bowych k a r t  re  
jes lracy jnych ,  winny posiadać  także  szyldy

Obow .ązek p os iadan ia  właściwego szyl­
du ciąży za rów no  na wielkich p rzem ysłow - 
sach, ja k  te i  i d ro b n y ch  w arsz ta tach  rzemieśl 
foczych, bez względu na to czy d ane  przed 
Siębmrstwo, względnie w a rsz ta t  z n a jd u je  się 
w mieście czy też na  wsi.

N ieposiadan ie  przez  p rzedsięb io rs tw a  szyi 
dów  w ogóle o raz  oznaczanie  tych przedsię  
biorstw na szyldach n iezgodnie  z w ym ienio  
nymi w y jaśn ien iam i poc iągnie  za sobą  uka  
ran ie  przez  władze p rzem ysłow e przedsię. 
b iorcy  g rzyw ną  do 1000 zł i ar.  do 14 dm.

Pon iew aż  powyższe p rzep isy  dotychczas 
n-e wszędzie były przestrzegane,  w ładze prze  
myślowe T instanc ji  p rzy s tęp u ją  obecnie  na 
te ien ie  w u jew ództw a  wileńskiego do ponow* 
r.ego sp raw dzen ia  wszystk ich  przedsiębiorstw ' 
p rzem ysłow ych  czy p o s iad a ją  w ogóle szyi 
d y  i czy szyldy te o dpow iadają  wym aganiom .

Akcja do raźnego  sp raw dzen ia  szyldów’ po 
Źrwa do dnia  28 lutego 19a8 r. "

'(ROHIKA
W I L E f t S K A

—  Przew idywany pr.eb icg  pogody wg. 
PlM ‘a do wieczora dnia 13 bm. Po k r ó tk o ­
trwałych  prze jaśn ien iach  nocą — dniem  po 
now ny  wzrost  zachm urzen ia ,  p o s tęp u jący  od 
zachodu  k ra ju  i opady, p rzew ażnie  w p o s ta ­
ci śniegu. ’#•

Nocą w dzie lnicach wschodnich  i w gó­
rach  u m ia rk o w an y ,  poza tym  lekki  mróz. 
zwłaszcza w zachodn ie j  połowie k ra ju .  
Dniem wzrost  t e m p e ra tu ry  aż do odwilży,

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Jundziłła —  M ickiew icza 33. S-ów Moń 

kowicza — Piłsudskiego 30. Chróścickie- 
go I Czaplińskiego —  Ostrobramska 25. 
Filemonowicza i MuCiejowicza —  W ielka 
29 i Saio la —  Zarzecze 20.

Ponadto stale dyżurują apteki: P a k :— 
Antokolska 42. Szantyra —  Lec 'ouowa 10 
i Zajączkowskiego —  W itoidowa 2?

K  o  T e l

„ST. GE0RGES"
I  PlerwszonI I

w W I L N I E
P L  włzorzrdny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Piei rfszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Wir de osobowa

ZE ZW. I STOWARZYSZEŃ
>— Do wiadom ości członkiń Z w, Pracy O 

by w atclskiej Kobiet. Zarząd  Zrzeszenia Gro 
dzko - Pow ia tow ego  Związku P ra c y  Obywa 
te lsk ie j  Kobiet w Wilnie, p rzy p o m in a  Sza­
n ow nym  Paniom , że J n ia  27 m are t  rb. od 
będzie się w W arszaw ie  w sali Rady Miej­
skie j  Zjazd, zo rgan izow any  przez Zarząd  Głó 
wny Zw iązku  P ra c y  Obyw atelsk ie j  Kobiet 
z okazji  10 lecia is tn ienia  Związku.

P ro g ra m  Z jazdu  o d e jm u je  nabożeństw o,  
część o f ic ja lną  Z jazdu  o raz  re fe ra ty  p. Ma 
tuszew skiej  i p. Ja roszew iczowej.  Po  połud 
n lu  uczestniczki Z jazdu  przy ję te  będą  na 
Zam k u  przez  P a n a  Prezy d en ta  Rzeczypospo 
litej

Udziela in fo rm acy j  i p r z y jm u je  zgłoszę 
nin S e k re ta r ia t  Zw iązku  p rzy  ul. Z am kow ej

KRONIKA P O L E S I
—  2 prac Wojewódzkie! Komisji Letni­

skowej w Brześciu n*B. 8 bm w Urzędzie 
ojew . Poleskim dobyło się pierwsze po 

ukonstytuowaniu się posiedzenie woje­
w ódzkiej Komisji Letniskowej pod p rze- 
wodniriwem  p. nacz. W . Sc chackiego. W  
l>os edzeniu wzięli udział członkowie ko­
misji, przedstawiciel Zw . Powiatów R P., 
samorządu gospodarczego i stowarzyszeń 
oraz zainteresowani akcją letniskową

Po przyjęciu regulaminu prac Kom 
-etn.sk. nacz Sochacki omówi) plan dzia- 
snia na okres najbliższy w związku ze 

ZG,,iajqcym  się sezonem. Dzieląc letniska 
na 2 ka*egone: podmiejskie, do których 
wyjeżdża stosunkowo znacznie liczniej 
ludnalć z miast Polesia, jak np. Dubica, 
O toki, Domaczewo, M ołotkowicze, Sos­
no A a , co por.ada większe znaczenie go- 
soodarcze oraz letniska we dworach, któ­
re są obbezone na dojazd zamożniejszej 
klw-ntel, spoza Polesia, p. Sochecki pod­
kreślił konieczność . rzystorowania wszyst 
kich letnisk do zw .ększających się wymo­
gów.

Podczas ożywionej dyskusji zostały 
omów.one następujące zagadnienia- spra­
wy ooan es.en.a sanitarnego letnisk (za­
drze Menie, budowa studzien z dobrą wo­
dą, higiena mieszkań i czystość), sprawy 

udowlane, Komunikacyjne (droqi, chod- 
n 'i telefony i poczta, autobusy, pociągi 
specjalne, zniżk, kolejowe) zagadnienie go 
spodurstwa domowego i urządzenia 
wnę rz oraz p -zysrosowania gospodarstw 
f0  n^c Dc zeb letników (warzywnict­
wo . sadownictwo) stosunku wynaimują-
so raw l°kale ' lo le ' " ików 1 ch - y - g l .
p 0 |crvc:aZ'T'?Za,n.te z w ynalez ien iem  ź ró d e ł  
-  w r t z e  5ZJÓ'“ f a,r,w estow an ia  letnisk 
oranniz  cylno WeSł'S a fW w i z a <$ letnisk,

r  ?
n ie„ podjęły s,e osoby biorąc T d z ia Y w  ze‘  
b " n iu  z tym, ze opracowania te Wej d - w 
fo rm * konkretnych wniosków pod obrtdy 
Nom. Lełn, w początkach marca.

Zostały równ.eż wysunięte konkretne 
wnioski w sprawie wciągnięcia do ak 
tej nauczycielstwa szkof powsz., organjZa 
zyj i Kół Gospodyń W iejskich. Uznano 
potrzebę dokonania objazdu i przepro­
wadzenia propagandy oraz uświadomie­
nia ludności miejscowej oraz dopilnowa­
n a  postępu prac nad unowocześn-eniem 
letnisk przez specjalną siłę fachowo-in- 
shukforską.

Stwierdzono również potrzebę wysła- 
nia instruktora(ki) na specjalny kurs prze- 
szkolniowy do Krakowa oraz stworzen ia w

m iejscowościach, gdzie są letniska gmin- 
nycn i gromadzkich podicomisyj letnisko­
wych. z udziałem przedstawicieli samorzą­
du, delegatów W ojew . Kom. Letnisk oraz 
miejscowej ludności (po 7 i 4 osób). Pod- 
ni?: 'ono również konieczność propagandy 
akcji letniskowej w pras.e oraz ogłaszanie 
w niej warunków i możliwości poszcze­
gólnych letnisk.

—  Zmiana lokalu „Orbisu". PolsKie 
Biuro Podroży „O rb is"  pod zarządem Po 
leskiego O k r W ojew ódzkiego LO PP zo­
stało z dniem 11 lutego br. przeniesione 
do lokalu Ośrodka Propagandy LO PP w 
Brześciu n-B. ul. Dąbrowskiego Nr 18. 
Tel. 641.

Przy „O rb is ie " została ofwarfa Kolek­
tura Loterii Państwowej.

—  „Dowcipny" Romek. Łapicz Roman, 
lat 18, m-c wsi Nowosiółki, będąc w Ham- 
cewiczach, przyszedł do herbaciarń Szo­
stak Racheli i zażądał szklankę herbaty z 
chlebem. Po skonsumowaniu, nie piacąc 
zażądał wydania reszty z 20 zł, k łórą ohzy 
mał w  sumie 19,45 zł. Łapisz kwotę tę 
W i.ał i zaczął uciekać, a na wszczęły przez 
Szostakową krzyk, chwycił odważnik i ude 
rzyi ją w głowę, zadając ciężkie uszko­
dzenie ciała . Łap icz został zatrzymany.

—  Mąż złodziej. Jaszczuk Łucja, zam 
w urześciu n-B. przy ul Zygmunfowskiej 
41, zam eldowała w pierwszym komisaria­
cie, że w  styczniu br. pooczas jej pobytu 
w szpi'alu , mąż je j Jan, z którym obecnie 
nie żyje, a który zamieszkuje przy ul. G ra­
jewskiej 37, skradł z mieszkania 450 zł 
gotówką, worek pszennej mąki, bieliznę 
pościelową, sprzęty kuchenne i artykuły 
spożyw cze; ogólnei wartości 676 zł 60 gr.

—  CZY OTRUCIE! Romaszko Charyla, 
wydała na świat dziecko i w kilka godzin 
po porodzie zmarła Zachodzi podejrze­
nie, że została ona otruła przez swego 
męża Aleksandra, m-ca wsi Hołynki, gm 
I d o w . Kossowski.

—  AWANTURNICY NA DRODZE. Na 
drodze Pińsk— Łakinym nieznani furmani, 
wiozący drzewo budulcowe, napadli na 
przejeżdżających: Kowalewicza Slefana,
którego pobili I odebrali wiezione mate­
riały, Helenę Fedonowicz, której zabrali 
szereg przedmiotów, oraz Winlcza Jakuba, 
któremu skradli skrzynkę śledzi.

LOKAI. SKLEPOWY <1j  w ynajęc ia  w 
p ierw szorzędnym  punkcie  h and low ym  w 
Uiześciu n. R. p rzy  ul. D ąbrow skiego  Nr 19 
vis a vis Małego R ynku  wraz z p o k o jem  i ku 
chnią  — w iadom ość  na miejscu.

i eatr Muzyczny „ L U T K IA**
DZiS dwa przedstawienia po renach propagandowych
o godz. 4 p. p. C z a r f t c i s ia
o godz. 815 w. K r a i n a  u ś m i e c h u

N r 26 m, 1 lei. 11-44 do dnia  15 bm. (wto 
r i  k).

—  Zawiązał się Komitet Zjazdu Koła Zol
n t rzy b. 202 p, p, p p .  oficerowie, podofice 
rowie  i szeregowcy p roszen i  są  o nadsy ła  
nie sw ych ad re só w  łty lko lis townie) na  ręce 

pt rez.  S te fana  Krzeczyńskiego. ul. W ie j  
ska  3 w W arszaw ie .

Z E B R A N IA  I ODCZYTY
Kurs dla działaczy społeczno - uoez- 

“ Icczenlowych. Z arząd  Wił. Oddz. Z w. Zaw. 
I r aco w n ik ó w  In s ty tu cy j  Ubezpieczeń Spo- 
ł e o n y c h  p o d a je  do wiadomości,  że o twarcie  
zapowiedzianego  K ursu  wyszkoleniowego dla 
in s t ru k to ró w  p o ra d n ic tw a  ubezpieczeniowe 
go odbędz.e  się w d n iu  14 lutego b. r. o go 
dz nie 18 w sali Zw iązku  Oficerów Rezerwy 
p rzy  ul.  O rzeszkow ej U .

Z arząd  Oddziału  prosi wszystkich preze 
sów Zw. Zawód, i organiz .  społecznych o 
wzięcie  udz ia łu  w otwarciu .

Info>-macj"i w sp ra w a ch  K ursu  m ożna  za 
s ięgnąć w U b tzp iecza ln i  Społecznej w Wj i - 
nie,  p rz y  ul. Z aw aln e j  6, po k ó j  35, tel. 
174.

—  Z arząd  K. Abs. P. Sw. Szk. O grodni­
czej w W iln ie  prosi  wszystkich absolwentów 
lejże szkoły  o j a k  najl icznie jsze  p rzybycie  
na W aln e  Zebran ie  w dn iu  20 lutego 38 r. 
o godz. 17 — w lo k a lu  szkoły —  Sołtam szk. 
BO.

—  Zarząd Oddziału Grodzkiego Ligi Mor 
sklej 1 K olonialnej w W ilnie p oda je  do ogól 
ge j  wi idomości ,  że W aln e  Zebran ie  człon­
ków O ddziału  Grodzkiego odbędzie się w 
dniu  28 lutego rb. o godz. 17.30 w sali Izby 
Rzemieślniczej przy ul. Gdańskiej 6.

Z ebran ie  będzie  p ro w om ocne  w pó ł  go­
dziny po  w y znaczonym  te rm in i t  bez wzglę 
du na  ilość obecnych  członków.

W stęp  na  zeb ran ie  za okazan iem  legity 
macji  cz łonkow skie j  Oddziału W ileńskiego 
LMK.

R Ó Ż N E
—■ Pomoc Ubezpieczalni Społecznej 

dla młodzieży rzemieślniczej. Ubezpie- 
czalnia Społeczna w  W iln ie  udzieliła Ko­
mitetowi Rodzicielskiem u Szkoły Doksztal 
cającej Zav*odowe; W il.-Nowogi Instytutu 
Rzemieślniczego w W iln ie  subwencję w su 
mie 1020 zł na akcję dożywiania uczniów 
rzemieślniczych wspomnianej- szkoły

—  Związek Tow arzystw  Śpiewaczych I 
M uzycznych, wspóln ie  ze Zrzeszeniem K om i­
tetów Rodzicielskich szKól pow szechnych  m. 
W ilna,  o rgan izu je  w niedzielę  dn ia  13 bm 
o goóz. 13 30 w Sali Miejskiej  (Kino , ,Mars“ ) 
koncert ,  z którego  ca łkow ity  dochód  przezna  
czony zosta ł  na  zak u p  obuw ia  dla na jb ied  
niejszycb w ychow anków  szkół  pow szechnych  
naszego miasta.

—  Kursy gotowania. 20 dn iow y k u r s  goto 
wania w Z. P  O. K. Zarząd  Związku P racy  
Obywatelskie j  Kobiet w W iln ie  p oda je  do 
w irdom uści  swych członkiń  i wszystkich P ań  
zain teresowanych ,  że dnia  15 lutego br.  w 
Liceum G ospodarczym  ZPOK rozpocznie  się 
20 dn iow y k u r s  gotowania .

P io g r a m  k u r su  obejm ie  zasady rac jona l  
n tgo  przygo tow an ia  posiłków, ze szczegół 
n j m  uw zględn ien iem  k u ch n i  jarsk ie j ,  oraz 
pc t raw , pieczywa i p rze tw o ró w  wedle życzeń 
słuchaczek.

W y k ła d y  odhywTać się będą codzień w 
godzinach od 17 do 20.

Ze względu n a  o g ran iczoną  ilość miejsc , 
p ros im y o wcześniejsze  zgłoszenia.

Capisy do dn ia  12 lutego b r  p rz y jm u je  
Sekre ta r ia t  L iceum  Gospodarczego ZPOK ul. 
Bazylianska N r  2 w godz inach  od 8 do 12. 
Telefon 25—97.

Udział w Kursie  wynosi 30 zł. d la człon 
kiń ZPOK 20 zł.

P r o d u k ia  d os ta rcza  Liceum. W y p ro d u k o  
v one p o t raw y  są  do dyspozycji  uczestniczek.

—  Zarząd Koła Lokalnego Przysposobić  
ula W ojskow ego Kobiet w W iln ie urząd za  
kurs in fo rm acy jn o  - o rg an izacy jny  w dniach  
1-1 16 i 18 lutego w godz. pd 17,30 do 20 w 
icka lu  In s ty tu tu  Handlow ego (ul Mickiewi 
Lza 18).

Obecność członkiń  obcwiązkow*a Goście 
mile widziani.

Z A B A W Y
—  Cncesz w esoło zabaw ić się. Idź w dn iu  

19 lutego do sali  Związku R ezerw is tów  Ta 
ta rsk a  5. T am  Kom ite t  Rodz. Szkoły P o w ­
szechnej Nr 6 u rządza  zab aw ę  taneczną .  Zna 
ii* o rk ies tra  p. Dobkiewicza Moc niespodzia  
nek. N agroda  za na jlepszy  m azur .  K onkurs  
na k ró low ę  ba lu  i in.

Bufe t  obficie zao p a trzo n y  i tani.  Początek  
o godz 21,

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Popołudnlów ka! —  Dziś, w niedzielę 
dn ia  13 lutego o godz. 4.15 ukaże  się  na  przed  
staw ien iu  popołudn iow ym  d oskona ła  konie  
dia w 5 a k ta ch  E. Scribe‘a p. t.„Szklanka wo  
dy‘\  Ceny propagandowe.

—  W ieczorem  o s ooz. 8.15 — T eati  gra  
w  dalszym  ciągu z dużym  pow odzeniem  swie 
tn ą  k om ed ię  wspólcześhą  w t rzech  a k tach  
Wł.  F o d o ra  „Mysz kościelna" z udzia łem  p. 
J  Zak lick ie j  w roli Zuzi Sachs.

—  W  czwartek dnia  17 lutego (o godz. 9 
w,ecz.) w  Tea trze  na  P o h u la n ce  odbędzie  się 
koncer t  m uzyki kam eralne j- angie lsk ich  ar 
tys tów  — Thelm y Reiss (wiolonczela) 1 Joh  
nu Hunta (fortepian) W p ro g ram ie :  Arnold 
Baz, H e n ry  Eccles,  Schum ann ,  Debussy. Ce 
ny zwyczajne.

—  Teatr Miejski na Pohulance przygoto  
wuje  n o w ą  p rem ierę ,  k tó r ą  będzie kom edia  
w 5 a k ia ch  W . Szekspira  „W iele hałasu  o 
nic1'. 1

i TEATR M UZYCZNY „LUTNIA"
„Czardaszka" j a k o  j łopo łudniów ka p r o ­

pagandow a.
Dziś o  godz. 4 po  poł. na js ły n n ie jsza  i n a j  

ba l  dziej  wartościowa pod względem m u zy ­
cznym opere tka  E K alm an a  „K siężniczka  
Czardasza".

„Kraina uśm iechu". Dziś o godz. 8,15 wie 
C7orem również  po cenach  p ro p ag an d o w y ch  
grana  b ęd i ie  s ły n n a  o p e re tk a  Kraina uśm ie  
chu“.

„Caar walca", W y znaczona  na  sobotę  
p re m ie ra  operetk i  „Czar walca" Oskara  
S traussa  na leży  do r e p e r tu a ru  żelaznego te 
a t ró w  operetkowych .

Tcalr dla dzieci w Lutni. U w aga dziecil 
luż w przyszłą  n iedzielę  o g. 12 w po łudnie  
u j rzyc ie  czarodzie jsk ie  e fek tow ne  w idow is­
ko p o d  tytułem  „Kapryśna królewna",-

TEATR „QUI PRO OUO".
Dz ś, w  niedzielę 3 p rzeds taw ien ia  dosko 

nałego p ro g ra m u  rewiowego w 100 obrazach ,  
oraz  m elo d y jn a  k om ed ia  m u zyczna  w 1 ak- 
c ‘e pt.  „S łodkie  gryzetk i" .  Na czele zespołu 
Xenia Grey, S tan is ław a  Rylska, Mela K am iń  
ska,  Tadeusz  W ołow ski ,  Kazim ierz  Chrza- 
n rw s k i ,  Marian D em a7-, Zbigniew Opolski I 
inni.  Nad p ro g ra m  w szechśw iatow ej sławy 
ckscen trycy  B iau n .  P o czą tek  o godz 4, 6.30 
i 9 wieczór.

Lokata kapitału
w

tailnej M  (taiil
P o w ia tu  b r z e s k ie g o

w Brześciu n B.
Z f l P E W M I f t -

1. Stuprocentowe bezpieczeństwo i terminowy zwrot wkładów.
2. Korzystne i stale oprocentowani od 4% do 5%
3. Oprocentowanie wkładów już cd następnego dnia po 

wpłacie — do dnia wypłaty.
4. Dwukrotne w ciągu roku d o p is y w a n i procentu do kapitału.
5. Przyjmowanie książeczek oszczędnościowych narówni z 

gotówką jako kaucje i wadia.
6. Bezwzględną tajemnicę wkładów.

i f f B Ł f 0/1/ z ło ty c h  B c k a t  w fd . Bi.. <9. —  
d o t a / i s * j f  z o u f o n l c »  £  p e w n o ś c i .

K. K. 0. Brześć n/B., ul. Zygmuntowsks 55, te!. 144,
załatwia wszelkie o?e'acje banKowe.

R/T D lO
M L iDZIELA, dn ia  13 lutego 1938 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń 8.05 Dziennik 
poi.;  8.15 Gazetka ro ln icza;  8.30 In fo rm ac je  
dla Ziem Ptn .  W schodn ich .  8.40 Muzyka po 
ra n n a ;  9.00 T ran sm is ja  nabożeństw a ;  lO.iitl 
Skrót opery  „Aida" Verdi‘ego; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.03 P o ra n e k  svmf.; 13.00 Co się dzie 
j -  w W iln ie?  — felieton M. L im anowski-1 
go, 13.10 „Tcm p u s  fugit  a e te rn i tas  m ane t"  
| ,Czas ucieka,  wieczność czeka") scena z 
„Lalk i"  — B. P ru sa ;  13.30 M uzyka obiado 
n a  w wyk. Grk. W ileńsk ie j  pod dyr.  W ład y  
sława Szczepańskiego; 14.45 Audycja dla wsi;  
15.40 „Śpiew ak k ra in y  f io rdów " — reportaż  
i lu s trow any  m uzyką  w opr.  S. H a r a s o n s k ie  , 
16 05 Pieśni i p iosenki  włoskie w wyk. M a­
rii F lo ren za  i W ład y s ław a  K iepuiy ;  l*7  ̂
„Anielcia i życ’e“ —  powieść  m ów iona  II. 
Boguszewskiej;  17.00 Podw ieczorek  przy  mi 
k ro fom e;  17 55 W  p i  zerwie: Chwila Biura  
Sludiów; 19.00 „Człowiek za b u r tą*  — słu­
chowisko; 19.25 P o s e n k i  ludow e . ż- / , i ic r  
skie; 19.50 W ieczo ry n k a  „Adwertka  w zalo 
t.ich" wyk. Zesp. „ K ask ad a " ;  20.30 P ro g ram  
na poniedz ia łek ;  20.35 Wił. w iadomości  spor  
towe 20.40 P rzeg ląd  polit . ;  20.50 Dziennik 
wiecz.; 21.00 T ran sm is ja  f rag m e n tu  między 
n a 'o d o w e g o  m eczu bokse rsk iego  P o lsk a  — 
Niemcy; 21.15 .-Były sobie św inki t rzy  .. m or  
skie" K uku łka  W ileńska  w opr.  B. Żabko 
Potopow icza ;  22.00 Opowieść  o Beethovenie  
„Godzina p o łu d n ia "  —  rep o rtaż ;  22 50 O- 
s ta tn ie  wiad.;  23.00 K oncert  życzeń; 23.30 Za 
kończenie.

PO NIEDZIAŁEK, dn ia - 14 lutego 1938 r
6.15 P ieśń ;  6,20 Gimn. 6.40 M uzyka;  7 00 

Dziennik por .  7.15 M uzyka; 8.00 Audycja 
dla szkól;;  8.10 P rz e rw a ;  11.15 Audycja dia 
szkół; 11.40 Piosenki  h iszpańsk ie ;  11.57 Syg 
nat czasu; 12.03 Audycja  po iudn .  13.00 W ia ­
domości z m ias ta  i p ro w in c ji ;  13.05 „Spół­
dzielczość w  W iln ie" ;  13.15 F r a n c u sk a  m u ­
zyka symf.  14.00 Z opere tek .  14.25 „Jubi-  
|P11SZ“ _  nowela  Michała  Bałuckiego 14.35 
Muzyka p o p u la rn a  14.45 P rz e rw a ,  15 to 
Wiad. gospod. 15.45 „Z p ieśn ią  po  k ra ju  — 
audycja ;  16.15 L ekkie  m elodie  i piosenki* 
16.50 P o g a d a n k a ,  17.00 „B ogac tw a"  —  od ­
czyt; 17.15 Recital sk rzypcow y  K ar t tu  W a n ­
nę; 17 50 „L a w in y  g ro żą"  —  pogad. 18.00 
W .ad .  sport .  18.10 Skrzynka  ogólna — p r o ­
wadzi T adeusz  Lopalew sk  - 18.20 R c c t a l
fo r iep ianow y  E lw iry  Pa lew iczów ny;  18.40 
Nowe wiersze  Jerzego P u t r a m e n t a - 18.50 
P ro g ra m  na  w to rek ,  18.55 W it.  w a d .  sport.  
19.00 Audycja  s trzelecka ;  19.30 D ysku tu je  
m.v: „Co m yśl im y  o K ow alsk ich - —  d ia ’og; 
!9 50 P o g a d a n k a ;  20 00 Wielki koncer t  ro z ­
rywkow y; Ok. 20.50 Dziennik  wiecz. i po ­
g a d a n k a 1 22.05 Nowości l i te rackie ;  22.25 
K oncer t  k a m e ra ln y ;  22.50 Osta tn ie  w iad o ­
mości;  23.00 Muzyka taneczna ;  23.30 Z ak o ń ­
czenie.

Wiadomości radiowe
UCZNIOWIE PODCHORĄŻYM.

Uczniowie g im naz jów  pańs tw ow ych  im. 
Adama Mickiewicza i im. Ju l iusza  S łowac­
kiego u fundow al i  k a ra b in  k a ra b in  m aszy­
n ow y dla Dyw izyjnego K ursu  P o d c h o rą ­
żych. Uroczystości zw iązane  z wręczeniem 
k n a b i n u  odbędą  sic dzisiaj.

Pozg łośn ia  W ileńska  będzie t r a n s m i to ­
wała ki lka  f rag m e n tó w  uroczystości około 
godz. 10.00. Dzięki rad iu  młodzież całej V i- 
Icńszczyzny będzie  św iadk iem  obyw ate lsk ie ­
go czynu młodzieży szkół wileńskich .

MUZYKA OBIADOWA.

D oskonale  się  p rzy ję ły  k o n c er ty  rad iow e 
pod ogólnym  ty tu łem  m uzyki obiadowej.  
Dzisiaj,  o godz. 13.30 wystąpi  z k oncer tem  
O rk ies t ra  W ileń sk a  pod  b a tu tą  prof. W ła ­
dysława Szczepańskiego z udz ia łem  Stan:s- 
taw a O rk a n a  (baryton) oraz  kw in te tu  „K as­
k a d a "  pod  dvr.  E d w a rd a  Ciukszy.

Obfi ta  obsada  i „sm aczny" p ro g ram  ca­
łego k o n c er tu  m a ją  zapewnić  s łuchaczom  
przy jem n a  godzinę obiadow ą

BYŁY SOBIE ŚW INKI TRZY... MORSKIE.
Dr. Narcyz Maria Lenkiewicz,  p ro feso r  

bakter io logii  zam ówił  dla celów n au k o w y ch  
3 m o rs -  :e śtsinki. W łaśn ie  nadesz ły  ko le ją  
i p ro feso r  ma je  odebrać  na  stacj i  w Kwiki- 
Iis-kach. Ale. . ęd  p o czą tk u  zaczy n a ją  się 
kom plikacje.  Za przewóz św inek  zas to so w a ­
no n o rm a ln ą  taryfę ,  a p ro feso r  dowodzi,  że 
za świ. iki m orsk ie  dla celów* n au k o w e  rh  
sp row adzane  p rzys ługu je  ta ry fa  ulgowa. 
Więc zapew ne  p om yłka .  Na to zaw  adow ca :  
„U m nie  żadnych  pom yłek  nie ma. Cena na 
świni policzył o k u ra tn a .  U n as  k u żd en  tygo 
dzień św*in: p o p a d a jo  sia .. U m nie  Świnia 
p o m o rsk a  ci tu te jsza  wszystko  ró w n o  ś.vi- 
c ia “ i td itd. Rekursy ,  skarg i ,  debaty ,  naw et  
k ir-ferencja w  różnych  in s tan c jach  władz. 
U p ływ ają  tygodnie  i m iesiące  A tym czasem  
na stacji  w Kwikil iszkach świnki m nożą  się 
i i rnnżą .

Tyle  tylKO m ożem y na razie  powiedzieć  
o „Kukułce  W ileńsk ie j" ,  k tó rą  n a d a je  R :z- 
giośnia W ileńska  dz-siaj  o godz. 21.30.

O pracow an ie  Bolesława Ż abko-Potopow i-  
cza reżyseria,  H a liny  H ohend l ingerów ny .

dopierajcie pierwsza w jKraju Spół­
dzielnię przeciw gruźliczą w  powiecie 

w i leńsko-trocl1 'm



10 „KURJER" (4361J.

PAWI  Film - a ityd zitło l Pocz o 2-ej P
Ostatni dazień -  El

ROMANS SZULERA
Realizacja i roia główna

SACHA GUITRY

P A N I  Nast^pny program I
Czarująca M B A T Ł T T A

■a c  JE fS T
oraz Faul HERBIGER, Hans MOSER i inni H  

w najeża równiejszy it fiimie Ł |

„ U B Ó S TW IA M ,V ‘ ,
Reż. Karol Łamacz H

W . .../.y V V A.' " A ,,•> y:-'; '■

Teatr „ a U f i - P R O - G U O "  - -  Lućwisarska 4, tel. 46-87
Dziś w niedzielę 3 p rz ed s ta w ie n i  doskonałego programu rewlowego w 10 ourazach

S yr,"dJl“ S r Pd,f. „ A l o d f c l e  g r i | / e r A i “
Na czeie zespołu: Xen.a Grey, Stanisława Rylska, Mila Kamińska, Tadeusz Wołarski, Ka­

zimierz Chrzanowski, Marian Demar, Zbigniew Opolski i inni.
Nadprogram wszechświatowej siawy ekscentrycy Braun. Początek o g. 4, 6.30 i 9-ej

H ELIO S J 1) 8 godzin niesamowitych 
przygód słynnego detektywa

Z A M E K  T A J E M N I C
W rok g* Ray Milland, Sir Guy Stanaing, h e a tn e r  flngel

2) AtraKcy(na rewia doaatków

C z o l o u i / ,  R e u e l o r y ; n i |  Film
Znakomitego reż. KOUBENA MAMOULiANA

f P ’ ł y z l o l o
IRENfl DUNNE — Charles Bickford .. Następny program „ H E L I O S *

Dziśl Król kom i­
ków polskich Adolf Dymsza w brawurowej 

kom. muzyczn.0 6 H I S K O  f

S O L E K  i  O  I  ■
yApozost. roi. Znicz, Fertner,  Wilczówna, Zeliska I In.

Nad program  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-c.j, w niedz. i św . o 2-ej.

C hrześcijańsk ie  kino Największe i najpiękniejsze arcydzieło polskiej prod. filmowej

ŚWIATOWID,?
w g najpoczytn ejszej powieści Dolęgi-Mosiowicza. W roi. gł.; Barszczewska, Ćwiklińska 
Stępowskl, Zacharewicz, Węgrzyn, Łoziński i In. Początki: 5 —7 —9, w niedzielę od 1-ej

Swój do swego!
9>

EKONOMI A Swój du swego!
Baranowicze, *ul. SzeptycKiego 50, tel. 97

Duży wyDór win, wódek, kawy, ner- 
baty, konserw, owoców, czekolad oraz 
wszelkich innycn artykułów kotonial 

no-spożywczych.

Broń I amunicja. Przybory m yśhw sk> e 
i artyK uly  sp o r to w e . Wyrób, ty to n io ­
w e, k a r ty  do gry, baterie  I żarówki 

e le k t ry c z n e .

M A S  i  O / S / 1 n a j r o z m a i t s z y c h  f i rm  k r a j o w y c h '  
I z a g r a n i c z n y c h  p o le c z  f i -m a

Baranowicze, ul. Senatorska 23
„SNOP"

NAJLEPSZE ZDJĘCIA 
FOTOGRAFICZNE

w yK onu je  —  z n a n y

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

„FANTAZJA"
Baranowicze, Szeptyckiego 49

RADIO „Esbrock" £
>■ MAS ZYNY DO SZYCIA g
5  ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE ^  

p o l e c a  —

V S.GIERASiMOWICZ
j t f  Baranow icze, ul. M ickiewicza S

WARSZAWSKA

Pracownia Obuwia
Franciszka Skarżyńskiego
Baranowicze, Szeptyckiego 58 

Ceny niskie.

Nowootwarty C hrześcijań sk i 
Sklep Obuwia 

Dominika Siem asiK i
Baranowicze, Szeptyckiego 68 

(vls-ó-vis Banku Polskiego) 
Poleca wielki wybór obuwia chrześ­
cijańskiej produkcji spółdzielczej z Wil­
na, Kielc i Siedlec, Wj konanie solid­

ne. Ceny przystępne,

CHRZEŚCIJAŃSKA PRALNIA 
i FARBIARNIA

oraz chemiczne czyszczenie odzieży
„ H I C I E I M A "

Wł. E. Arciuszkiewicz
Baranowicze tarutowicza 11 (vis a yls 
kina „Apollo*). Wykonuje sposobem  no­
woczesnym >oboty w zakresie farbowania 
czyszczenia i prania bielizny. Ceny niskie

W. Rożnowski i I. Karaś
Baranowicze Nc vogroJzttu 2, teb 141 
Ratiiouao , rnlKi P . Z. 1 . ,ECHT
3 ki i 4 -ki sieciowe oraz 3-ki i t-ki 
bateryjne. Na światowej wystawie w 
Paryżu nagrodzone Złotym Medalem

CASBNf l : Już w k t ó t ie  zachwyci I  O  9 |  A  Q  f
i oczaruje wszysikich J  C  Cl I I  *1 l  l  G

M a c d o n a l d
Motyt hiszpańskiw swo.m najpię­

kniejszym filmie

I Porz!»,ek 0 9- 2-ej
S i W J B i i y  | Najpiękniejsza para kochanków

C L A R K  G A B L E ,  My m a  LGY
w poiężnym filmie o miłości i bohaterstwie„E ILA  K O i I 5E T T  " S T

Początek o godi.  3-ej.

i m  m m s  i Film przewyższaiący „Jestem zbiegiem*

Zbieg i ttuentln
Nadprogram: DODATKI

n p » &r 
g i |

a remnatycznych.arireiycznych''! 
1 mepwobólach stosuje a ię ia t  h  
s  le lk i loę,al. To gal stosuje sij: Ł  
=  wdaw kaehjjo2tatteiK i3iub g  
*  4ru zyazien n ie . T ogaljesf Ę  
== dobrym  śr o d k ie m  przp s  
=MŁ c iw b ó lo w y m -p r z y iio s i

u lgę  w  c ie r p ie n ia c h : ’̂ ^

— '

WARTOŚCIOWYM PRZEDMIOTEM
na cale życie jest  nowoczesna  cicho szyjąca  
m aszyna  do szycia,  haf tu ,  cndlu, inereżkowa 
Ilia i tp  za 150 złotych gotówką — ra tam i 

z wielole tnią  gw aranc ją .
Polsk Dom H and low y  KRYSZER

Kraków, Zwierzyniecka  fi. W ydz. 12. 
Żądajc ie  cenn ików  darmo!

Pr ze t a r g
R ektor  U niw ersy te tu  S tefana Batorego w 

W iin ie  ogłasza publiczny p rze ta rg  n ieograni  
rzo n y  na \vj konan ie  dla fu n k c jo n a r  uszów 
U niw ersy te tu :

1) pełnego u m u n d u ro w a n ia  (płaszcz k u r t  
ka spodnio czapka  —  41 kompletów)

2) częściowego u m u n d u ro w a n ia  (kurtka,  
sp rd n ie ,  czapka  — 50 kom ple towi.

Z m ate ria łu  kam garnow ego  ko lo ru  m aren 
go wraz z wszystk imi dod a tk am i i robo tą  
k ra w iec k ą  z te rm inem  w ykonan ia  do dnia  
lfi m arca  1938 r.

Szczegółowych in fo rm acy j  oraz  przepisy 
o o d d aw an iu  dostaw  na rzecz S ka rbu  Pań-  
s iwa o t rzym ać  m ożna  do p rze jrzen ia  codzien 
nie w Intendenturz.e  U niw ersy te tu  (ul. Uni 
v r r s y t ą c k a  3) od godz 10 .o 12.

Ofer ty  zap ieczętowane  w kopertact i  z na 
pisem „oferta  na  w y konan ie  um iindurow a  
niu dla fn n k c jo n a r iu szó w  Uniwersy te tu ' '  na 
l fży  sk ła d ać  w In ten d en tu rze  U niw ersy te tu  
n a jp ó ź n ie j  do dnia 23 bitego rb. do godziny 
12 w południe .  Do każde j  oferty  wir.icn być 
załączony  dowód złożenia w Kasie S k a rb o ­
wej wadium  w wysokości 3 proc.  od całko 
witej  o fe ro w an e j  sumy, uw ie rzy te ln iony  od 
pis św iadectwa prz  roysłowogo ew entua ln ie  
k a r ty  rzemieślniczej,  p róbki  m ate r ia łó w  i do 
da tk ó w  oraz szczegółowy kosz to rys  na wyko 
nanic kom ple tu  m u n d u ru .

W  ofercie  w inno  być złożone oświ: ilc./.e 
nie, iż o ferentowi jest  znane  rozporządzen ie  
R ady Ministrów z dn ia  29 s tycznia <937 r. 
DURP N r  13, poz 92. w szczególności pa ra  
grafy:  3, 5, 19, 20, 21, 22 i 25.

Publiczne  o twarcie  o fert  n a s tąp  dn ia  23 
lutego rb. o godz. 12.30 w rektoracie .

R ek to ra t  zas trzega  sobie, p raw o  swobod 
nego v c h o r u  o fe ren ta  bez względu na wyso 
k eść  o fe row anych  cen.

(—) P r o r e k to r  prof.  d r  St. Ililler  
W ilno,  dn ia  12 lutego 1938 r.
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Z powodu kryzysu  o dda jem y  5 cennyca  
książek ty lko  za zł 3.85. Oto one: 1) Adwo­
kat i doradca dom ow y. W zo ry  odwołań  po ­
da tkow ych ,  sk a rg  sądowych,  podań  do wtadz 
i urzędów. Spraw y  egzekucyjne,  m ają tkow e,  
eksm isyjne ,  rolne, budow lane,  spadkowe, 
wekslowe kredy tow e,  wojskowe, małżeńskie.  
W zo ry  um ów  dzierżawnych,  ofert ,  podań 
o p racę  iip. 2) N ow y sekretarz dla w szyst­
kich. W zo ry  lis tów p ryw a tnych ,  ofert,  po 
dań  itp. 3) Lekarz dom ow y. W ielki zbiór 
recept  i p rzep isów  na  różne ch o ro b y  i d o ­
legliwości.  4) Tania kuchnia na ciężkie  
czasy. Setki cennych przepisów. 5) Dr. Ost­
rowski „Iuealny środek zapobiegania c ią ż \“. 
Z i lus trac jam i.  Nowe w ydanie  1937 rokuII 
Lały  kom ple t  Udko zł 3.85. Płaci się przy  
odbiorze.

Adresujcie :  W y d aw n ic tw o  „Perfectw ach“ 
Dz. 204 W arsz a w a  1, ul. M ariańska  11— 1.
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DOKTOR MED.

J. Piotrowirz-JurczenKow?
Ordyoaror Szpitala Saw icz Ciioroby skórna 
wene. ycznf i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34. 

18-66 Przyjn.uie od 5— 7 wiecz.teł

DOKTOR MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby  skórne ,  weneryczne,  kobiece. 
P rz y jm u je  w goóz. 3—u. 1 2 - 1  i 4—7. 

Z am kow a 3 m. 9.

DR S1ED.

ZOFIA KUNCEWICZ
Choroby wewnętrzne ,  specj.  cho ro b y  płuc 
p fz fp row adz i lu  się — ul. Z akre tow a  Nr 22 

te! 24 47. P rz y jm u je  codziennie  15— 17.

D O K T Ó Rw o I ff s o n
Choroby  skórne ,  weneryczne i moczo • 

płciowe W ileńska  7, teł. 10 67. P rzy jm u je  
od godz. 9— 12 i 5—8 wiecz.

UAAAAAAAAAAAAŁAŁAAAAAAlŁAAAAAAAŁAAAAAAAAi

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E I ł K A
Maria Laknerowa

p rzy jm uje  od godz. 9 r n n j  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3, róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. b r z e z i n a

mas„ź  leczniczy I eleklryza,  je Ul. Grodz­
ka Ni. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K ASmialowska
oraz  Gabinet Kosmetyczny, o dm ładzan ie  
cery,  usuw an ie  zmarszczek, wągrów, p ie­
gów, b rodaw ek ,  łupieżu, usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er  i b rzucha ,  k rem y odm ładzające ,  
w sn n y  elektryczne,  e iektryzacja.  Ceny przy- 
slępne. P o rad y  bezpłatne .  Z am kow e 26 — 6
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AGENTÓW chrześc ijan  do sp rzedaży  do- 
m owo-roln iczych narzędzi  po wsiach po szu ­
kuje  chrześcijańsk ie przedsiębiors tw o.  Zgło­
szenia  „W u lk an " .  Lwów 23.

MŁODA OSOBA poszukuje  posady  do 
dz eci do 3 lat,  ba rdzo  lubi dzieci, ma do ­
bre  św iadectwa, czysta  W ięzienna  10 m. 5

STARSZA GOSPODYNI z p ra k ty k ą  zag ra ­
n iczną  um ie jąca  w ykw in tn ie  go tować  wszel 
k ie p rzystaw ki  i c iasta. B ardzo  oszczędna, 
p racow ita  i rzetelna. Poszu k u je  posady  do 
w ększego kasyna  bib pen s jo n a tu  Bieńków 
ska, Sawicz 3 ni. 2.

Chorobom płucnym, ostro występuję, 
cym przy zimnej, wietrzne' i wilgot­
nej pogodzie, towarzysza często stany 
podgorączkowe. Sq one sygnałami a lar­
mującymi, że organizm niedomaga i po­
trzebuje pomocy. Zawczasu więr przy 
pierwszych o b iaw ach  k a ta ru  płuc, 
bronchdu, rozedmie, zaatakowaniu os- 
Krzeli. stosuie się przynoszące uigę liolo

OSKARA W 0 J \0 W S h lE G 0
PRZECIWKO CHOROBOM PtUCRYM i BŁĘDNICY

E L M i Z A N  "
Do nabycia  w ap tek ach  i sk ład ach  
aptecznych. Cena zł. 4. Adres dla bez 
pośredn ich  zam ówień :  O skar  W o jn o w  
ski,  W arszaw a ,  W ojc iecha  Górsk c- 

go 3 m. 4.

Najtańsze źródło  
l najw iększy wybór znaczków w f-m ie  

STANISŁAW WEYCHERT
B ern ard y ń sk i  7.
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Nauka i Wychowanie
KOSMETYCZNE k u rsy  Dr. Med. U Łom- 

żyi sk: jgo  W arszaw a ,  Plac  3 Krzyży 11 m. 
4 . tel. 9-56-33. Początek  k u . s u  20 lutego.

Poszukuję 
IOKATY DLA CHŁOPCA

lat 12, w yznan  a nmjżeszowego — możliwie 
na p row incji ,  gdzie jest g im naz jum  Zgłoszę 
n :a z w a ru n k am i  nadsyłać :  T ar tak i  19 m. 4. 
tei 3-52. K am berow a

SA M O U CZK I „A R G U S " angielskie, f r a n ­
cuskie, niemieckie,  włoskie, o ] , \ - te  na  s . ,n -  
i ej m etodzie  Ansona, zapew nia ją  najszybsze 
postępy. —  P rospek ty  wysyła Księgarnia 
l in g w is ty c z n a  Kraków, Szewska 17.

KOREPETYCYM (łacina, polski,  f r a n c u ­
ski) w zakresie  klas niższych udzie la s tudent  
ka  h u m an is ty k i  Nowoświecka 18—

NAUCZYCIEL udziela korepc tycy j  w za­
kresie  szkoły pow szechne j  i n iższ-ch  klas 
g im naz ja lnych  I i U. Ceny niskii* Zgłoszenia 
do redakcji  „Kur. W il ."  pod „N au c z y c ie l1.
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Handel I P rzt.iĄ S !

NASIONA INSPEKTOW E oraz  '.CARBO 
L INĘ SADOWNICZĄ do oprysk iw ania  
di zew owocowych  poleci. W. WELER. W il­
no Sadow a 8, telef. 10-57, Zawalne 18, 
t tlef .  19-51.

■ A KARNAMAŁ m odne obuwie,  sp ace ro ­
wa wizytowe W. NOWICKI W ielka 30. Pan 
tofle ranne, kalosze, śniegowce.

-AAAAlAAZAAAAZZi^AZlAA îAAAa,AaiZAZAAAAfiZi
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Z POWODÓW rodzinnycli  s '  ^daje się 
sklep spożywczy w dobrym  punkcie .  Dowie 
dzieć się  ul. M. P o h u lan k a  11 m 34 .

ÓARZIJBINTJ SUSZONĄ zakupi  większą 
p .m ię .  Zgłoszenia: Zarząd  Dóbr Izdebnik k 
Kalwarii.

SPRZEDAM FOL W ARK 8 ha. Obręb W il- 
na Po io żen :e ładne. Budynki nowe.

Adres w redakcji .
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DUŻY LOKAL w cen tru m  miasta  z lodow 

nią i ga rażem  do wynajęcia .  Nadaje  się  dla 
m asarn i ,  wędlin ia rn i ,  fabryk i  wód guzowych, 
rczlewni piwa. W ileńska  20.
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ZGUBIONE świadectwo szkolne na  imię 
Oszkinisa Mieczysława, w y d an e  przez szkolę 
p ow szechną  w Nowo-WIlejce. n iew ażm a  się.

ZGINĄŁ PILS lm lJog  (jasno kawow; ) wa 
bi się ,Dżoui ‘. P roszę  o d prow adzić  za wy 
nagrodzen .em , ul. Gora Boufa łtcwa 19—5. 
Tel. 19-25.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
jonto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
i “ n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
edakcja: tel. 7a, Godziny przyjęć 1—3 po południu 
.dministracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
irukamla: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zw'aca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek ,  ul. Bazyliańska 36, tel. 169; 
Lida, ul. Gurniańska 8, tel. 166; B aranow icze ,  
Lłańsk 11; Brześć n/B.. Pierackiegu 19, tel. 224; 
Pińsk. Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a ;  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołowe, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Woikowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

Wydawnictwo „Kurjcr Wileński" Sp. z o, o.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  milimetr,  p .zed  tekstem 76 gr.,  w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, d robne  10 gr, za wyraz,  k ion ika  redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabe larycz­
ne 50% . Układ og łoszeń  w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę  .nad es łan e*  redakcja nie odpowiada.  Administracja 
zastrzega sobie  p iaw o zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zas trze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm ow ane  w godz .  9.3C — 16.30 I l 7 — 19

Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-40. . Redaktor odp. Józef Onusajtis

S T A \  
P O D G O R Ą C Z K O W Y

J E S T  A L A R M E M  . .


